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a nowej drodze. 
Polska .zmartwychwstała po raz 

pierwszy w r, 1918. Odzyskaliśmy 
wtedy niepodległość po 125 letniej 
niewoli. Ale rok 1918 nie zapocząt 
kował nowego okresu dziejowego. 
Zapoczątkował go lipiec 1944, bo 
wtedy dopiero naród polski uzy
skał pełną wolność, bo wtedy do
piero lud polski zaczął sam decy
dować o swoim losie bo wtedy 
właśnie po raz pierwszy w kraju 
naszym powstała włddza robotni
czo-chłopska. 

W roku 1918 Polska odzyskała 
niepodległość dzięki zwycięstwu 
Tewolucji październikowej. Ale 
burźuazja i obszarnictwo pok<r 
nawszy uprzednio lud polski prze 
kształciły Polskę w kolOfllię kapi
tału zachod,niego. Polska przed
wrześniowa nie była krdjem nie-

. podległym. 
W roku 1944 Polska odzyskała 

niepodległość dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego nad hitle
rowskimi Niemcami i imperidllisty 
czną Japonią, dzięki zwycięstwu 
idei braterskiego sojuszu klasy ro 
bolmiczej Polski z Krajem Socjali 
zmu. 

Fakt. źe w 20-leciu międzywo
jennym kla.sy po.c;iadające prowa 
dziły Polskę z lat międzywojen
nych po bezdrożach inspirowanej 
przez kapitał międzynarodowy po 
lityki antyradzieckiej zaciążył fa 
tdLnie od pierwszej chwili na roz
woju politycznym, gospodarczym 
i kulturalnym naszego kraju, do
prowadzając go nieuchronnie do 

· katastrofy wrześniowej. 
Fakt, że klasa robotnicza. Polski 

w oparciu o SOJ USZ ro•botniczo
chłopski od pierwszej chwili odzy 
skania niepodległości po drugiej 
wojnie światowej zerwała raz na 
ZdWsze z niesłuszną antynarodo
wą limfą antyradzieckiej polityki 
polskiej burżuazji, zaważył decy
dująco na tym, że minione 5-le
cie stało się okresem rozkwitu nie 

my . że tempo odbudowy f przebu 
dowy naszego krdju jest niespoty 
kane nietylko w naszych dziejach, 
ale i w dziej.ach kapitalizmu w 
ogóle. 

Na.suwd się pytanie: czemu tak 
się dzieje? Czemu potrafiliśmy w 
ciągu 5 lat nie tylko odbudować 
nasz zniszczony przez okupację i 
wojnę przemysł, ale. przewyższyć 
.ferro produkcję przedwojenną? 
Sikąd czerpiemy te wielkie siły 
potrzebne dla odbudowy naszych 
miast i wsi, dla wznoozenia gigan 
tycznych budowli, dla budowy no 
wych fabryk i szkół, s.zpitali i do 
mów kultury? 
Żródłem tych wszystkich poczy 

nań jest fakt że naród polski po 
raz pierwszy w swoich dziejach 
uzyskał wolność, że po raz pierw 
szy stał się gospodarzem swojego 
kraju. 

A wolność ' wyzwoliła z ludzi i 
narodów drzemiące poprzednio, 
przygm.iatane przez wyzysk i nie
wolę siły, wolność wyzwoMa ta
lenty i energię twórczą, wolnośC 
wyzwoliła moc niepi:>konaną, zdoi 

ną sprawić cud f to cud zyoła 
innego rodzaju aniżeli sławny 
,cud lubelski". 
· Gdy Władza jest w rękach ludzt 

pracy, gdy władza służy intere
som ludzi pracy - nic nie stoI 
na przeGzkodzie w budowie rado
snej i szczęśliwej teraźniejszości . 
i jeszcze radośniejszej i szczęśliw 
szej przyszłości dla tychże ludzi 
prdcy, dla ich dzieci, dla całego 
narodu. 

Oto gdzie tJkwi źródło bohater
stwa i wytrwałości, oto gdzie tkwi 
przyczyna tego wspaniałego hartu 
ducha i spokoju tego entuzjazmu 
i wiary jakie cechują nasz naród 
w krótkim okresie jego nowej hi-

. storii. 
Oto wytłumaczenie tego faktu, 

że bilans naszego pierwszego pię 
ciolecia wolności jest tak bogaty 
i staje się z każdym rokiem coraz 
bogatszy. Oto gwarancja, że te • 
wielkie cele jakie stawiamy przed 
sobą zrealizowania Planu Sześcio 
letniego, i zbudowania podstaw 
socjalizmu w Polsce będą również 
przez naród polski wykona1I1e. 

... Związek Radziecki uczyni wnystko co moi
liwe, by przyf pie szyć klęskę naszego wspólnego 'WrO 

ga - Niemiec hitlerows.~ich, by utrwalić przyjaźń 
polsko - radzieckft i dopomóc ze wszech sił tr1 od
budowaniu silnej i niepod leglej Polski. 

1943. JóZEF ST ALIN. 
' 

Sława budowniczym 
Polski Ludowej 

Potrzeba ustanowit;nia od rzy pragnęliśmy dać wyraz 
znaczeń, przy pomocy któ- naszej wdzięczności dla naj 
rych Państwo Ludowe na- lepszych budowniczych, 
gradzać będzie najlepszych najśmielszych i najoszczęd

synów za ofiarną i b.ohater niejszych nowatorów i ra
ską pracę, dojrzewałl> już cjonalizatorów, najlepszych 
dawno. Potrzebie tej dawa mistrzów oszo:ędności, naj 
ły niejednokrotnie wyraz wybitniejszych artystów i 
wystąpienia robotnicze i naukowców, dla wszystkich 
chłopskie, IO potrzebie ta- ludzi, mających wybitne 
kich odznaczeń mówił nie- zasługi w mnożeniu 1>ogac
dawno Kongres Związków twa narodowego i uświet
Z~wodowych. Czuliśmy tę nianiu kultury narodu. 
potrzebę my wszyscy, któ- (Dainy ciąg na str. 3-ej), 
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Odrodzone Wojsko Polskie 
wyrosło z ludu i nierozerwalnie jest z ludem związane 
Rozkaz min. obrony narodowej marszałka Polski Michała Żymierskiego 

spotykanego w tysiącletniej hi- WARSZAWA (PAP). Minister cych o narodowe i społeczne wy- 1 dzieło wyzwolenia Polski i zwycię odbudowę I przebudowę Polskl, 
6torii naszego narodu. obrony narodowej w związku ze zwolenie, dzięki zwycięstwom Zw. stwa nad hitleryzmem. łamiąc zaciekły opór reakcji, bCZ!Kl 

Dziś, właśnie w piątą rocznicę świętem Odrodzenia wydal rozkaz Radzieckiego i jego bohaterskiej Prastare dziedzictwo Piastów na faszystowskich i agentów imperiali 
epokowego wydarzenia - opubli którego tekst podajemy niżej. armii, kierowanej genialną myślą Zachodzie i nall Bałtykiem wróci stycznych. 
kowamia Manifestu PKWN pod- Żołnierze wojsk lądowych, lot- i wolą generalissimusa Stalina, po ło do Macierzy. Polsiki lud pracujący z dumą mo 
sumowujemy swoje osiągnięcia. nicy i marynarze, podoficerowie, wstało 111asze niepodległe państwo Ziemia obszarnicza przeszła w że patrzeć na gigantyczne dzieło 
Wiemy _ i potwierdzają to liczne oficerowie generałowie i admira - Polska Ludowa. Powstało ndsze ręce tych, którzy ją od wiek ów dokonane w ciągu miniooego pię
cyfry i fakty, d-0tyczące rozwoju łowie . Wojsko Polskie - zbrojne ramię swoim potem i krwią zraszali. Ko ciolecia. Nie poszły na marne ofi& 
naszej gospodarki narodowej, po- Naród polski, a wraz z nim Woj ludu polskiego. palnie, hu~y i fdbry~i .zostały ode ry i wysiłki polskiego robotnik8_ 
twierdza to wciaż rosnąca stopa sko Polskie obchodzi 'Uroczyście U boku armil radziecki~j. woj- brane kapitalistom, zyJącym z wy chłopa, inteligenta f żołniena. 
życiowa i wciąż· polepszaj1tce sfę $więto Wy&Wolenia - 5-lecie Pol I sko nam! przeszlo ch1ubny szlak zysku lµdu prarującego. \Ustrój ludowo- demokratyczny i 
warunki bytu ludzi pracy - że I akii Ludawej. bojowy od Lenino do Berlina, wno Oparta na sojuszu robotników f sojusz ze Związkiem Radziec:kfm 
osia.aniecia te aa oaromne. Wie- Z lliezłomneJ 'Wltlki maa :nmcu1a szac swói wkład walki i )t,rwi w chłop(Tw władza ]udowa DOdieła IDokońlllrJenie na *· !·eł 



Zapewnimy lad i SJOkój w kraju Rząd radziecki ~słrZega 
stojąc niezłomnie na strazy zdobyczy mcls pracujących podi , gaczy WOJ nriyc~ ..-

. d k • · Ó p I 11..:: • L d • RZąd radziecki wyf5t080wał nott domeł • d~ 1 interesami nar ....... 
I emas u:ąc wro~ w o SK.t u owe1 rz~u włoskiego, zwra.caj;wc mu uwa...włoskiego. Na.ród włoflk1 j.-0 okrełlił 

R k · . 1 • . b. . , b. 1 . Ił na odpowiedziaJ.DoU J:i.k& spa.da na sw6j BtosWlek do •~.f polit'J'. 

oz az specja ny m1n1stra ezp1eczesstwa nu icznego •niego .u przyst„p1enie do pa.km a.tlan kl d• GUperlegO, .m. JDlłjpj m. 
~ j tyckiego będące naruar.eniem traktatu wsp6Jnego 1 neczywiStym mteneem 

t St . ł Rodk" . ok Ili I t Od d - pokojowegQ. n.a.rodowym 1'łloch. Wle!ld ruch pro. ow. an1s awo 1ew1cza. z QZll w1ę a ro zen1a I Jednocześnie r:ąd radziecki skier<>- testn przeciwko przm;tą.pienin do pa.Je 

ARSZAW M1nl k -.1 "--' • • • wał analogieme noty do organi&ato. tia •tlantJ'ckiego e•at'Dlll m.jazrt sze 
W A, (PAP.). - • zys ane, żasane C)d_.., przeb1- dach i 1.anatyźmie, korzysta z za r6w paJctn atla.nt)'Ckiep USA, Anglii maą n.a.rod• włOekiego w partamen. 

ster bezpłetze6.stwa publicinego, te potęine arterie komwiłkacyj trutej broni prowokacji. j 1 Francji, Jrtóre za.pronil'y 1 wd.~~- cle wtosldm Złotone ~ p6ty'ł!je 
w związktt z 5 roczn'cą wynrol~ ne, .dźwi~ętę • ru~ S~ollcę.. J>t:acown.icy Bezpieczeństwa , ty Włochy do tego pa.ktu. Przez tt ak protiesttteylJ!e, ~ pmtli Jb.ilk!D7 
nia, wydał do pracowników ałuż- I Jeśli dziś poszczycić się mo~e Pubhcz;iego! . I ej~ dyplomatyt:zną rząd radziecki ja. <>'bywa.tell włoskich. 
by bezpleeiteństwa rozkaz spe- my wszyscy, P? 5-c~u z~led~ie .W ścisłym zespole:i1~ ~ masarni I sno <Jkreślił nielegalny charakter po_ w swojej zdecyd<>wane1 wro~d 
c:jalny, którego tekst podajemy ~tac:;h, tak potęznynu 051ągn~~ lu~oy.rymi wykrywa~~1i:; ~ dema57 stępowa.ia wymienH>nych rą46w, po.., dl& poU~kł pa.ktU attnnt~ldego 4ał 
n'żej: c1am1, to jes~ w tym .rówmez ku)me wroga, par~ltz~Jcte w. za- ~powa.ni& będącego w sprzeC1<1J.o6ci • n&?M wł08k1 WyrllC w ni~ 

ROZKAZ SPECJALNY Wasz wkład i Wasz udział, pra- rodku jego zdradz1eck1e zamiary. podpisanym przez nich trakt&tem po. strajkaeh 1 manifesłlM!ja.Ch, ;, fali~ 
cownlcy bezpieczeństwa ;publicz Stójcie niezłomnie i wytrwale kOjOWym. śtąpieii protestacyjnych, która ol>jp 

Pracownicy bezpieczeństwa pu- ·u j · · łn" KBW d I d j J. · rstwy spoi 
lblicznego, fttnkcjonal.'lusze mili- nego, m1 c anci; zo ierze na straży z obyczy u u, na stra Trakta.t pckojoowy • Włochami nalo cafy kra wszystkie wa . eca. 

i ORMO-wcy. iy demokracji ludowej, która pod żył na te osta.tnie określone obowiąZ- ne, ludsi 211.m-ierM.:MeJ&*Jćh pmeko. 
cji obywatelskiej, żołnierze KBW To Wan ofiarfly wysiłek dopo przewodnictwem stronktw demolki. Nafbardztej podsta.wOWym z nich naJi politycmych. 
ł ochrony pogranicza, członkow·e mógł znlweczyc zakusy rodzi- kratvcznvch z Polską Zjednoczó-1 jest obowią.zek niepodejmowanfa prze„ Wbrew jt\8Do wyra.tonej woli na.re.. 
ORMO. ntej i .obrej i:eakcji, odparować ną Partia Robotniczą na czele, ; Wt·a:~y żadnych d%lała.11, skierowa.nych du włoBlrl9go, rząd de Gaspertego 

Pozdrawiam Wal'. w dniu ś\Vię-- •dradz1eckle ~ios)' wroga klasowe prowitd~i Polttkę do trwałego roz przeciwko pa.dstwom z którymi uwie P~'Pił jed.tlalc do palmt atla.ntYC. 
ta 5 roe!l'lłcy Wyzwolenia. g(), ~błE łero . zbrojne battdy, kwhu i póhl)'~lbości. rllły tro.lrtat, Jak rowniet nie 'W81;ęt>O • . k19g'I). ~pił 4Gl1 dlatego, 18 ~ 

W krwawych l&tach wojny 1 o- zabezpłec-eyc masom ludowym Funkcjonaritt!!ze Milicji Oby- wa.nie w t&dne v.grupOW&nie pa.mtw, był u.ka.a w~ ~ ~ 
kunacji Wykuwała się n 1epodle- spokój w łeb tworczej pracy, w watelskiej i ORMO-wcy! majtce charakteT agresywn.7. ten •wazt~ ne tstntenie t utt'zt• 
głość naszej ojczyzny. Wykuwała ich marszu ku Polsce Ludowej. , Dbajcie 0 ład publiczny. chroń. Prz"Ytą.cza.Jv- sit do paktu atliwtyc lll}'WlU11e sit przy ~- TllJmi'° 

s·ę w zbrojnym eżynie bohater- •Wiele bohatersklch instnień tlo my dobro społeczne otaczajcie kiego, będlłC6go paktem a.griu1ywnym, przy p0moey prze&a.dowa.1l t tetTonl 
skiegó zołnierza Armii Czerwo- żyliście w obronie zdobyczy kla trookliwą <>pieką obywatela. za- slrlerowa.nym przer..iwko ZS:R..lł. t kra. 8toS maa IudOW1Ch. tekcewd~ BłnaL 
nej, który walczył o swoją i na- sy robotniczej i chłopstwa pracu pewniając mu spokój w pracy i jem dem<>kn.cji ludt>weJ, Włochy Zła.. ne łąd&n1& tych maa amertka.1l81rl• l 

1 ść b . . jącego. t h · · maly podstawowe zo~nie, za.. wa.tyka~lde m.a.rton6tld pn.gn• zatnłe 
szą wo no . w ezgraruczneJI NaJ'le..,...zych, najbardz·eJ· o- w'z' cłn~1ent_!l· Korpusu Bezpieczeń I w~~'łe w tralrt:i.cte pokojowym. Zna.la nić .Włochy w ognisko niepokoju, baJlf 
tęsknocie i odwadze żołnierza po t'~ o 1erz., zł · .....,.,,1 iistw sta.wia.ja. dl -h la.n6w •-..i.u-ta. 

ł fiarnych swych S''llÓW oddała w t „ I 1 111ł one w "'AV- 8 pa -. a agregywn..,v P ..... I"""_,,...... 
skiego, kt6ry przebył u boku żo - J stwa ewnę rz.ne"'o eteh sob.ie a.netiywne cele. Knruianen • 
n:erza radz'eckiego szlak zw'f~ klasa robotni~ i chłopstwo ma ścigajcie bezlitośnie wroga, . ej' teg1' sta.DU ~e<lZJ' Jest d!IJ.sZ• n&1"ll Nota radlllecka., ~r JelG 
cięStwa Lenino _ Berlin, w walce łorolne w obronie swej władzy, ~tóry podn?8i rękę rta zdoby~ze ~zenie klauzul trakta.tn, wyrażające ~a.u:i~~~~~1rh<ml 
i poświęceniu partyzanta Armii swej wolności, swej niezłomnej uctu P.racuJące~. sit vl d~eniu dozbraja.nia, się, powięk uc:?:estniczente w .faldmkOlwiek a~ 
Ludowej, 'W ofiarnym czynle 1 woli budowy nowej Polski, Pol• Żołnierze WoJSk Ochrony Po- sza.nia, swych sił zbrojtl.~h i przemy_ Wlll'D1 bloku pomoh w oetudzeniu 

k h k k Ó ski ludu pracującego. granicza! ełu . wo.1etlnegi>, (111141 zwrócenie 111~ do ····~+--'-'- __ .,.. ... * ......_..rl..,,.. 
rwi tyc wszyst ich, t 1:'t.y w C ś b h k. 4 • • t . n '-ki _....,_.,~v„v _..v-„ uv ...-Goyv "f>• 

ze ć o aters ie, parn.tęct P a Czujnie strzett:ie granic 4 o.... :rzil.du U1łA o pomoc w te} dZiadztnie. 81'......,.a..._ i -.u-..t. „eirt 6D& -tt1-
mrokach okupacji walczyli z na- "kó b i "'-t hl" - ··-.. ,- "J."'L"• " ... -~- ..,_ 

cowm W ezp eczeu.,. wa pu i· Lucfow~j. sto~ą.c na strałr V;ykr;oa.rua i.-~lrta.- Ol!tnl~tem przed lkUtk.amł ich awaa 
jeźdźcą i ~lnęli w tej walce. czp.ego, funkcjonariuszy milicji Funkcjonaritti."!ze i żołnierze tt1 pokOj~go, ktłlregry .tai:<t jedli~ tunliczej pclityld. 

Walezyli oni i ginęli, mając obywatelskiej, żołnierzy, KBW i służby Be~ieczeńStwa Publicz- 1 sygna.tarl11.1Jzy, Zwia.z('lk :nMtztecki Not.a raddetk& jeff\ W)'ra!mt Dieu. 
przM CIC-Zyma wizje Plll~kł wv- ORMO-wców, poległych w obro- "lego! przypomnf~ł rzą.dowt włoskiemu. <>r~ !lti. w3lk1 "1!m.B • ~len!• 
7Wnlf>n~j. Polski ntlls ludowych, ttie zdobyczy klasy robotni<:zeł i ,.Pogł~bi!\jcie nieu11talln.'! SWI\ rządom tri:.\. Anglii i l'r:l.ncjł, te ich -~~J ..,,.,..a.ńowa.nie mMw m!edt;' 

Polski, ~dżie gospodarzem bectz·e ludu pracuiącego. Pamięć 0 nich d ę olityczną swą :majo- pt>~n·e RJ>n:ecme J~ li s:mtym! .I"' oJ.., o .!"'""' ta · k 
ten, który ją buduie, a władza powstanie na zawsze w pamięci wi~, z p · j ' t d ~allri zał~enfami trakt.atu pokojowego. na.i'Odowyć't. b~dących pods Wił po • 
nalez.e ... będz1"e do ludzi" praftv, . n•osc wrtoga J ~go me o . 'I Postępowa.nie to sprzeczn(' jest rów Jcwej współpra.ay narodC)w. 

c "" ludu pracuJącego. do!,kona cie cod:11enn1e swe wysz-
11\inkejonatiusze i żolhierz4! Funkcjonar!tJsZe sluźby Mzpie kdenie bofowe, umacniajcie wy- , • . e 

słuzby bezpiecteństwa publiczne- czeństwa publicznego! trwałe d;vscyn~inę - tylko w ten Ceni '1"'ai ...- r7 Rad 10 s ~ ac1 a 
go! . Walką swą osłoniliście wielkie sposób pottaf1cłe jeszcze sktttecz I ,.. u ii.t}. -~ • ... 

Gdy robotnik, gdy lud polski dzieło odbudowy kraju z ruin, niej unleszkodllwłć 'Wt'(l!fa, 7.ao- W RaSZ"Die 
objął władzę w sw~ ręce, gdy pożostawionych przez hitlerow„ szcl!ęd:cłcłe tudOYtl ofiar w jego Y • 

przejął W swe ręce fabryki, gdy Skiego najezd:kę. trttdde j W'alce, sptłnlcłe ·1We la została uruchom2ona 
chfop małorolny 1 średniorolny All! dotychc~6we osi~gnięcła !li!t'1.Yhte ~6łbńle. 
odebrał obszarnikom żietnię, zro_. to dopiero ·pierW'szy krok ku bu Wztrt6zcle ctUjność, strzetc'e 
szoną swoim pi>tetrt, gdy pod" prze dowie Polski socjalistycznej, ku czystości nastych sżeregów, 
wodem bohaterskiej pólskiej kla UkWi.dacji nędzy i niedoli, <:'ie„ strzł!łcie włer'li~ praw ludu pra 
sy robotniczej masy 1udowe mnoty i zacofania., kt6re Sil pni!! ctlil\de[to, jego zdobycey 1 jego 
stworżyły podwaliny pod budo- kl~tą spuścizn~ ustroju Itapitali- zwycięskiego marszu kU socjali„ 
wę Polski. sprawiedliwości spo- stycznego. zmowi. 

Minlster 
(-) Stttniidaw lładklewł~ 

W'ARSZAWA (PAP). W dnf"' 
19 bm. o godz. 8.JO ukończony 
11:ostal montal najwyiszego na 
świecie 357-metrowtgo maszm 
anteny nadawc~uj, kt6ra obsługi
wać będzie nowowybHdowarią 
Radio.rtację Centralnrt PolskieJ!.O 

Radia 'IV Raszynit. 
Ogromne to d:i:!cło,. jedno z f?A.i 

wspanialśzych osiągnt«(t techniki 
'f/I skali światowej, zostało ukoti
czone w przede d?iu S r~nio/ 
PK \VN i 5 rotzmcy wznowienia 
działalnoki ~olskiego Radia. łecznej, o którą walczyli i g'.nęli Stoimy przed wielkimi tada

jej najlepsi synowie - rozjuszo niarni, nakreślonymi w 6-ciolet• 
ne wstecznictwo ruszyło w obro n1m planie budowy fundamert 
nie swych fabryk i majątków, w t6w socjalizmu w Polsce i wiel~ 
obronie swego „prawa" do wyzy kie też zadania stoją przed wa„ 
sku. Potwarzą i gadzinowym mi, tunktjonariusze $łuiby bez~ 
podszeptem, mrtałem Z t.a Węgia1 pieC!!leńłWa publićznego. 

Odrodzone Wojsko Polskie 
kulą band;Ycltlł chciało unlenioi- Wr6g k11taOW')' nie złożył btit· 
liwić, sparall..Zować budowę no- ni. tlotbity i .\!kompromitowany 
wej Polski ~ Polski Ludowej. próbuje elit ukryć w rómych 

W\lrofiło ·z ludu i n~erozerwalnie •ett z ludean itw~1z1uie 
Rozkaz mfn. obron~ naroduwe! Marszałka Po,skl Michała zymłerskteeo 

Wbrew tbl'Odilłt11)'Di knowll„ dldedzlnlłt:h n.aszego życifl 101po (Dokoiicitertie •e atr. 1„ej). 
niom wr~6w1 eittu'tjazm rcJbUt„ darctego ł spol~ego, aby jako 7iapewnił wspaniały rozwój twór
nika i up6l' chłbpa pc>lakłego dywerlllrlt · polityc:my, szpieg, fil C"Zyc:h all nMze~o utalehtowaneyo, 
wzniósł na ruinach now• kwit• botafyata góllpodarczy, opłacany miłujątego -wolonośł i pokój naro-
nące życie. i ki~rc>wany przez anglo-saskich d 

Swięcimy dali trltonf pracy. imperialistów i podżegaczy wo- ubiwlgtt„mtny kta/ 1 ruln wo/en 
wsnaniałe dzieło polskh!h tn•• jennych, ~'Wftrżymać zWycięł-' "' ły 
ludowych, wmie8łony Z rum kl mars:t mu ludowych ku 110ClA tlfCh, W tempie llfebywa m . W 
kraj: huc:llłc• ' łomottml kłtolów liztnowl. Wróg klasowy korzysta dtle;ach naszego narodu rozwi/a· 
kopalnie, '1fłlrkotem mattz)'1l fa• równiet 1 opi~ki i poparcia tej my naszq gospodatkę i kulturę. 
bryki, wa~tnty, odbtułowllllł cz1tłcł kleru, kt6ta przestłl ·nl Wutoalmy wspaniały gmach Pol
domy i osiedla, mo1t11 tunel• ł ueługt Obć)'c\\ Polsce intt!r4!66Wi ski 1prawletlllwtMci 1polec1nef, bu 
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Sława. budowniczym Polski Ludowej 
(Dok<>ńczenie ze str. 1-ej). 

Samo powitanie te1,tu rbd.1aju 
potrzeby, powbklin.ł odwuWl'" 
nej przez Iud11i pra•Y -- plltrh>"' 

OdbudoNa pomn Kr 
Z-vl!munta Ill-10 

została zako6czona 
WARS ZA WA (PAP). Komitet Od 

budowy Kolumnf Z:yfDlunta. III zło 
żył Prezydentowi &P Boleslawó\vł 
Bierutowi meldunek następnJl\tl{lJ 
treści: 

t6W Polski Ludowej było wyra
aem lłl'odi&enil a1ę w naszjnt kta• 
ju' łiowego 1to!IUllku do prll~. bla 
nu pfltriot6w Pe.Iski Lttdoweł 
..Praća jest sptawą honoru 1 bo
haterstwa. :My uważamy mura
rzy, górników, hutników i koicja 
rzy pn~ktactaj"cyl!ll bol'tnf l to
mjącyth drogf: rewolucji w lia
szej technice za najlep!lzych sy
nów narodu, których praca win
na być weorem dla innych. 

lstnłejll sasługl 'Wlęk!J1e, i azćZe• 
gdłne, \ił")'mllgajitH nneg6b11ch 
otłd1tca.łi. .)elli taa611t\1Vo Ludł). 
we ezde będlldie odt11aCSenllli'hi 
i;rzodownłUw pracy l nowatorow 
w poszczególnych gałę-złach nasze 
go gospodarstwa, jest rz«"czą jas
h~ze szczególn.e odzttaoztme na 
te· się tym, którtt 1npólnwod 
nic wo pracy pchają ńa nowe dro 
gi. otwierając przed nim nowe 
he>~onty i podhosząc je na zna
cznie ivyis.y poziom. Takie sa
nte szczt!g6lne odznaczenia winny 
przypaść w udziale ludziom na
uki ł kułtuty, działaczom pań
st\Vowym i si>ołec7.nym ł tym 
•~zystkltt\. kt6t-:i·t!h zasłttgt są 
szctegc\lni@ włelkł~. r.f a płerdllch 
tych tudzl spoezdłe mder ,1Budo~ 
Wtliczych Pobkl Ludowej". 

Ni~awodny oręt Państwa Ludo na straty 1'dobyoy demokracji lu 
wcgo - Wojllat.o Polskie atr.il!że dowej. 
pokojowej pracy l 11połecznych Wojsko na.ie bferae Prt'/Jtład • 
zdobyc.y polskiego robotnika t ofiarne/ pracy I wy1Jilku robotni• 
chłopa. k6w i chłopów. 

ł f lłtk ł Osiqgnlęcla budowniczych Pol• 
Wojsko nas-ie at.i «> 5 ę 0 

' ski Ludowe/ 1q dla ttcU ru:ttchni..-
wychowania tolnie:r:ta .., duchu rtfern do dalnej wytężone/ ptac~ 
miłości. ludowej ojci}'1:ny, w du- szkoleniowe/, do podnonenld war 
chu sojuszu robotniez<rchłopslt.te-
go, w poczuci.u 10lidarnośd. mH toścf woj1ka, /ego dyscvpUny. 

P
. racu.fących wnyirtklch najów. Awladomośctl I 1lly, w irnl(ł umt>-

f „_ .... L..L. •• cntettia poko/u J wolności nar~ 
Oziękt o iarnef pracy łClLRD .„a- dów, w Imię sat!ręAilwe/ prsyuło 
wnych żołnierzy jek mea:apomnia-
nej pamięci bohaterowie walk wy §cf nasze/ ojczy:ttty. 
zwoleńaycb gen. Swtercsewtkł, W pi4t4 roci:hkę Wyzwolenia 
gen. Wdnkiewłez. płk. Kowalrld, Polski ludowej 
kpt. Oksankz, kpt. s~en,.;a\d l rotkaru/ę: 
wielu innych dzięki systettla.tycs- I W bohaterskiej. stolicy na•zego 
·nej opiet'e ze 11trony rewolucyjnej pa:d1twa, Wtm.&ttwychwstałej • po 
awangardy polskiego ludu prae'la'" 1· pioł6W' Warnawie oddał .24 sal
jątego, dzięki ogromnej potDóC'f wy artyleryjskie z 24 dział w wt.. 
okazanej nam prze~ armię rad?J.• . gilię $więta Narodowego 22 lipca. 
cką stworzyliśmy wyrosłą z ludu ! na cześć braci i sióstr Ddszych, po 
i nierozerwalnie związaną li! lu- lcgłych w wttlce ó woltiość ojc:ty 
dem kach;: ołfcerskll i podoficer• my, na cseśl: lUdu ptaCUJllt&gG, 
ską. który kontynuuje wielkie dzieło 
Szkoląc 1 wychowując nasze Polskiego Komitetu W~oleni-a 

wojsko, czerpiemy doświadczenia Narodowego, buduje Bilę i wlel-
1 bogatej skarbnicy przodujące/ kośł, niepodległość 1 n:tzęści• 
radzieckie/ nauki I ntukI wo/en· Polski d%iś Ludowe), a jutro 1ocja 
nef, tJztuki zwyciężania. listyc:tnt!j. 

Wychowujemy f będ-ifemy wy- N iech żyje t krzepnie Wo/sko 
chowywać nainego żołaierza w Polskie/ 

KćtfhiteŁ Odbudowy Kolwnny Zy
gmunta III w War~zawie melduje 
Ci, Obywat~lu Pretyd~rtcle, 7.e zobt> 
wiązanie, złożone w tielwedene w 
tłniu 3 stycznia 1948 toku pr:tez 
przedstawit:'.el~ zarządu głównego 
Zwiątkt1 Zawodowego Pracown.l
tów Budownictwa, Ceramiki i po
krewnych zawodów w Polsce w i
mieniu pracowników pnemysłu m:
neralnee:o. dotyczące odbudowy po

· mni'.~a Zygmunta tII zostałd wyko
nart~. 

Społeczeltstwo nasze uważa 
tych, kt~rzy najleplej praelljlł dla 
dobra narodu za najlepszych pa
triotów ł pragnie okazywać im 
swą cześć i pr:1~ążańłe. Chct!
my, ~~by bidzie eł byli pó\Vn~ch 
ni«' mani l stanowahi. I tedlu prll 
gnieniu społeczeństwa uciytiłł zA 
dośe Se5m U11\aWodawczy. uch\Va 
Injitc przed 111edawnym czasem 
ustawy o orderach „Budowni
czych Pobki Ludowej'' i ,,S111łlłn· 
dltrU PrAty", 

duchu nierozerwalnego brater- Niech 1f}e najwytsty :tWlertcJt 
etwa broni z armia radziecką, któ- nik polskich ~Jl tbrOjnyelt - Pre 
ra urrttowała naród polski p~ed :tydent Rzeczypospo11te/ Bolesław 
zagładą ·i rozgromiła bestialski 13terutt 

Order ten będzie świadectwem imperializm hitlerowski. t~szy wiceminister Obrony Naro-
szczególne~o uznania i hołdu skła żołnierze podoficerowie, ofice- dowej EDWARD OCHAB gen. bry 

Odtiudow" ti"mrtika :r.akoń.cztmo 
dnia 20 li.nr" lll4ll r . o 1md~- 16-ei. 

Ustano\łVleni~ dw6th orderów 
ma gł1tboki 9ensa Jest bowiem 
dla k11żde1rn I! da!I tzet:~a jasna. że 

I 

" 

danegó Jłtzet haród i pań&two za rowie i genera.łowiel gady. 
nll}"Yblhli~j11z• za11ługi w dziele Odrodzone Wojsko Poll!lkie stoi Mil'ister 
btldown.lctwa noweirr żvci• w bA na straży pokoju, niepodTenłości i 
11zvm krbJU. bezniP.r:issń"twa. nasze! o1cz\'ZnV. 

Obrony Narodowe; 
MICHAŁ ŻYMIBRSKI 
MARSZAŁBK POLSKI 



SLOW A 
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„Trwały sojusz z naszymi 
bezpośrednimi· sąsiadami, ze 
Związkiem ~adzieckim i Cze 
chosłowacją będzie podstawą 

zagranicznej polityki pc>l
skiej". 

* • * 
„Stawajcie do walki o wol I 

ność Polski, o powrót do 
Matki - Ojczyzny starego : 
polskie~o Pc>morza i Sląska ~ 
Opolskiego, o Prusy Wschod · El 
nie, o szeroki dostęp do Jbo- ~J 
rza, o polskie słupy granicz
ne nad Odrą". 

(Z Manifestu PKWN). 

* 

" l 

* 

• 

I 

• 

• 

• 

„Państwo popierać będzie 
szeroki rozwój spółdziel
czości" 

• 
„Polski Komitet Wyzwole 

nia Narodowego przystąpi 
natychmiast do urzeczywist
nienia szerokiej reformy rol 
nej". 

* * " 

N iemożJ.iwe jest w ramach 
szczupłego artykułu prz.ed 

stawić pełnię osiągnięć P ol11ki 
Ludowe j w ciągu ostatniego 
pięciolecia, jak i trudno było 
by przeprowadzić wyczerpu
jący biJains pomocy ~RR dla. 
Polski Lud~wej w oiągu t ych 
pięc:u lat jej istnienia. 

Pierwsza pomoc w postac! 
chleba dla głodującej ludno
ści miast Polski, a przede 
wszystkim Warszawy już na
zajutrz po prze~eniu wro
ga, zdecydQwane poparcie 
wszelki.eh naszych postulatów 
na forum międzynarodowym, 
pomoc w postaci nad wyiraz 
korzy.stnyeh dla nas umów go 
spodarczych, w c!ostaw'..e naj-
1potr:z.ebniejs.zych surowców dla 
naszego przemysht. Dalej kre 
dytowe dostawy mwestycyjne 
na sumę 450 milionów dola
rów, pomoc konstruktorów i 
±nżyinierów radz'lieckich przy 
montowaniu naszych nowych 
fabryk i hut - to wszystko 

\ są tylko fu'agmenty tej wiel
kiej bratniej pomocy ze stro
ny ZSRR, dzięki której pań
stwo hasze pokonało pierwsze 
trudności i śmiało kroczy t1a
prz.ód, dążąc ku swej prz; sz
łości, której na imię SOC.JA• 
LIZM. 

u; „Jednym z najpilniejszych 
ry zadań Polskiego Komitetu 

„Sojusz i przyjaźń re zwą. 
zkiem Radziookim i krajami 
demokra.cJi ludQWej daje nam 
mormość szybszego gospodar· 
czego r0'1!W-0oju, 7,apcwniając 

mcxmość zl:mdowatria soc.jalis 

~ 
Wyzwolenia Narodowego bę mu w !"olsce". 

[:~ dzie odbudowa szkolnictwa Nic lepiej nie określa życz-
,, i zapewnienie bezpłatnego 1iwego stanowiska, jak:e wo-

1

1 nauczania na wszystkich 1· bee Polski Ludowej stale zaj-
szczeblach„ ' muje Zw'.ązek Socjalistycz-

(Z M~ifestu PKWN ) . nych Republlik Radzieckich, 
niż powyższe słowa, zaczęrp-

~**""kW8"'*?**'fflB nięte z deklaracji ideowej Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro-o 

otniczej. 



• 

• 
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potrzeby klasy rolioiniczej 
Samorząd łódzki uwzględnia postulaty 

n a z go . m_i as ta perYfC!rii 
Kart~a 

fV1 A -~ - f. Ideiologiczne założenia Man.i- budowat gospodarkę miejRkQ. w 
festu Lipcowego stały się dro_ jej przedwojennych rozmiat'ach, 
gowskazem, wytyc1.aję.cym nowe ale znacznie ją rozszcrzyŁ O 
kierunki rozwojowe w życiu La ile lata 1945 - 1047 były okre· 
ezego miasta. Lódź w nowym Rom odbudowy naruszol!llj w:ijną 
układzie Polski stała. się jecL ~ospodarki komunalnej, to rok 
nym z centralnych ośrodków ~~' 1948, zamykając ten okres ~tli

~ia politycznego, ·_gospodarczego nowi już przejście do bud:>wy 
l kult.uralnego kraJu. nowych urządzoń i zakła•H'IV.' 

Mimo istniejących trud::im!ci Rok 1949, ostatni rok plu~ 
go!podarczych,· właściwfch trzyletniego, jest dla t.o:lzi 

wszyst,kim powojennym okre_ pierwszym rokiem nowego budo 
eom, samorzę.d łódzki. zdoło.ł w jwnictwa i stanowi niejako wstęp 
lata.eh 1945 - 1947 me tylko ocl do planu sześcioletniego. 

Osiągnięcia w dziedzinie upowszechnienia 
kultury i o.światy 

Urzeczywistnienie w 100 pro_ pożyc1.alni książek dla doros.łye!l 
eentach powszechnego nauez:i.... i młodzieży przyczyniła si.; w 
ma, rozbudowa sz~ół pod~tawu. wysokim stopniu do rozwoju 
wych, zaopatrzenie w ~przęt l\Zytclnictwa. W roku bieżąt.ym 
azkolny i pomoce naukowe ws:<.y oddany zostanie do użytku n.,.. 
atkich szkół, uczyniło z Łodri woezesny gmach Biblioteki Pu
miast.o przodujące w dmedzi.nle blicznej. 
upowszechnienia oświaty. W Łódź ma r6wnież znaczno o
okresie 1945 - 1949 powstał w ~iągnięcia w dziedzinie kulfo:·y 

lloit PIJ1ErITrANYCll KSIA1EK W 81BLIOTE"40ł PUi. 

Łodzi szereg wyższych uczelni; 
przebudowa.no i rozbudowa,uo 
wiele gma.chów szkolnych, 
:r;właszcZ!l. na. przedmieścia.eh. 

W bieżącym roku oddany zo· 
stanie do użytku nowoczegny 
gm.Mh szkoły ll·letniej na Ka.· 
rolewie. W trakcie budowy jebt 
gmach szkolny przy ul. "Wólczań 
skiej. Rozbudowane szeroko oo· 
kształcaję,ce szkoły zawodowe 
dały młodzieży robotniczej mot
nośt osiągnięcia. wyższego swp
nia doskonałości technicznej. 
Rozwinięta sie.l miejskich wy· 

fi 
·lł,012 

i sztuki. Zorganizowane zosr:i.ły 
4 Muzea Miejskie, nie eiel!zące 
się jeszcze, niestety, należ.vtą. 
frekwencją.. Otwarta została FJl· 
harmonia Lódzka. Buduje się w 
Lod?,j :nowy, wiolki teatr. Iloz
gałęziona sict świc1lic robotni
czych i młodzieżowych stała się 
instrumentem up~wszechn!·enJa 
zd9byezy kulturalnych. I eh.Je 
nie· wszystkie hrietll-će stoją J\.'Ź 
rałkowicie na WVS-Okości znd:.i.· 
nia, widzimy stnły postęp w i::h 
pracy. 

Żłobki, przedszkola, domy sierot, .• 
W dziedzinie opieki nad mat- nia :ĄUeczna, produkuję.ca mie

ką i dzieckiem samorząd ma do szanki mleczne dla niemowlą~. 
za.notJown.nia niemałe zdobycze. Samorząd łódzki zorganizował 
Zorganizowano w okresie 5·lecia ponadto 11 domów wyehow:nv-
27 miejskich przedszkoli, w kt6.- czych, w któtyc~ zna~azło :niej· 
1ych znalazło miejsce ok. jll)OO sce około 1000 sierot 1 półsierot. 

. . . W rodzinach zastępczych umie-
dziec~ matek pra_euJących. T.Trn: szezono około 800 ~ierot W 2 
ehomiono 3 reJonowe żłob~ kł d h dl t ó' · I 1 . . . za a ac a a arc w zna az o 
dz1en~~ dla.. 200 dziec.i. or~z Diim schronienie ponad 500 podopiecz 
Matki 1 Dziecka. W stadmm bu· nych. W dwunastu nowozorg:1-nl· 
dowy i organizacji Sfł 4 nowe zowa.nych Stacjach Opieki nad 
przedszkola. i 3 rejonowe żłobki. Matką. i Dzieckiem rozwinl~ 
Zorganizowana zostaje nowoczea zootała. szeroko akcja. pomocy 
nie wyposażona Centralna K11ch- materialnej i lekarskiej. 

Opieka społe~na i urządzenia .saQitarne~ 
zmniejszają liczbę ~cborowąń 

W dziedzinie ochrony zdrowip. epidemii, towarzyszącej zwykle 
zorganizowano 14 szpitali miej- wszystkim powojennym okresom. 
•kich (przed wojnfł było ich tyl- W ciągn 5-lec~a uruepomiono 5 
ko 5). Liczba łóżek szpitalny'.111 za~ładów k_ę.pielowyeh (p~zed 
wzrosła znacznie w porównaniu WOJnł b:i:'ło ich _2), •. w stacham 
s roltjem 1939. Zniesiony zvst&.l bud?w.y i orgamza?Jl ~ą.. 2 nowe 
aprreozny z duchem demokra.cJi ką.prnhska. W dz1e~zm1e nrzą.· 
podział na. „klasy szpitalne". dzcń sportowych Jruasto na.kia.· 

dem poważnych środków przy

Jloff lótek w m1ąJSKKh 
JZPllflLOrfJ 

• tntl 

·~ 

stąpiło do budowy · nowoezc~ncj 
hali aportowej, mogącej pott1ie
ści6 15.000 widzów. 

DZIELNICE ROBO'l'NICZE 
OTRZVMUJĄ 

OśWlllTLENIE ELEKTR YCZ
NE. GAZ, DOGODNĄ KO:MU

NIKACJ'J,!, ZIEL~CE 

dociągowej doprowadzają dzl~ 

wodę na Baluty, Widzew i Ksit
ży ltllyn. Przyłączono do sieci 
wodociągowej 900 nieruchom;i!lci, 
zaopatrując w zdrową wod~ ok. 
100.000 mieszka.liców. 

otwartymi parkami. Te nowe te
reny zielone, przecięte eią.5anli 
komunikncji pieszej, nadały no· 
~y charakt~r wielu dzielnicom 
miast.a. 

• • • 
Wybudowano ok. 3 km nowy1~h 

kanałów, przesklepiono rzekę 
Lódkę i ,Jasień, włączono do irte
ei kanalizacyjnej wiele uie:"..1.
chomości. Zorganizowano .Zakład 
Oczyszczania Miasta., który roz
porządza dziś poważnym ta l.io· 
rem. złożonym z 58 jednostek rn
.mochodowych ornz 45 wozow 
konnych. Zaopatrzono domy· łódz 
kie w 14.000 puszek do śmic>l)i, 
podnosząc w ten sposób stan ~a· 
nitarny miasta. 

Nadehod?ący okres planu 6-
lctnicgo przyniesie Lodzi usu· 
nięcie wieloletnich zaniedbań -
w dziedzinie podstawowych nrzą 
dzeń komunalnych i socjalny~h .. 

„PKWN stawia przed sobą jako bezpośrednie zada-

Od wytężonej pracy samorzą.
dowc6w łódzkich, od ich umiejQt· 
ności ściślejszego powiązania się 
w tej pracy z wysiłkami tałej 

hidnofoi pracującej m. Łodzi -
uzależniona będzie realizacja J•O
stawionych przez nasz!} Pa!~ię 
zadań, zadań zmierzaję.cyeh w 
kierunku stworzenia robotnikowi 
lódzk iemn warunków bytowania, 
należnych człowiłlkowi pra.cr.r. 

nie natychmiastową J;><>prawę warunków bytu szero
kich rzesz narodu ... Natychmiast rozpocznie się odbu· 

dowa i rcnbudowa instytucji zdrowia ... Wprowadzone 

Gazownia Miejska. rozbudowa
ła znacznie w tym okrcRie za
rć-wJio urządzenia produ)l:.cyjne, 
jak i sieć uliczną. Wybudo\Vano 
bocznicę kolejową, nowocze:m~ 
ht.aeję oczyszczalników gnzu, prze 
budowano q;biornik gazu na Po
lesiu. PrzyJączono do sieci gazer 

z0$tanie nowoczesne prawodawstwo w dziedzin.ie 

ochrony nracy„. Jednym z najpilniejszych zadań 

PKWN będzie na terenach oswobodzonych odbudowa: 

szkolnictwa i za~-wnienie bezpłatnego nauczania na 

wszystkich szczeblach. 

Adam Ginsba.rt. 

CżujQ, że praca inoła 1est potrzetina 
i należycie oceniana -wej około 2000 mieszk<>ń. W n;e· I•------------• 

długim czaaie 6-komoiowe pic~e 
11:ostanl} oddane do m~ytku i pod
niosą. produkcję gnzu o 30.0IJ'l m 

mówi murarz- rekordzista ob'! LESIEWICZ 
&zcściennych gazu na dobę. Kiedy zjawiamy się na. ou:l.o· 

:M:icjskie· Zaklady Komunika- wie domu Związku Znwodowego 
eyjne, powstałe z kom:istt.-iji. Robotników Budowlanych - mu
dw-Och prywatnych pr ~etl:!ię· rarz ob. Wa.eł.a w Lesiewicz, mi
biorstw komunikacyjny•~h, iu.ają mo, że me. „pełne ręce roboty'' 
również do zanotowania wirle - uśmiecha. się. Ob. Lesiewivz 
povqażnych Ol'ią.gnięć. Wybudg- ma powod;t do radości: niedaw
wano w krótkim okresie czasu no święcił nielada sukces -
około 14 km n.owych linii uam-. w ciągu jednego dni& ułożył i;y
wajowych, uruchomiono pierw· stemcm trójkowym !!4.006 cegi~ł 
ezą w Łodzi linię a.ut-Obmową, w murze, biją.c w ten sposób nie 
wybudowano wielką ha.lt war- tylko swój rekord życiowy, ale 
sztatów drogowych. Otrzym!\ły i rekord w tym systemie na te
dogodną komunikację odla~łe renie całego kraju. 
przedmie~cia robotnicze, jak: - 27 lat - mówi ob. Leile· 
Stoki. Ma.ry11in, Zarzcvt ; Chojny, wiez - pra.eujC} na. rozms.ityeh 
w najbliższym czasie uruchomlo· budowach, ale jeszcze nigdy nie 
ne zostąną budujące· się linie był<> mi tnk dobrze, ·~ak teraz. 
tramwajowe na Cygankę i w kic Nareszcie czuję, że moja prara. 

jest potr,zebna. i na.leżycie t>t&

niana. Za. pobicie rekordu w mu.
ra.ree destałem nagred~ lO•ty;i.9 
cy złotych. Ale przeeie nie dla 
Ra.mych pieniędzy pracuj9. ...
Wiem, ie trzeba. dołożyć shraf\, 
by wznie46-nowt Lódt1 by l'.•1ilo.
ły za.niedbania. przedwojenne, ;a
kie pozostawił naszemu miastu 
ustrój . kapitalistyczny. A kto ma. 
tutaj więcej .do roboty, jeżeli nie 
właśnie mura.rM.ł Wznosimy no· 
we domy nie dla fabrykantów i 
obszarników, ale· dla robotnikiów, 
tych, którzy awoją produkcit w 
zakładach pracy podn08zą •)gf>l· 
ny dobrobyt całej klasy robot.ni-
ozej. • 
, ,W ci'łgu pięeiu lat 

runku na Łagiewniki. 
W dziedzinie gospodarki dro, 

~owej Zarząd Miejski, dążąc do 
planowego przebruku ulic łódz• 
kich z tzw. „kocich łbów'' na 
11lrp117one nawierzchnie, zorgA.m· 
zował produkcję kostki granit.o· 
wcj w Kamieniołomie na. J)ol
nym llląsku, rozszerzył zna.~?Oill 
produkcji! element6w betono
wych w nowozorganizowanej Fe
tonowni w Rudzie Pabianictdej. 
W minionym okresie uzy"kało 
uszlachetnioną. nawierzchnię 35 
km nieur?.IJ.dzonych dotąd ulic 
na. przedmieściach., 5 km arterii 
śródmiejskich i wylotowych, wy
budowano 2 mosty drogow„, 
oświetlono ok. 20 km ulic. Nie· 
stcty, 7.a.nierlba n ia powstałe w O
kresie rządów zaborców, ~a.nacji 
i hitlerowców są. tak wielkie, że 
kompletn& ich likwidacja. wy· 
maga~ będzie jel!zcze wiele lat 

Masy pracujqce Łodzi korzystajq z teatru 
w teatrach znacznie wzrasta już 
w roku 1947 - sztuki tes.trame 
obojrzalo bowiem przeszło 40 t.y
sięcy członków Związku. W ro
ku u biegłym ilośe widzów wzro
sła. do 44 tysięcy 204 osób. 

pracy. 
Zmierimjitc do wła~ciwego ro::· 

planowania sieci ulic, eamorzą.d 
zrealizował kilka fra.gment6w 
regulacyjnych w postaci prz:~hi
cia szeregu arterii, poszerzo~ (•d
einków ulic i skrzyżowa:ti. ułfoz· 

r.ych. Te fragmenty regulacyj"'le 
nadały Lod;r,i szereg nowych :;k· 
centów wielkomiejskich, st:i.no
wiących zapowiedź szerszych roz 
Wiązali urbanistycznych. 

Fragmenty ·tEI wzbogacone za.
stały nowymi zieleńcami i nowo-

W roku 1945 przy ówczesue-j 
Okręgowej Komisji Zwią.zkóv.· 

Zawodowych utworzony zo;itał 
wydział kultury i oświaty, ktchy 
między innymi umożliwia świa-

~rekwencja 
_ ,,te.atroc~ TMtlcich 

... 
+ 

IQ 
,.: 

tu pracy w Łodzi uczęszczsnie 

na przedstawienia teatralne 110 

cenach ulgowych. W roku 11ł15 
rozprowadzono wśród człoo";;.ów 
Zwią7ków Zawodowyeh okoł.o 9 
tysięcy biletów, w roku l!l46 -
około 13 tysięey. Cyfra wiJz6w 

W roku bieżą.eym do 1 czerw
ca rozprowadzono już 26 t)'"!1ę
cy 937 bilE<tów. 

Niewttpliwie jednym· z 11arzę· 
dzi npowszeehnienia. kultury JCtit 

kino, stanowiące jednocześnie JO
dni} z najbardziej ulubiony~:::.. 
rozrywek dzieci, młodzieży i do· 
rosłych. 

Już 7 lutego 1945 rolrnf& więc 
niecałe 3 tygodnie od chwili wy
zwolenia, w mieście naszym loa.· 
rnchomionych• zostało • 'T kiDo l'o 
niezbędnych remonto.eh. stopnio
wo otwierano coraz witcej .idno
tea.trów - • tak, ie w grudniu 
1945 roku c:o;ynnych już było w 
ł„odzi 17 kin i to zarówno w 
centrum miasta, jak i w dzielni
cach robotniczych. Frekwcnr,Ja. 
w kinach łódzkich stale w;i:rn.
sta. W roku 1945 filmy wy~wiet
lane w naszym mieście, obejrza.· 
ło około 4,5 miln. osób, w roku 
następnym jn:i:.- przeulo 5 miln. 

PGR wałczy Ze· spe~~~aCją 
broniąc człowieka pracy przed wtzyskiem 

W maju 1945 roku - na m<J"Y l wa.tnych cenom, i dobremu ga.- dniu 1948 cyfra ta wzrosła 
uchwały Rady Ministrów ·- zo- tunkowi towarów, · 579 miln. zł. 
stała powołana do życia. l'a11.· Od października. 1947 r. PCB: ~?cenie, po da.ls~ej reorganf.· 
stwowa. Centrala Handlowa., J1ia.· zmieniła swę, strukturę. We ~cJi, która nastąpiła. .w ~w1et.
eówka, której zadaniem był wnw wszystkich miastach powiat.o· ~nu br., P~H prz?8tawila. 111ę na 
czas skuo żvwno§ci dla nzupeł- wyeh wojowództwa łódzkieg!> po- Jednobran~owy ~ierunek. han;Uu 

zmieniło w. życiu każdego robo~ 
nike., a. w moim wl;;.snym rów· 
nież. Pracowałem przecież po
czą tkowo u przedsiębiorcy p!y• 
watnego, ale powodziło mi ~it 
znacznie gorzej. Nie mogłem ko
rzystać ani z za.opa.tri;enia knrt
kowego, ani z wczasów, ani :i. ill" 
nych udogodnień socjalnych. '!'&o 
raz; gdy od roku pracuję w 8po
łect:nym Przedsiębiorstwie Iludo
wlanym1 materialnie powodzi Mi 
się dobrze. Mam na utrzymani• 
żonę i czworo dzieci. Poza tiDl"' 

ma.lnym.i zarobkami, które WY" 
noszą. obecnie przeszło 10 tysi~ 
cy złotych tygodniowo, od <'E.~ 
su, kiedy zostałem przodowni• 
kie_m pracy, zarobki _te . ·,:,. bi9-

0 
zwiększyły - ot'.!'zymuJę Jeszc~t-
doda.tkowo na dzieci 9.350 :-J. 

- Jednt mam tylko bolic?:kf 
- mówi na za.kończenie naszej 
rozmowy ob. Lesiewicz: - ro
dr.ina ll)Oja mieszka w Uniejc>
wie, dokąd zmuszony jestem tl.«>
jeżdżat. Mam obiecane mif!~Zkat' 
nie w Lod;r,i, myślę, że je oirzy· 
mam. 

W -Ostatniej chwili dowiaduj&
my się1 .że ob. Lesiewicz miai>~ 
kanie w Lodzi otrzymał. 

W roku 1947 przez kina łódzkie 
przeszło 5 miln. 300 tys. osob, a 
w roku ubiegłym ponad 5,5 mil.n.. 
W eiągu pierwszego półrocza. ro
ku bieżącego kina łódzkie odwier 
dziło już 3 miln. 800 tysięcy włt 
Okręgowy Zarzę.d Kin w 1.h' 

dzi wyremontował w tym rolnL 
kina „Bałtyk" i „Roma", <ITU 

letnie kino „ Tatry'', a w naj
bliższym czasie "!VYl'emontowaue 
będą kina „W16kniarz", „ \\Ti.Jt
ła" i „świt" - na Bałutach. • 

Pla 6-letnt przewiduje otw,\I!'" 
cie dwóch nowych kin - na. Wi~ 
dzewie i •Da Nowym Złotnie _. 
w dzielnicach prawie calltow1cte 

nienia. brakującego zaopatrzenia t l H t · 8 · , . artykułami spozywczym1. I.ok 
. . ws 3 Y ur owme pozyw'„zo bieżę.cy pozostaje pod znakiem zamieszkałych przez ludność ro-

ka.rtkowego. Pierwszy odd7.iał Przemysłowe i filie Biura Obro- d 1 · w t · h ·u botnicz .... Na razie na. Nowe Zło• 
PCH w Lodzi otwa.rto dni& 13 . . a szego rozwo3u. OJ e W1 .,, -

czerwca 1945 r. Od tej ehwili tu _Artykś u,~!11elikiR~l!:r°d i; na. R.te- ~CH _posiada na. óterei~ie .J„odzi no co niedziela. i 'święto przyjeż.. 
. . renie zn ,, 1 - eJ uv zi - e· i WOJCwództwa ł dzkiego J 18 (lża kino objazdowe, wyświet1:i.-

r1>zpoczyna SlC} mt~n~yw~y jonowe Biura Sprzedaży rnń· wła.•ny~h sklepów. jące również najlepsze filmy pro 
wzrost plaeów?k PCH l t? me stwowcgo Przemysłu Spożywcze· Na -tym jednak nie ko~ee. Po- dukcji polskiej, radzieckiej i in-
tylko na terenie naszego m"laita, Dl d kł d b wstaJ·„ wraz t.o . now& placówki nej. 
1 · · t h · t h go. a o a nego zo ra.zow:i.· „ 

a e l w mias ac powia -0wyc . . . i to nie tylko w eentrum m1a- Ulgowe aeanse dla. mata pra-
województwa. ~a ~nala.lnośei tych ~la.dwek! sta, ale w dzielnicach robotni- cy, poranki niedzielne równieł 

Szpitale zaopatrzone .zostajl} w 
nowy sprzęt i kompletne, netwo· 
czesne urządzenia szpitalne. 
Rozbudowa.na. sie6 poradnj. prze
eiwgrniliczych i rozwinię;,a o
pieka aana.toryjn& przyczynit 
eiC} do skutec~ej walki z tt groź 
113 chorobę, społecznt- Rozwinie}" 
tt profilaktyka zmniejszyła 

JloM zaeb.orO'IVa:ti.- na choroby za.· 
~ i ADebied& ~uchi>wi 

Szereg poważnych fowes~ycji, 

zmierzaję.cych do powi1za.nia ro· 
botniczyeh przedmieść ze 6rf1d· 
mie4ciem siecię. nowycłi, oświet
lonych ulic, nowych -'lłą.~zd 

komunikacyjnych, kana.liza.c:?.J
nyeh, wodocię.gowych, gazowych 
i elektrycznych, poprawiły w 
znooznym stopniu warunki byto· 
we klasy praeuję.cej. W polity
ce inwestycyjnej miaata specjał• 
ny a.kcent .położono na . rozbudo· 
wę wodociągów i kanalizacji. W 
minionym okresie wybudowano 
2 nowe studnie głębinowe, kt('1e 
w roku bieżącym zwiększę. za· 
czerp wody do 6 tysięey rutr. 
sześciennych wody na. dobę. It.oz
budowan.o znacznie uliczną sit'ć 
wodociągową, powiękJ!m.jąc jej 
ogól.ą długoAć z 70 km w 1945 
roku do 87 km w lll19 roku. No
we ~ ulicme sieci wo-

Tow~ry roz~owad:ane przez ich nleusta:nncgo_ roZWOJU - wy- eeyek. Zaopatnijt •ne ma.sy pra· po cenach zniżonych, wresz;lle 
PCR cieszyły się i cieszą powo- starczy podne kilka. da~ych <·y- enją.ee Lodzi w tanie i dobrej dobór filmów - przyciąga tłu
dzeniem w'r6d ~as pracując_y.c~ fr~ch: obrót. w~tkieh hur-,jakości artykuły Bpożywet:e, br&- 1ll1' łodziaJt, Kino '1aje aię T~ 
robotniczei LodZl, ·a to dztęki ~own1 w pddnermkn 1947 wy- nitc w te• spoeób pnied. ~ rywrkę, maso""' doste1ma clla 
niższym. na W. sklepach "D?l:- :nolił ok. 188 mil:n. Jrl. .z.d W: JUA• ki• • ltzOax. mekula.nia. W8Zl'Stk.ich. f 

) 



GŁOS CHt.OPS~:-" 

Buduje się . , 
w1es Da~z na ... 1

. Wielka Reforma Rolna PKWN 

Dawniej był tu dwór. 

to droga do zn1.esienia wyzysku na ws~ 
Jeszcze na froncie walczy:/ rzeczywistnienia na tere- darstwa nadzielonych chło- przy pomocy której mógłby 

ze>łnierz, jesz.cie grzmiały! nach wyzwolonych szero- pów, powstawały nowe wsie. on skutecznie przeciwsta
działa i niósł się echem huk kiej reformy rolnej.„" V. ręce chłopa i robotnika wiać się wyzyskowi boga 
granatów, a _już chłopi bez- Znikały systematycznie ol rolnego dekret PKWN od- cza. Dlatego powstały 142 
rolni, robotnicy rolni, forna brzymie połacie dworów, a dał wielkie obszary ziemi. ośrodki maszynowe w na• 
le, dniówkowi, przy pomocy wraz z nimi ustępował ze Na około 4,5 milionach hek sżym województwie, skąd 
robotników z miast dzielili wsi znienawidzony przez ro tarów ziemi gospodarzy chłopi mało i średnioroh:1i 
ziemię obszarników. botnika rolnego oraz chłopa dziś nowy człowiek - chłop otrzymując maszyny, n1• 

Dziś buduje się nowa wieś - Da,03zyna. 

Dz'.elili ziemię,· bo Mani- małor?lne.go i średni~rolne: działkowicz, dla którego po muszą pożyczać ich na lich
fest Polskiego Komitetu Wy go dz1edz1c - obsz~rmk. Zni dział ziemi w myśl wielkie- wiarskie procenty od boga 
zwolenia Narodowego jasno kał wyzysk pracuJącego za go historycznego Manifestu tego sąsiada. Dlatego rozbu 
głosił ... „aby przyśpierzyć ma:ne grósze robotnika,_ ~ PKWN, stał się krokiem do dowana została tak mocna 
odbudowę kraju i zaspokoić maJ~tku ?ogatego właśclCle zniesienia wyzysku na wsi. sieć spółdzelń, których już 
odwieczny pęd chłopa pol- la z1emsk1ego. Minęło 5 lat od dnia prze obecnie mamy na terenie 
skiego do ·ziemi, PKWN Na miejscu dawnych dwo prowadzenia reformy rolnej. województwa łódzkiego 
przystąpi natychmiast do u- rów wyrastały nowe gospo W ciągu tego stosunkowo 1215. W nich to chłop zaopa 

_ krótkiego okresu odbudowy truje się w konieczne arty-______________ mi________ . I ~ d naszego zniszczonego kraju kuły, nawozy sztuczne, mą-

Ob. Stanisław Pod lasek ze wsi Kuczyzna w pawieCle raws hm opowia a ..• ~amy olbrzymie osiągnię- kę na przednówek. I znowu 
c1a na polu podniesienia nie tńusi już chłop biedny 

,,Zespołową pracą buduią kolchoinicy potęgę swego kraru" ~~~ti:;~~~f1~~~pi~~ !'~ ~ś:o!~ b~a~e~ ~:r~: 
- Jechać, nie jechać„„ różnie ludzie do tej pory ty, mają po 405 - 50-0 dnió kie dobrodziejstwo kołcho- mocą chłopom - działkowi- nią metr. · 

:medytował ob. Podlasek, go mówili. wek w roku. zu, Owszem. ludzie się na- czom, chłopoin mało i śred To jest ta brpń, którą Rząd 
s-podarz na dziesięciu mor- JAK TAM BYŁO •. , Ukraina, która było moc- pracują, ale życie płynie we ~orolnym, zakładając ośrod Polski Ludov.:ej dał chłop1,1 

h t . . . . no zniszczona szybko _się od soło, bo bogaty jest plon pra ~1 mas.zvn?we, rożbu?owu- mało. i średnio~olnemu. 'tł\ 
~~~i,ż~i~~; -ot~:;:~~czz:~i ~:'~~~(lL~a~ ~{f{:.:~:t~= budowała. Idzie się przez cy. Co wieczór ubawa, tań Jącd ~poł?z1elckzo~ć hwd1ejskl ą, broruą jessit dtakk~j dekbregtac~ 

od ł " k wieś koołchozową. wszędziie ce i muzyka. U nas jak czło po eJinUJąC a CJę o ow a- pomocy są e z ie - o 
domienie so tysa groma- piekowano się nami ja ma nowe domy. Pytasz - po- wiek się narobi c;ły dzień, ną, wprowadzając u.Igi po- musi dać konia bez zapłaty 
dy Kuczyzna, że m<>że Wziąć łymi dziećmi. A w kokho- d k d t li j etk h ł t h 
udział w wycieczce na Ukra zach, których zwiedzi1iśm~1 wiedz14, że Niemcy ich spa to potem nic mu się nie at owe, . os arczaJąc na cz.one w s ac z o yc . 

Ó C ł 1~11•. al" oni ~. uż się odbudo wieś nawozy, kredyty itd. Obroną chłopów mało i śred 
ih!':. 7, to' już się nie m wi .• z o - "' -' w · t h · · 1 t · 1 h mni j dla 

- Ano pojadę. Zobaczę wiek nie mógł się ruszac tak watL Jak? Zespołową pra- ciągu yc pięciu a. moro nyc są • t:e ś 
•a•· tam jest w tych kołćho d A t · eż cą. dzioki współzawodnic- 'viele się zmieniło na wsi nich podatki, wię ze za 
J 'li. był naje zony. u przeci "' polskiej. Ale nic się nie dla bogaczy, jest także F. 
zach. Bo to różnie ludziska chcieliśmy coś zobaczyć. twu ... _ lk' 6 hł i b' d 
gadają. Że w takim kołcho Oprowadzali nas po koł- P~miętam, jak przvjecha zmieniło h~amo, i=Z iwla i i. O. R., kt rego be op h:e • 
zie to śnią na piecu w 6 o- chozach, po stacjach maszy- liśmy do kołchozu •. Komu- Przez ca • .r okres fpięc o ecR ła, ni nie płacą. O ro~ą de opla 
sób pod jedną płachtą, że z nowych. Ale jak to u nas„. nusa" we wsi Tołkocika pe>cZpąwszyNodj Reśorrnyś .od są stałe cen: na P o jv ;o • 
jedrtej miski jedzą,_ że s!a człowiek nie bardzo wierzy 130 kilometrów od Kijowa. nej KW , este my W'la ne. Nie mo~e teraz, a w 
rych ludzi. co to nie tnaJą w to pokazane. Mvślę sobie Wie1ki to kołchoz. 2.MO ha kami wzmagającej się na Polsce przedwrześniowej, 
siły do roboty, już się nie _ trzeba zobaczyć tam, ziemi, 119 koni, 420 krów. wsi walki klasowej. Walki mieć miejsca klęska urodza 
t · gdzie nas nie prowadzili. za w tvm 80 doinvch, 400 świń, z czynnikiem kanit::ili5tycz· ju, kiedy to przy nadmiarze 
Yf1~b. Podlasek pojechał. chodzę więc do jednego do nie~l:czona ilość drobiu. 1430 nym, jaki pozostał po zboża na rynku ceny gwał„ 

• • • m\l. Patrzę, chałupa taka osób żyje w tym kołchozie. rdormie - bogaczem wiej- townie spadały, bo tak 
p 0 tygodniu do sołtvsa sama. jak te. co nam poka- Zaraz na wstępie cieka- skim. chciał spekulant i bogacz 

Pacholczyka przybie11;ła P<_>- zywali. Ano myślę, zobaczy wość mnie zdjęła. ile oni 11- Reforma Rolna usunęła ze Wiejski. 
dlaskowa żona. - Sołtysie my w środku. dają mleka od tych 80 wsi dziedzica - obszarnika Ale nie tylko Państwo da 
- powiada. - Przeczytaj- Kołchoźnika nie było. Po krów. Naturalnie doją przy .L ocilasek wraz z jego wyzyskiem i da je chłopom możliwość obro 
cie co ta mój stary pisze o szedł gdzieś w pole. Ale go pomocy aparató~ elektry- Ob. Stams.a•v ła chłopstwu pracującemu ny przed wyzyskiem ze stro 
tej tJkrairlle, bo ia nijalt nie spodyni jl!k mnie zobaczyła cznyćh, Załączy C'1 taką rur chce. A w kołchozie inaczej. ziemię. Ale po usunięciu wy ny bogacza wiejskiego. Chlo 
mo~ę.„ zaraz prosi do izby. Rozglą- kę gumową do strzyka wy Przyjdziesz z roboty, to tyl zysku obszarniczego, wzmo- pi mało i średniorolni samt 

Zakończenie listu brzmia- dam się _ czysto jak w pa mienia krowy, nacgnie gu ko koszule zmienisz i dalej gła się działalność bogacza znajdują także broń prze
ło ... - „Jak przyjadę, to ci łacu oiękne meble. łóżka zik od nrądu l mleko leci do zabawy. Bawią się koł- wiejskiego, wzmógł się up· ciw wyzyskowi, organizu
do reszty oPowiem, iak tu ster'okie. pełne pościeli i do bańki. choźnicy, ale bo też dobrze rawiany przez nieito wyzysk jąc grupy producentów, 
żyją w kołchozach. I opo- bialych poduszek. w ro~ach Jedn!l krowa daje około im iest i mają zapewnioną chłopa biednego, ·wyzysk zrzes7.ając się w celach zor 
wiem naszym ludziom, że izbv ob„azv. na. ścianach dy 8.00() rtrów mlek~ r?cżnie. opiekę. Ot kobieta spodztewa parobka i fornala, wyzysk ganizowania wspólnego, kup 
mv w poróWnaniu z kołchoź wanv. Pvtam się gospodvni Ale za to dobrze zyw1ą kro się dZ'iecka, to na 4 tygo biednego sąsiarfa, wyzysk na, sprzedaży, produkcji. Od 
nik'lmi mt>czvmy się na na _ „Czv każdv tak n:ieszka, wy, bo i jest ~zym. Z iedn~- dnie przed porodem już nie chłopa małorolnego i śred- samych bowiem chłopów 
s~ych rozdrobnionych gos- ładnie?" _ Ano kazdv - go hektar!ł osiągają . psz~m- idzie do pracv. a po porodzie niorolnego. mało i średniorolnych z o-
podarstwach" odoowiad-ą. Na to wszedł cy wąsatki - 30 kwmtah. a ma wolne g tyiwclni. I cho Reforma Rolna więc, jak poczyńskiego. koneckiego, 

PO POWROCIE kołchoźnik. Więc (!ospodvni pszenicy trzykłosowej ciaż by chciała ·iść do robo- z tego wynika ,była jedynie łowickiego. wieluńskiego, 
~ie upłynęło ani godziny wvjeła poczęstunek i zapro 50, kukurydzy 80, rzepaku tv to· jej nie dadzą i płacą pierwszym krokiem do znie sieradzkiego, od chłopów z 

od powrotu Stanisława Po sili do stołu. Dobre maią wi 17, jęczmienia 22·, zi•"•nnia- jej za te dni macierzyńskie sienia wyzysku, była tylko innych powiatów zależy tak 
dlaska do swej rodzinnej no. Pogadali my, pojedli i ków 280 kwintali. ~o urlopu. I kiedy patrzy- drogą do uniezależnienia że zorganizowanie dalszego 
wsi Kuczyzny, a już izba by jeszcze zapraszali. żebyttt Takie plony osią,,,'1tlęli łem na to ich życie, dosze- się chłopa mało i średniorol życia n.a wsi bez wyzysku, 
ła pełna. pr7vszedl. przez mechanizację rolnic- dłem do wniosku. że dlate- nego spod wpływu obszarni bez bogacza wiejskiego. 

- No jak tam„. coście wi Tak żyje kaZdy kołcboź- twa. Mastjny, maszyny, nu 1 ~o
 im tak nobrze. bo umie ka. Ale nie uwolniła go od Uniezależnienie się chło-

dzieli? Prawda to jest co lu nik. Ma w kołchozie domek s2:yny. Kombajny, co jedno· ja w nowy socjalistyc>tny wyzysku bogacm całkowicie. pa l'nało i średniorolnego ód 
dz!e gadali o kołchozach? dwuizbowy z kuchnia. oięk cześnie koszą, młócą. od- 1mosób pńcować i żyć Reforma ltoln11 dała chło bogacza utrwala się w wal
Mówcie sąsiedzie ... - do- nie umeblowany, w łóżkach wiewają zboże ż plew i o- kończył swe 01Y..wiadanie pu ziemię, a Państwo Ludo ce - w walce o lepsze jut. 
prasumo się materace - a u nas co, sien rzą 50 hektarów dzńennie ob. Podlasek o pięknej - we pomoc w walce o znie- ro, o pnebudowę ustroju 

Ob. Podlasek częStował nik słomianv. Każdy kokho ziemi. Traktory z siewnika gdzie zespołow~ pracą budu sienie wyzysku. Wszystkie gospodarczego wsi. A pierw 
kazde~o z obecnych „Kazbe źnik uprawia własną 70-ató mi wielkości 4,5 metra, któ ją kołchoźnicy potę~ę swe posunięcia nz~u i cała je- seym krokiem, uwalniają
kami" - papierosami ra- wą działkę, hoduje krowę, rymi obsieje się dziennie 100 go kraju - żyżnej bogatej go polityka zmierza dó tego, cym chłopów od wyzysku 
dzieckiej produkcji, pokazy cielęta, świnie i drób. Za je hektarów ziemi. Traktory Ukrainie Radzieckiej. by chl,_t mało i średniorol obszarników, była Wielka 
wał zdjęcia ze zwiedzanych den dzień pracy otrzymuje elekttyctne-<>t to jest wiel- T. Szewera nemu dttć w rękę broń, Reforma Rolna PKWN. 
kołchozów oraz Kijowa, tę- wynagrodzenie w zależności 
gie kłosy pszenicy, piękny od wielkości kołchozu - na J k • • • d 
materiał ręcznie wyszywa- przykład w kołchozie „Kom a Z"Ją I oospo arzą parcelanci Kruszowa 
ny co dostał w prezencie' i somoł" - 3 kilogramy zb-0- I '-9 
opowiadał. sża, 5 kilogramów ziemnia-: Don\ jej był pałacem. Na Reforma rolna! Sprawiedli„ I nieniem planu zabudowy. ki ośrOdkom maS'Zynowyir. 

I tak jest od chwili powro ków, jarzyny, owoce, miód, zywano ją pan·ią dziedzicz- wości stało się zadość. Każdy z parcelantów otrzy- wypożyczającym maszyny 
tu co wieczór. Przychodzą wszystko, co jest tylko upra ką, ale nazywano ją również Robotnicy majątku dosta mal pożyczkę w wysokości rolnicze wszystka .... i~mia zo 
gosp<>dctrze ze wsi, bo każdy I wJane, a do tego cukier i !ł „starl\ sknerą". li ziemię. Ziemię, która słu 250 tysięcy złotych na budo- stała obrobiona. 
chętnie posłucha jak tam rubli dziennie. A większość Dt> 1945 roku majątek Kru srnie im si~ należała. z wę domów. PańStwo dostar - StanęlU!my już na · •„_ 
jest naprawdę. Wiadomo.„ kołchoźników. nawet kobie· szów pozostawał w rękach której jednak przez wieki czyło budulec, i sprowadzi- snych nogach. - mówi ob. 

Kopańskich ~ obs~al'fl.ików czerpała zyski pani dziedzi lo fachowvch robotników. Pilecki _:_ Kontraktui".)11· -. 
1 wytys1tiwacty, Zatrudnie- czka· i jej przodkowie. W przeci~ niecałego ro- śliny, dostarczamy na spęd 
ni tu róbotnlcy przechodzili Antoni Czapla, robotnik z ku, tam gd:z;ie szumiał pań- hoct~ane 4winie, kupując 
okres. kt&ry mo~na porów- dworskiej cegielni. Ludwik skl owies 1 1e:Mził linijką w 7.amian ;""'P. knn!,.,...o:ne w 
rtać z tnurtyńską niewoli\. Kardas, pomocnik ogrodni rz~dca. stańęło 2!1 ksttałt- gospodarstwie t"t.t>c:zy. 

Ol;. l!lt'lelawska o~ląda płótno wy„zywane Tęe:>nie, które 
Podlasek otrzymał w prezencie od kołchoźników. • 

Od świtu do nocy barowa· ka. Jan Pilecki, fornal i wie nych dom.k6w. Pbwstała no Nowy ,,_.,t:rlli "łlll tó, o czym 
U na 111 włókach pańskiej lu irtnych - otrzymali zie~ wił wie§ 11rodzona 'Z \talkł marzylv ""-h'! pokolenia chlo 
ziemi za 20 złotyeh miesię- mię. chłop" ,.; kanłtallstę. pów, mhntników majątku 
cznej i:iensji, wypłacanej ra'Z Pracują oni teraz na swych - t>okój, kuchnia, obora - śtwiPt<"h;ają zgodnie par
Jtoln Wielkiei N0rv. P1·ąco- fi hektarowych drziałkarh z chlewem były ju~ ~towe celani~i. 
wali za prawo zamieszkiwa mają już własne budynki - m6wt ob. Kardas, i znów - Przed wojną - m6Wi 
n.fa walącej się izby czwora gospodarskie ...._ przedmiot Rz:ad otzytłz:e<ił z: pomocą... ob. Kardas - dobrze m~ 
eznej i prawo oddychania słusznej dumy i radości. Krótkotetmihowe, . 9-cio szła neuka w szkole powsze 
powietrze~ pańskich pól: - Ci;żko było z po::zątku miesięczne pozyczki pozwoli chnej, jak również dobrre 

Stopa ZY<"Oi-·a „ohntmk~ - ,m6w! ob. Cz.3;pla wspomi }'y nowym "ospodarzom za służba w wojsku. Ale cóż? 
rolnego stała na bardzo m na1ąc pierwszy 1 drugi rok gospodarować się, kupić kro Bvłem biednvm chłoPem i 
skim po2'Jiomie. Nie było cu gosprfarki na swojej. ziemi. wy, świni~. pługi, brony dalef iść nigdzie nie moimi 
kru ani t~SZCZ}-1• a nie~az - Nie. było domów, inwen• itJ'. było, byłem obywatelem dru · 
brakowało i soh. Robotnicy tarza zywego i martwego, Pomoc ta była nieodzow- giej kategorii. A dziś wiem 
marzyli o jakiejś zmianie, o nie wiadomo było w có na, gdyż stan inwentarza że ·jestem pełnoorawnvm o
podziale ziemi, o innym spra wpierw ręce włożyć, co ro ... był bardzo ub'ogi, pomimo. bv-Watelem Polski Ludowej. 
wiedliwym życiu - Muszą bić. . że w czasie parcelacji ziemi Takich ludzi. jak Czanla, 
nttdejść takie czasy - mó- Kupowali 'Ye trzech. VI nastąpił również podział in Kardas, Pilecki iest w Pol-
wiono. czterec~ pługi i prony, re wentarza dworskiego pomię sce dziesiątki, setki tysięcy . 

. Nadszedł rok wyzwole- oeronral1 walące się <'Zwora. dzy robotnikow. Co bowiem Żyją oni. ttóspodarzą i roz· 
'1" 1n.[1rzec 1945 r. Zawsze ki. Rząd czuwał i pomagał. znaczył w obliczu zbliżają- wiiaja się w nowv<'h 
spokojne Pola uroiły się Przeprowadzono komasację, cych się siewów jeden koń wsiach, we wsiach powsta
od ludzi. Wbijano kołki, prze a następnie powtórnie po- lub maszyna rolnicZa. na 6 łych .,_ RPformy Rolnej. 
ciuano taśmv rn~trów. - d7.iPlono d.7-">.łltl :z uwz.aled notrzebuiJu!vl?h. .Jednak cizie I. Stefko 
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Imprezy sportowe 
w dniu dzisiejsz~m 
P&rk Helenów: gods. lł - n.. 

Wychowanie fizyczne i spor:t 
wody kola.rakie, konyk6Y„ 

ka. ·~6-w.b, ~ 
..q l piłka lloh& 

Park Pon!&towskiego: pds. li 
- ~j ten.iaowy .us.. 
8p6jni&, ŁKS. Ogniwo i pa.. 
kaz gimnutyczny. przestały być w Odrodzonej Polsce widowiskiem dla gawiedzi 

W należycie pokierowanym wycho,.vaniu fizycznym i sporcie 
tkwiq wielkie wartości wychowawcze narodu 

l'oka.zy wszystkich sekcji l!pot' 

towyeh. 

Boisko - Wtctzew-Annii Czer 
wonej 81 - 83: godz: li -

notowaną intensywno~cią. Zia-1 mamy jeszcze do tej pory wspa
wisko to dało się łatwo tłuma- nie.łych, reprezentacyjnych sta
czy~ tym, że nasza. młodzież, a. dion6w, ale mamy już za to 
nawet i starsz,a. część naszego wiele nowych boisk, na których 
społecze:ń.stwa. azukały jakie.;oś ćwiczą już tysiące młodzieży 
odprężenia. po ciężkich latach robotniczej i szkolnej. 
okupacji. Sport nasz jednak po· Natomiast w pia.nie 6-letnlm. 
czął się odradzać początkowo na przewidziana jest już budowa 
wzorach sportu przcdwojenneg l , gigantycznych obiektów ~porto
który był daleki od tego srort 1, wych. 
jaki chcielibyśmy mieć u sicbi~ 

: w Odrodzonej Polsce. 

NAJWIĘKSZA ZDOBYCZ 

Nic też dziwnego, że reorg.\
niza.cja naszego sportu stawała 

I ~ię sprawą niezmiernie· pilną, 
sprawą, którą w końcu zaj~ła. 
się na.~za Partia.. Dzięki temu 

: widnie a.keja ta. rosta.ła. w koń-
' cu przeprowadzona.. Dzisiaj spNt 
' nasz przestał już stroić się w 

W PERSPEKTYWIE 
NAJB~SZYCH LAT 

Jeśli już mowa o planie 6-let
nim, nie sposób przemilcze6 ba-r
dzo śmiałych projektów, do\r
czący.ch rozł..udowy naszych urzą 
dzeń sportowych, podjętych 
przez naszych włókniarzy. 

Boiako Bv.wełny - Ogrodowa 
28: gods. 11 -

Boisko W!łny - Wołowa 5i 
godz. 16 -

Boisko Naprzód - Pabi&nicb 
184 - 186: godll. 10 -

Boisko WłólcniarZ7 - Al. l7nłl 
2: godz. 16 

Obok ZOO w le«t.e -godz. :6-
pokaz gry w si~tkówkę l 
gra. na S prowizorycznie 
przygotowanych boiskach. 
siatkówki dla. chętnych 

pod kierunkiem LOZKS 
iS. 

Boisko Zjednoczone: godz. 9 -
igrzyska aportowe ZMP. 

l.\{łodzież IFZkolna w odrodzo 
nej Polsce konysta w pełni s 
dobrodziejstw wYChowanla fl
zycrmego. 

pseudo-apolityczne piórka a. prze 
ciwnie, stał się jednym z głów
nych czynników wychowa.w· 
czych nowego obywatela., oby
watela świadomego swych pre.w 
i obowiązków, budowniczego LO

wego, sprawiedliwego ustroju 
społecznego. I to jest chyba naj
większym naszym osiągnięciem 
na przestrzeni ubiegłych pięc1'1 
lat. 

W ciągu najbliższych sze~clU 
lat włókniarze l!asi obiecu_i'} 
wzbogacić nas w liczne przys„a.
nie wioślarskie, szybowiska. i in, 
ne urządzenia. apecjalne, jak· 
ba.seny kryte, sztuczne lodowi· 
ska., reprezenta.cyjne stadiony i 
hale sportowe. Prócz tego prz3-
widziana jest budowa kilku ba
senów otwartych, wielu korthv 
teni~owych, strzelnic oraz torów 
kolarskich i żużlowych. 

r1.muy gimnastyczne w k tory~h przodują gimnastycy 
radzieccy są wielką ucztą wzrokową dla na.jba.rdzieJ nawl".ł 
wybrednych widzów. 

Baseny Z.KS Włókniarz 1 Zjed 
noczone: godz. 11 - za 
wody pływackie dla F.a.-,rod 
ników i publiczno~ci. 

Al. Kościuszki mitclzy (mi~ 
Andrzeja Struga a :!:amen 
hofa): godz. 11 - zawody 
kolarskie dla. dzieci na hu 
lajnogach i trójkołowycla 
rowerach dziecięcych. 

W dniu drisiejsT.ym mija. p;ęć 
lat, gdy dzięki pomocy wiel

kiego naszego Sojusznika - dzię 
ki pomocy· Zwią.zku Radzieckie
go, poczuliśmy się znów . n11.ro
dem wolnym, mającym znowu 
pre.wo do życia. 

Da.ta. 22 lipca pozostanie na. 
za.wsze pamiętną w n&11zej hi
storii, gdyż wiąże się ona nie 
tylko z odrodzeniem naszej pań
stwowości, ale również z naszym 
odrodzeniem wewnętrznym. od
rodzeniem wszystkich sił twór
czych naszego narodu, jeg? tę
żyzny duchowej i fizycznej. 

Wychowanie fizyczne, a :>'.wła-
1zcza sport wyczynowy, po od
zyskaniu przez nM niepoJległo
'ci, poczęły odradzać się z nie-

Drugim, bardzo pocieszającym 
objawem, który również zawdnę
cza.my głównie przeprowadzonej 
rto0rganizacji naszego wych.>wa.
nia. fizycznego i sportu jest to, 
że sport i wychowanie fizyczlle, 
będące podstawą zdrowia i lri
gieny każdego człowieka. pre.cy, 
z każdym dniem poprzez kola 
sportowe i ludowe zespoły sp?r
towe coraz bardziej przenikają. 
do szerokich mas ludµości pr.i.
cuję.cej miast i wsi, stają się 1:0-

raz bardziej popularne w szko
ła.eh podstawowych i średnich, 
oraz wśród młodzieży akademic
kiej. W ten sposób ulega. wyrów
naniu jeszcze jedna. z licznych 
krzywd społecznych, jakie zlik
widowaliśmy w ciągu tych paru 
lat. 

INNE OSIĄGNIĘCIA 

Z.6D2 ZA 6 LAT 

Z tych wyżej wymienionych 
obiektów eportowych, jak się d<>
wiadujerny w „sztabie głó1V· 
r.ym" naszych włókniarzy, SA
MA TYLKO Z.6D2 MA OTRZY· 
MAć BASBN KRYTY, SZTUCZ
NE LODOWISKO, STADION 
REPREZENTACYJNY NA 80 
TYSIĘCY WIDZóW (po prze
róbce dawnego stadionu LKS·u, 
na którym prace już rozpoczęt-0 
kilka miesięcy temu). 

W najbliższym czasie wzboga
ci się Łódź również o dwa nowo 
tory: kolarski i iużlowy. Jeśh 
jeszcze do tego dodamy projPk· 
ty inwestycji sportowych, prze
widzianych w planie 6-letnim 
przez nasz Zarząd Miejski, z któ 
rych przede wszystkim na uwi
gę zasłnguj11 takie obiekty, jak 
hala sportowa przy zbiegu ullc 

MUSIMY 
l'ODCI\GNĄć WIES 

Podobnie, jak włóknjarze, ka.i 
de z naszych zrzeszeń sporto · 
wych niewątpliwie będzie się 
~tarało o to, aby w ciągu tych 6 
lat powiększyć stan posiai!:i.· 
nych obiektów. Toteż musimf 
uasze wysiłki ekierowa~ racz<ij 
na wieś, gdzie akcja umasowie· 
nia wychowania fizycznego i 
sportu jest ciągle nie wystarc:r.a
jąca nie tylko z powodu bra1rn 
odpowiednich ludzi do prar.y. 
ale i i: powodu braku najprymi
t.ywniejszych nieraz boisk 
sportowych. Na odcinku wsi "zę
ka nas jeszcze wiele pracy . .Mu
simy ją. podjąć jak najrychhj 
z takim samym zapałem, z ja· 
kim podjęliśmy ją w ośrodka;ih 
robotniczych i doprowaiłzić 
wreszcie do tego, aby na.sza. wil!ś 
stanęła na równym starcie z na
mi. 

TANI SPRZĘT 
PODSTAWĄ UMASOWIENIA 

WYCHOWANIA 
:FIZYCZNEGO I SPORTU 

jest rozwój wychowania fizycz
nego i sportu, toteż już od dłuż
szego czasu w Głównym Urzędzie 
Kultury Fizycznej prowadzone 
~ą badania zwią.zane z urucho
mieniem parutwowych fabryk 
sprzętu sporto-wego, ora:r pertrak 
tacje z istniejącymi już wytwór

Boisko WKS „Legia : godz. 18 
piłka nożna i aia.tkówk&. 

niami, które mają by~ mstawio- Boisko ZKS „Zqzkowtee<' --
ne. na wytwarzanie znormallzo- l'a.rk Ludowy: koszyk·Swka, 
wanego sprzętu dla sportu ma.s'J- szczypiorniak duży, piłk& 
wego i wyczynowego. nożna i pokaz gimnastycz 

JEDNA z NAszycu 
GŁ6WNYCHBOLACZEK 
ZOSTANIE WRESZCIE 

ZLIKWIDOWANA 

Pre.ce w tym kierunku posun<)· 
ły się naprzód już na tyle, że 
wynikiem ich jest opracowa"!ly 
projekt statutu Zjednoczema. 
Sprzętu Sportowego 1 Szkutnicze 
go, oraz powołanie Centrali Han
dlowej Sprzętu Sportowego 1 
Szkutniczego dla rozdziału wy
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kraju. 

ny, 

?.agiewniki Obóz: godz. 11 
- zawody pływackie i pięA 
ciarskie. 

f 
GŁOS -

orran t.6dzklero Komitetu 
I WoJ~wódzklego &:omltetu 
Pol•kleJ ZJedno~onej Partii 

RnllotnlneJ 
ReClaguJe: 

' KolPClu... RedakcyJne. 
Wy:tawca: RSW • .Prasa„ 

Adres Redakcji: UCl:i.. Plotr
lcowsu u In p. 
Drulr.: 

Zakl•<l.J' Grattczne a . S. W 
„Pr•~··· l.ódt. UL Zwtrld n 

No.leży wifc oczekiwa~, te w tel. łłll-łl. 
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Podstawą wychowania fi
zycznego i sportu jPst g-irnna
styka przyrząrlowa. Nic tei 
dziwnego że zdobywa ona so
bie coraz liczniejsze zastępy 
zwolenników. 

Na knżdym odcinku wychowa- żerom>kiego i Skorupki, stadion 
nia fizycznego i sportu mieliśmy reprezentacyjny na 30-40 t,;r
ogrom prae do wykonania.. tf'.ę sięcy widzów w l'arku Lutlo
musimy chyba przypominać, w; wym, drugi stadion' dla. potrzeb 
jakim opłakanym stanie za.~t.i.- lokalnych na Chójnach, boigka. 
liśmy po odzyskaniu niepodle6· 1 przY' ulicach Lutomierskiej i Dą
łości nasze urządzenia sportow~, browskiego, strze1nicę małokali
których - jak wierny - nie brową. przy ulicy Rakici:t!.skiej, 
mieliśmy wiele. Wszystko t-0 I ośrodek sportów wodnych w :Ru
trzeba. ~yło ~a!tlndem duży'.li dzie Pabianickiej oraz ?środek 
kosztów i wy~1łków doprowail/.•e sportów zimowycb w Łagiewci.
jak naj5zybciej do stanu uży· kach - to okaże ~ię, że za fi •at 
walności ' nie tylko w centrum powinna l..ódź pod względcm "roz 
kraju, ale i na ZiQtniach Odzy9- budowy urządzeń sportowvch 
ka.n:v~h i wr.rsuje powię;;:~::_\T•~ wy~uną~ się na czołowe miejsce 
jeszcze znacznie ich liczbę. Ni3 w Polsce. 

"< Zagtepca red. osca. IU O 
Z akcją umasowienia wycho- zostanie zlikwidowana, co ni~- ~ekret11n Odpowiedz. 118 -23 

wanja fizycznego i sportu, oraz wątpliwie przyczyni się w :lu- Sekreterfał oiiólny: IU·Z• 
podniesienia. poziomu nRsze!śO żym stopniu do tego, że wyeho- fl7.lał tlart:vJny we~~- ~:-2b 
sportu wyczynowego wiąże ~•'.' wanie fizyczne i &port staną. się Dział koreaponClentOw 
bciśle sprawa m::i.sowej produkcji w Pol~ce Ludowej tak popular- robotniczych 1 chłop.. 

t; rt tklch oru redaktnrów 
sprzę l spo owego. ne, jak w Związku Radziecki111, gazet lclennycb: n•-•~ 

Za gad ni en ie to staje się dzi- który odkrył i należycie oce'lił Dział mutacji: 211-11 
siaj może najbardziej palącym, wielkie warto~ci wychowawcze, Dział mi„1~1rt I •pon.: i!lł-21 •ewo. & I U 
gdyż z każdym dniem zwiększa tkwiące w masowym wychowl\- Dział ,,. ··nomtciny: ua-11 
się liczba nowozakładanych .dl niu fizycr.nym i ~porcie, na kt.)- Dztał rolny: wewn. t - IM-21 
~portowych przy zaklRdach p::L· ry jE'~zrze nawet dzisiaJ· wielu Redakcl• """"8
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Daleko od Moskwv 
Jestem pewien. że Kollarewski nic jeszcze nie 

zrobił, ażeby umożliwić rozpoczęcie robót na cieśnienie. 
Wszak to zagraża całej budowie ... Co się tutaj stało, dla
czego takie fiasko? Wszak nigdzie na trasie nic podob
nego rue miało miejsca! Nie spodziewałem się dobrej 
sytuacji, ale nie spodziewałem się takiego niepowodze
nia. Czy warunki na waszym punkcie są gorsze ani
żeli na innvch? Nir ! na no w fl"Tl d11:'o Jud:i:i wnwstlrn co 
było konieczne zostało zawiezione punktualnie. prze
rzucaliśmy z miejsca na miejsce. A jednakże właśnie 
u was - takie fiasko!... 

Merzlakow. przestraszony powagą zarzutów naczel
nika oraz tonem. jakim zostały wypowiedziane, zaczął 
się szybko usprawiedliwiać. 

- Było bardzo trudno, towarzyszu naczelniku budo
wy. Nigdv je~z<'ze tak tr.idno nam nie było! Woienna at 
mosfera działa. ludzie przestaja być oriporni \Vytwarza
ją się nieporządane nastroje Nie mamy połączenia. Ra
dio nie działa coś się z nim stało. Poza tym warunki nie 
są słodkie. Czy można tu stworzyć ludziom dobre wa
runki bvtowania? Dlatego też praca nasza nie jest wy-

d'ajna. Rozumiem że główną sprawą są obecnie prace 
związane z transportem czyż. nie pojmuję tego? W za
rządzie, kiedy otrzymałem skierowanie, powiedziano 
mi: „Szoferzy i traktorzyści powinni być na pierwszym 
planie. Stwórzcie im dobre warunki, nie wstydźcie się 
bardzo uprzejmle z nimi rozmawiać i witać ich poda
niem ręki, przy jednym stole z nimi siadać ... ?". 

- Wynika więc, że niepotrzebnie podawaliście im 
rękę, nie potrzebnie siedzieliście przy jednym stole? To 
wszystko na nic się nie zdało - uśmiechnął się Batma
now. 

- Nie zdało się - smętnie zgodził się Marzlakow. 
- Do was takich ludzi przysłali! Ziat'kow, Goncza-

ru.k.„ Umara Mahomet... Czy znacie go? 
- A jakże! To awanturnik! Nic mu się nie podo

ba, wszystko nie jest tak jak należy!... Mówicie, że 
przysłaliście dużo ludzi. Tak, to prawda. A jednakże 
nie ma się na kim oprzeć, - zaczął znów biadać i skar
żyć się Merzlakow. 

Batmanow przerwał: 
- Lepiej przestańcie mówić! Znam-was dopiero pół 

godziny, a już czuję niesmak od waszego narzekania; 
Widocznie w języku rosyj~kim znane wam są jedynie 
słowa nudy i narzekania! ... 

Strzępy, szaro-żółtych obłoków powoli płynęły po 
zimnym i bladym niebie. Za.nadał · wczesnv wieczór zi-. 

_mowy. 

( . 

Wszędzie dookoła leżał jednostajny szary śniei?, 
wszystko żyjące ginęło tutaj, na tym przyszłYm wezla 
przepompowywania nafty pośród tegf.l szarego tła. 

Te~en na którym miały być wzniesione budowy. 
stanowił kwadrat utworzony z jednego boku przez cy~ 
pel Czongr. który wcinał się w lód cieśniny, z drugie1 
zaś - falujący łańcuch niewysokich pagórków. Trzeba. 
było przyjrzeć się bardzo uważnie, ażeby dostrzec ja„ 
k:ekolwiek ślady ludzkiej pracy: kilka niewysokich 
baraków, przytulonych do pagórków. dwa. trzv. posz.., 
czególne domki, mała szopa na cyplu. słabv ruch lu~ 
dzi w czerniejących wgłębieniach oraz na lodzie cieśni„ 
ny. Tu i owdzie, pośród pagórków wiły sie dróżki. wv„ 
kopane łopatami, bądź też wydeptane nogami. Po-nad 
tym wszystkim stale słychać było bez przerwv huk. 
iakgdyby dziesiątk: młotów uderzały w ogromną mi~ 
dhicę. 

Beridze i KowszO'W ponuro oglądali nieradosny. 
obraz najważniejszego punktu budowy. Kotlarewski. 
był razem z nim, Rogow. Liberman. i Karpow odeszli. 
do posiołku - tak nazywała się grupka ledwie dostrz~ 
galnych zabudowań obok pagórków. Filomon<l'W udał 
się na cypel do szoferów. Topolowa i Tanię odprawa„ 
dzono ~o domku Kotlarewskiego. 

- Pakażcie teraz waszą pracę. pochwalcie si' 
czymś - ponuro powiedział Beridze do inżyniera. 

o. c. n 
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WE ZA BZIE 
. * Tow. Alojzy Jóźwiak 

• M~ lat istnienia naszego ludo- 'll;l1 dyrektor PZPB Nr. 1 * 
· wego państwa, to pięć lat niezwy ~-..... -------·----~-----------

kiego tempa rozwoju na wszyst- Co chwila rozlcqa się dzwonek myslu wlókienniczei;to. Oto szcze
kich odcinkach życia. telefonu. Czasem Qdzywają się ble po jakich kroczył tow. Jóź-

ll!ięć lat Polski Ludowej - to naraz wszystkie trzy stojąC€ na wiak, którego zdolności zawodmve 
miliony metrów tkanin, mili~ny biurku aparaty. Wtedy si1na i Qr~an;zacyjne oceniły w Pełni 
ton węgla, setki wyrastających dłoń podnosi kolejno słuchawki władze Polski Ludowei. 

W mieszkaniu tow. Gołębiako
wej rzuca się w oczy przede wszy 
stkim oprawiona w ramki laurka. 
Życzeniami, które zamknęły się 
w rzędach złocistych, ozdobnych 
liter, słowami gorącej wdzięcznQ
ści i żalu, żegnały robotnice No
wej Tkalni swą dawną towarzysz 
kę pracy, sekretarza orqanizacji 
podstawowej tow. Gołębiakową, 
gdy obejmowała stanowisko na
cze1ncgo dyrektora w PZPR i W 
nr 22. 

nowych kominów fabryuuych, ty a pewny głos rzuca krótkie ury- Tow. Jóźwiak nie iest tvlko dv 
lliące kilometrów szyn kolejo- wane zchnia. I n;igle ktoś znaj- rektorem od· mCJszyn i produkcji. 
wych i dróg. dujący się po .,druq\cj stronie" Tow. Jóźwiak interesuie sie ludź-

Rośnie nieustannie i kr:repnie otrzymuje odpo\•,-iedź n11 dręczą- szynach. Dążeniem jego iest za
potęga gospodarcza 11957.ego pai\- ce go wątpliw0f.ri, widżi przed mi, którzy pracuia przy tvch ma 
stwa. Ale w niemnicj"~'tn st0<p- sobą jasny pl11n działania. pewnić im moźliwie nailensze wa 
niu rosną i krzepną ka.tiry budo- Tow. Alojzy Jóźwiak dpść rzad rnnki pracy, wpoić przvwiaz11nie 
wniczych socjalinnu, kadry wyło ko przcbyv.'a w swym obszcrnvm. do zawodu. jaki wvkonuia·. słusz 
nione przez naszą bohaterskłf, re- gabinecie naczelnego. dyrek.:ora nie rozumując. że wtedv żadne 
wolucyjną klasę robotniczą. priez PZPB Nr 1. ~a ,,pap1erko:wą ro zadanie nie będzie dla nich trud
chłopstwo i inteligencję pracują- botę jest czas po połudnm. gdy ne. 

Teraz kiedy tow. Gołębiakowa 
spoglą~a na tę milą pamiątkę, sta 
je jej przed oczyma cały v.rielki 
szmat życia, spędzony w daw
nych zakładach Scheiblera przy 
krośnie tkackim, w ciężkich la
tach kryzysu i v,ryzysku kla;;y ro
botniczej. Nie są to wspomnienia 
radosne, o nie! Ale przecież lata 
te związały ją silnie z tą fabry
ką, z towarz,yszkami pracy. 

cą. fabryka jest już na dobre „roz-
Pań!Pf:wo demokracji ludowej krc;co:r;ia". Trze~a jednak samemu 

ł · d d przyp1lnować. zeby od rana wszy 
stworzy o nienotowane otą '\.Va- tk" L b " dnbr e ftmk"'nno-ki ł dl s 1e •. :sru y z '·' 
rut n ław~nksu splodeczn\cV~o ~· wały. Tow. Jóźwiak jest na wszy 
zw. C'Z owie a z u u. noweJ, tk' h dd . l h tu sprawdzi 

d kr t . p 1 s .c o z1a ac . · 
emo a yczneJ o sce wraz ze .. 1 d "ś "d ·e przedza tam skon 

sta1ym wzrostem sił wytwórczych Jtd ~la · zi.c71:,, Zldobr7e. bra'karze kla-. I d . I d . J • ro tqe, ''·' ,, . , 
ros~ą. nowi u zie,, u z1~ ~po ~~ syr!k.ują tkanin n, ••mada na s.alę 
so~Jah~u, na .ktor;vch J~ll: dz1s produkcyjne i dn biur - czu1ny 
opiera się w cluzym stopn_iu n_as7: r.ospoclarz snrav.ruie pif'cze nad 
pn:<"?1~·sł, h~ndcl,_ komun1kacJa 1 pov.>ierzonym mu dobvtkiem. 
admin1sLrac3a panstwowa, nasze 
szkolnich":a i nowa ros11ąca socja * • '* 
listyczna Polska. Dzięki szeroko Dawno minęlo południc i tow. 
rozpowszechnionej akcji dokształ Jóźwiak skoiiczyl 'ittż pQłowe svve 
cania zawodowego i ogć,lnego ro- go pracowitego dnia. Pozostały te 
hotników, dzięki aktywnej i o- raz sprawy biurowe - przeirze
fiarnej pracy organizacji partyj- nie stosu papierów, które nagra
nych i Związków Zawodowych madziły się od rana na biurk'_l
nieomal codziennie wybijają się w W ciszy gabinetu rozstrzyga s1e 
kraju naszytn uzdolnione jednost niejedno ważne dla produkcii za 
ki, obejmujące odpowiedzialne kie gadnienie. Tak trzeba dccv~o
rownicze stanowiska. . wać, źeby dla naszych zakladow 
Żywiołowość ruchu wysuwania było jak najlepic~, żeby .wvkonać 

uzdolnionych przodujących robot- plan p~ed t~rmme171,. zeby pań 
r,ików na wyższe stanowiska jest stwo. miał~ Ja~ na3~1ększą k~
tak wielka, że wychodzi z ram rzy~~ z te1 p;o~ukc3i. --; snu1e 
statystyki. Dziś już nie· podobna mys~1 tow.· Jozwiaka kr~sląc na 
zliczyć tych wszystkich rob<>tni- pa~1erze kolumny cyfr. ~1ln~ wo
ków ,którzy w okresie minionych la i z?ecydo~ame. malu]ą się. na 
pięciu lat objęli odpowiedzialne młode] energi.czneJ twarzy d:yre
~tan1l\viska. Znamy zaledwie jed- ktora. 
n<>stki, całe zaś tysiące stale po- Może on ręczyć śmiało za swych 
&tltllu.iących naprzód w swym a- robotników, zna kh dobrze, sam 
wansie społotmym robotników wywodzi się wszak z klasy rooot
wymykają się wszelkim formula- niczej i w jej s'Zeregach pracował 
... "Zom i statystykmn. w PQlsce J>TZedwrześniowei prze-

W samych tylko Zakładach żrw~jąc_ lata st~ajków, be7,robo
Przemysłu Włókienniczego w Ł<>- c1a, 1 me1ega1neJ pracy w KZM. 
dri ilość robotników wysunię- Od chwili wyzwolenia inaczei I 
tych na kierownicze stanowiska potoczyło si_ę życie tow. Jóźwia
w okresie pięcioletnim sięga 2000 ka, Zostaje najpierw sekretarzem 1 

osób. Prowizoryczne zaś oblicze- organizacji podstawowej, potem 
nia odnoszące się do wszystkich kierownikiem personalnvm PZPB I 
dzicd7.in życia na terenie Łodzi Nr 1, dalej kierownikiem Zakła 
i województwa łódzkiego dają dów Włókienniczych w Moszcze
nam liczbę około 12.000 robotni- nicy, potem w Piotrkowie. na
k('lV, awanoowanych w ciągu mi- stępnie dyrektorem .nacz~lnvm I 
nionych 5 Jat na wyższe stanowi- PZPB Nr ~. I wreszcie 1:11ow w 
ska. jedynce, ale tym razem iako na 
Awansują robotnicy, chłopi, in- czelny dyrektor tego l!iiranta.orze 

• • „ 
Szvb'ko mii&ia i;to<lzin:v. Daw

no już opustorrz<>łv znaiduiace s~e 
wokół biura. Tylko w gabmec1e 
dyrektora słychać jeszcze skrzyp 
pióra i bE'zustanny terkot telefo
nu. Drutami telefonicznymi jak 
siatkri nerwów połączony jest z fa 
brykq s}edzący tutaj cz~O\\~ek. 
Splatają się z nią ·wszystk1e Je~o 
myśli pl<łny i m11rmnia o fabryce 
przyszłości, w której y:aca da, 1:u
dzi.om wiP.cej radości 1 szczęscia. 

Gdy na początku bieżącego ro
ku rozeszła się wieść, źe naczel
nym dyrektorem PZPB i W nr 22 
zostaje kobieta i to dawna robot-

Tow. Henryk Sierpiński 

nica, wiele osób przyjęło tę v.·fa· 
domość z powątpiewaniem i scep 
tycyzmem. Czy da sobie radę na 
takim stanowisku? DJfl'ektor był 
wszak dla naszego społeczeństwa 
uosobienierr. „uczoności" i repre
zentantem tak zwanej wyższej 
sfery. Czy więc potrafi podołać 
nowym zadaniom dawna tkaczka 
od Scheiblera? Okazało się rych
ło, że potrafi, a nawet - czego 
nie spodziewali się absolutnie ci, 
którzy śmieli się z nominacji tow, 
Gołębiakowej - o wiele lepiej 
potrafi wypełniać obowiązki i za
dania naczelnego dyrektora, niż 
dawni specjalnie na to stanowi
sko kierowani „panowie". ,rozpoczął nowe życie 

- Urodziłem się w rodzinie 
robotniczej - mówi tow. Sierpiń 
ski, zasti;:pca naczelnik.a Słuzb_Y 
Zasobów DOKP w Łodzi. - OJ
ciec mói był początkowo ślusa
rzem kolejowym, nasttWnie ~a
szynistą. Było nas w domu p1ę
c:oro toteż rodzice nie mogli nam 
dać takiego wykształcenia jakie 
dać by pragnęli. 

Od 1922 roku zacząłem prac<>
wać jako robotnik kolejowy ?~ 
stacji Skarżysko. PQ dwu~et~eJ 
pracy, dzięki dokształcamu SJ.~, 
zdołałem uzyskać pracę kanceh-

sty „Szczytem" mo1e1 ka 
riery prziedwojennej było osiągnię 
cie X grupy uposażenia, gdyż ja 
ko kancelista pracowałem przez 
11 lat w 11-ej grupie uposażenia! 
Ponieważ od początku mej pracy 
w kolejnictwie brałem czynny u
dział w pracach Związku ZawQ
dowego KQlejarzy, przeto syste 
matycznie pomijano mnie w a
wansach. Lata okupacji rofnęły 
mnie znów do pracy robotnika. 

Tow. Gołębiakowa szybko ujęła 
ster rządów w fabryce. Uobrze 
zorganizowała współpTacę z or
ganizacją podstawową PZPR i Ra 
dą Zakładową. Rozpoczęła o..c:trą 
kampanię <>' pełną realizację ilo
ściowych i jakościowych planów 
produkcji. I fabryka osiąga coraz 
lepsze wyniki. 

- Tajemnica mego powodze
nia tkwi przede wszystkim w tym, 
że w mej obecnej pracy nie o<ler 
walam się ani na chwilę od kla
sy robotniczej. 

Z chwilą wyzwolenia naszego 
kraju zgłosiłem się niezwłocznie 
do pracy w Skar.lysku, gdzie za
trudniono mnie w magazynie za- W mieszkaniu jest cicho i przy 
sobów. Państwo Ludowe ni.e za- tulnie. Po powrocie z fabryki tow. 
pomniało 0 mnie: już po miesiącu Gołębiakowa ma jeszcze czas po
pracy w magazynie zasobów w sprzątać i przygotować obiad dla 
Skarżysku, przeniesiono mnie do męża i syna - oficera W oj ska 
Dyrekcji Okręgowej na stanowi"' Polskiego. Te zajęcia dają odprę
sko kierQwnika działu, a w roku żenie po pracy umysłowej. Ale 
1948 mianowano mnie zastęp{:ą wieczór znów trzeba poświęcić 
Naczelnika Służby Zasobów Dy- na sprawy fabryczne. Na stole 
rekcji Okręgowej w Łodzi. spoczywa wszak plik papierów i 

teligenci. Awansują mężczyźni i 
kobiety, członkowie partii i. bez
partyjni. Partia nas7,a ora?. ~'-ąd 
otaczi.ijąc opieką i pomagając we 
wszechstronny sposób wys1.mię

Kol. Woźniak 

Jestem pewien że gdyllym. nn- pism, z których tow. Gołębiako
wet w , okresie przedwojennym wa ukłaoać będzie bilans osiag
pracował na kolei kilkadziesiąt nięć pięciolecia w swojej fabryce, 
lat, nie uzyskałbym nigdy takiego wykaz poważnych zdobyczy w 
awansu, .Przed wojną byłem tyl- dziedzinie produkcji, inwestycji i 
ko inteligenckim proletariuszem, zagadnień socjalnych. A potem 
kancelistą na najniższym szcze- jeszcze godzinkę przed snem po
blu hierarchii urzędowej. Dziś, święci na naukę. Tow. Gołębiako
dzięki demokratyz::icji życia w wa zdaje sobie sprawę, że trzeba 
Polsce ja, Henryk Sierpił1ski, stale pogłębiać swe wiadomości 
syn maszynisty kolejpwego, zasia fachowe i ogólne, aby dobrze wy 
dam na stanowisku, które przed pełniać swe ::adania, aby b~·ć 
1939 rokiem dostępne było jedy- świadomym, aktywnym człon
nie dla uprzywilejowanych zwo- kiem społeczeństwa Polski Ludo-

przewodniczący dzielnicy ZMP.- $ródmieście 

tym ka1lront podnoszą codzień ich Dzielnica ZMP Sródmieście. W 
kwalifikacje czyniąc to dla ich d małym pokoiku urzęduje tn prze 
bra i dla dobra Polski. wodniczący dzielnicy, kol. Woź-

Wysuwanic przodujących pra- njak. I dobrze spełnia swe obo.
cowników na odpowiedzialne sta wiązki, skoro DzicJnica Sródmieś 
nowiska w administracji i prze- cie przoduje wśród innych łódz
my.śle stało się konic<!zuością w kich organizacji młodzieżowych. 
naszym pańi;iwic, stało się nią - To jest mała robótka - śmie 
dlatego, że wszE'.<bie tam, gdiic je się kolega Woźniak - mamy 
budujące się podstawy ustroju so- „tylko" 85 kół ZMP przy naszej 
J;ja.łistyc7nego .>ą narażone na ata dzielnicy. 
k,j reaitcji, potrzelm<' jest twaTda Czym był dawniej kolega Woź
ni~ istępliwa postawa robotnika, niak? Gdzie nauczył się pracować 
potrz.:ibna jest jego świadomość społecznie. 
i czujność klas'lwa. _ Ojciec mój był robotnikiem 

Gł!(br.kie przemiany pQlitycznc, fabrycznym oświadcza tow. 
gospof'!arnc i srołeczm:, jakie na- Woźniak. _ najczęściej „.bczro
stąpily w ci;i1~u 5 lat naszt>j nic- botnym. Były okresy, kiedy praco 
porlkgłości, są "ldłlianami, zmierza wał dzień lub dwa w tygodniu. 
j'!_c,·mi w ki..-runku hudowv socja- Toteż, mając lat osie:rń, zacząłem 
łizmu. Nic też clziwncr.o, 7.e budu- sprzedawać gazety. Chodzilem 
jąr.:e się w o~niu walki klasowej niby do szkoły, ale cóż to była 
nao;;ze ludnwe państwo oparło swe za nauka? Biegałem po ulicy z 
pocz~·naJ1ia na n:ijlepsz~·ch synach gazetami. Brak było czasu na od
narodtt, któn:y nie zawiodą za- rabianie lekcji. Nie tn jednak by
ufania µokła1fa.nci;!o w nich przez ło naji;{orsze. O wiele dotkliwsze 
państwo i którzy na n1>wych od- były szyk"·!lV w szko]p, ':!cly do
P?wie_dzialnych . placów~{ach po- wiedziano si(), że należę do Czer
hE'rttJą pracą nie gcrzPJ od daw wonych Harcerzy. z wielkimi tru 
nych „speców", po70stajac jedno- dnoś~iami przebrnąh~m przez 7 
cześni~ glę11oko w, dusza.~h swych ocłrłzia'ów szkoły powszechnej i 
s~·n;i.m1. lurl~, ktore~o ~n1er~som r.a tym skoilnyła się cał:i moja 
llJJ!cly się me sprzem w1cną. „edukacja". Pól.nioj wybuchł? woj 

ST. KAR$.NICIU. na - wywiezio110 mnie na roho-

ty do Niemiec. l\1ialem wówczas lenników sanacyjnego reżimu... wej. 
15 lat. Do Polski wróciłem dopie- .-----------------------------
ro w 1946 roku, ponieważ leżałem Awans społeczny robotnika folwarcznego 
długo w szpitalu - miałem złar T A d D J k 
maną nogę. „ ow. n rzej unia 

Przez otwarte okna lokalu '-•---·-------------------... ---....-......11 
Dzielnicy do pokoju, w którym Towarzysz Dulniak pochodzi z I kolportowanie nielegalnych ulo-
rozmawiamy, wpada blask lipco- rodziny robotników rolnych z po tek itp. 
wcgo słońca. Kol. Woźniak uśmie waitu krasnystawskiego w woj. Z chwilą wyzwolenia Polski 
cha się .i chu~nic dalej swą opo- Lubelskim. Już od szóste.go roku oglądamy tow. Dulniaka przy 
wieść. życia pomaga rodzicom w ciężki~j czynnej pracy społecznej. Już 

- Zaraz po powrocie zapisa- pracy na folwarkach obszarni- w roku 1945 organizuje po.,.;iato ... 
łem się do Zl\fP. Chodziłem jesz- ków. Pracując skolei w różnych wy Zarząd Związku Samopomo
cze 0 lasce, ale do prncy zabra- wkładach ogrodniczych, własnym cy Chłopskiej w powiecie łódz- . 
łcm się z ra.dością. I ~u zaraz spcł ',~ysiłkiem, ~dobywa wi~dzę: u~zy kim.Od tej chwili poz~staje łuz 
niło się jedno z moich gorących się po gouz1.nach PT?CY i w .konCT! na sta~e w ZSCh, pełniąc koleino 
prag-nień. Powiedziano nam, źc udaie, i:iu się złozyc egzamin .doJ odpowiedzialne funkcje wicepre
każcłv ZWM-owit•c musi się u- rzałosc1 z zakresu 4 klas gim- zesa, a następnie prezesa Zarzą-
czyć.· Wrlirałcm Szkole Pracy Spo nazjum. du powiatowego w Łodzi. 
łe~znej '.w ul>il'~łym ~oku wybra Nieświetna kariera czekała to- W .uznaniu. zasług, jakie . tow. 
no mnie na delcgnta na J{o~tf!res warzysza Dulniaka mimo zdoby- D.ulmak poł~.>zył przy organizowa 
Zjednoczeniowy Orga.nizacji Mlo- t ej wielkim wysiłkiem nauki. nm. po.dwah_n ZSCh. w nasz~ 
dzieżow~·ch. Pa powrocie zosta- W warunkach sanacyjnej Polski W~Jew~d~twie, zostaJe o~ w kwie 
łem w:dnany na przewodniczące „wolno mu" pracować w obszar- tnm b1ezącego ~ok'! m:anowan,v 
.,.0 Dzi"lnicv Śródmieście Zl\1P. niczych majątkach w charakterze Inspektorem WoiewodzkJm Wspoł 
„ 1 . k- . · . . t . ? ogrodnika. Często przy tym mu- zawodnictwa Pracy w Zarządzie 

Ja się CZUJCCJC w CJ pracy· si zmieniać. pracę, !!dyż jego akty Woj. ZSCh w Łodzi. 
- Jak się czuię? Powiem wam wność w Polskiej Partii Socjali- Tak oto dawny robotnik fol-

krótko: OltGANIZACJA DAŁA stycznej (należał do lewicy PPS) warcznv dzięki głębokim prze
'MI WSZYSTKO, O CZYM MA- nie podoba się jego chleboda- mianom społecznym naszego kra 
RZYŁEM PRZED WOJNĄ. Prze- wcom. ju zajmuje dziś odpowiedzialne 
de wszystkim naukę w ohr<mym Często zapoznaje się wówczas to stanowisko, na którym służyć bę 
kierunku - pracy społecznej . .Te

1 
warzysz Dulniak z razami dzie pracującemu chłopstwu, kla 

dnoczcśnie mam mo:iliwość teori:1 lpolicyjnej palki. Za solidarny u- sie robotniczej i całemu Ludowe 
po::dcbiać uraktyką. dział w akciach robotniczvch. za mu Państwu. 

' • 

• 
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W. Wende 
11' e froncie 1111tyimperialistyc:nym, • .i1 • fNpodmcz~J 

tego frontu Polslua • jt1j d wtMl:rieuop~ciomilioncową lud-
1110ici'J, iwiado1nfb :&dolną i pracowiią kliuą robotnic:ilJ, · 
c toiclkq, piq14 na ~&wiecie pod tQ.::ględem wielkości produkcją 
qgla, :i iviclką produkcją cynku, s uybkq i pomyślnie ro
inqcq mf'talurgiq i pr.::cmyslcm maszynowym, " wielką produk. 
~k taboru kolejowego, .:: roz1cij!I iqcym się rolnictwem, :i ro:::
&alę::ioną sicciq arterii komuni1:acyjnych, stanowi cz,71nik 
bardzo i•totny. 

Osiągnięcia przemysha włókilnniczego 
- Produkujemy więcej niż przed wojną 

dzięki świadomyn1 wysiłkom klasy robotn1czeJ 
J/.ozu:ijając i W%1naa1iając nas.:11 gospodark~, rozwijamy 

tcnmacniamy jcdnoc:ieśnif! ml~ gospodarc::q i obronną cale· 
10 frontu antyimperwlisiyc.::nego rozwijamy i wzmacniamy 
my poko~ 

Aby O('eni~ ~ytnfl~~~ pn;<:>my. l 
słu włók.iennieze.go w ehw1U 
obecnej, należy uprzytomnić so 
bfo, w jakim stanie pozosta.Wll 
nam przemysł okupmt hitle. 
ro wski. 

PLANOWE I CELOWE 
NISZCZENIE I 

ROBOTNICY PRZEJMUJĄ 
FABRYKI 

l1anty 1 nie mamy zj&wiska beS. 
robocla, przeciwnie, brak l.lll.Ib 
stale sił robouych. Poazlamy 
na pełne 11t7korzyatanio pa..:ku 
maszynowego, praet dwv.zmla.. 
nowt, a .,, szezcgólnych wypad. 
ka.eh 11& pracę trzyzmianow/ł. 

Boleslaui Biena 

SMUTNE DZIEDZICTWO 
Na zni~zczenia, których dok.> 

nol o upant niomieeki w prze
my,le -,vłókfonniczym, składe.ły 
się: 

zdewast.ow1ł.nte pa.rlm ma.ezy. 
no~go, 

demontaż parku maszynowe_ 
go, 

znillzczenia. kapitalu obroto. 
wego, ot9ł. 

zniszczenie ka.dr :rac howeo w. 
Zniszczenie por ku maszynowe 

go w procentach, w 11to~unf(•1 

do na.•zc~o stann posiadania w 
roku l!J37, przed~tawia się jak 
następuje: 

Pe zniszcz;eniu rostaly doko· 
nane przede W3Zy!tkim w o!..""Od 
kach łOd.zk:lm i białoot.ocklm, 
ktOre skupiały mniej witcej 80 
proe. przomysł11 włókiennicugu. 
W tskfoh firmach, jak: Osser, 
Rosenblat i Silbnst&in i wie1'3 
innyc.h likmdowali Niemcy 
pnrJ. maszyi.owy ..,.. ten ~uri;ob, 

ie wyrzucali ma.szyny popro;:;&u 
z okien 1 rozbite kierowali do 
hut dla przeróbki na. cele zbro
jeniowe. Niszczenie to miaro 
charakter planowy 1 cel rwy, 
gdyż pn:ede wszystkim Dhzezu
no przęilzalnie. Oprócz tego 
prze~zlo 25 proc. maszyn r.os•it.
ło rrzcz okupanta zdemontowa· 
nyc.h. 

W fabryk!U'h, których ok•1· 
pant nie zdążył 2niszczyć, pol 
czll.8 oknpacji park ma~zyno\Vy 
nrnchomiony był w minimalnym 
stopniu. 

Zelektryfikowane pociągi przejeżdżają od niedawna przez 
most i tunel do stacji Warszawa - Sródrnleście. 
Na zdjęciu - pierwszy pociąg z ministrem Ra.banowsklm 
I za.pr06zonymJ goMiml na moście Mnii średnicowej. 

W wyniku wojny etrecili6tn.} 
''! proc. wrzeci0n buwclnianyc„, 
·Hl proc. wrzC'eio-i zgrzebnyl h 
wełnianych, 22 proc. wrzecion 
lnie11ych, konopnych i jutowych, 

1

48,3 proc. krosien bawełniany~h, 
i:H.3 proc. , krosien wełnianych. 
28,8 proc. krosien jedwabnych. 

Z pozost1tłych fabryk oku.. 
pant wywió7.ł wszystkie zapa~y 
surowcowe, barwniki, materia. 
ły pomocnicze, pasy i t. p. 

PROO<!l<C ,JA Cl.JKllU 
... ł HJlllJU#łU lllto 411'1 

Pn-.ed woJną cuklCll' produko
wa.ny był w znaozmym l!'tol>· 
n.lu na eksport 1 spn:eda.wany 
na cynka.cit zagra.niemych po-

niżej własnyoh kOlllll&6w. 
Produkcja cukru w Polsce La 
dowej idzie w pierwszym .rzę
chie n& 11.aSP<JkoJenfe potav.eb 
mJcsz!caiiców. Podczat1 gdy w 
1938 r. na jednego mleST<ka.ń· 
ca wyi>adało 14,1 kr c11.kr11, 
pia.n produkcyjny na rok o
b!'cny przewiduje podwojenie 
tej ilości cukru. W 1955 roku 
na każdego mlcszlcańca przy
padnie 34,2 kg cukru, co bę· 
dzie danowf.6 około 250 proc. 

produkcii t>nedw~il'nnd. 

Pomoc Wielkiego Sojusznika 
pozwala budować Polskę coraz lepiej i coraz szybciej 
Odzyskują o ni<:>podległość dzię I 

ki pomocy zv;ycię~kicj Armii Ra 
dzicckioj, młode nasze państwa 
ludowe obejmowało w poRiadan.ie 
terytoria. ~zono przez wojnę, 
wymagające natychmiastowej po 
mocy dla wyzywieuia lud.o.ości i 
uruchomienia istniejłC}'ch za]tlĄ 
d6w prac7, 

WSl-'OłPR.4rA GOSPODARf7A POLSłID-RADZIECtiA 

W ciągu 5 la.t 1toeunków gp11po 
darezych :ze Zwiq.z.k.iem Radziec
kim, uw11.rli,my li tym krajem 
6 umow gospoda.rczych; w n.. 
mach tych umów dotychczasovry 
obrOt ha.ndlowy przekroczył 700 
milionów dolarów. 

Pierwszą uruow~ go~podarcz1! 
ze Związkiem Radzieckim i w 
w ogóle pict'wRzy nasz ukłud han 
tllowy i10 wojnio, podpis11liśmr 
jeszcze w Lubl:inie 10 paździerlli 
ka 1914 r„ 

1946 1947 (948 1949 

Dzi~ki otreym.'\.D.ej z ZSRR ba W!lj>ólpra.ra g~p0<fa~ pols ko-rad7.i~ka mogła rozwlną6 
wełnie ruszył podówczas prza_ s!ę dopil'ro w okresie pow oj'! nnym, „.a rządów Polsld l.1u
mysł białostocki. Ruszyła Stalo clowej. Obroty między Polską a ZSRR osłą.gnęly w 1915 r. 
wa. Woh dzięki dostawom sto_ wa.rt~ć 35 milionów ntbli. W bieżącym roku osiągnt<IY su· 
pów motali, ruszyły kOleje 1 fa mę 1.510 milionów rubli. 
bryki, ktOre otrzymaly 45 tys. zał nam Związek Ra<lzie<·ki wlPolskt oparta. jest na. zasadzie 
to!l węgla. momencie, gdy 1.<nm przcżyw'lł przyj:tciolskioj pomocy, za.sadzie 

Zaraz po wyzwoleniu tał0Ac1 trudności, b<:dąi:e na~trpstwcm pełnego poszanowa.nia wzajem. 
rlf\nych ziem, w połowie l!H5 r, 1ir 1lik1dc1•J\1"111yrh jes7l'ZO cał nyc intercsOw. - · 
l'ulxka podpi~ała d.n1gą wnowę kowicio zniRZl'z!'ń wojr11nvc1 Toteż słusznie stwierdził tow. 
handlową ze Związkiem Radzioc oraz okrl"~f'm cii;-i.ki<·j po~n<'hy, II. Minc, że „st05Wlki handlowe 
kim, która usta.lala. wysokość o. która dotkn~ła rolnictwo Z::JHJ~ z ZSli.R pozwalają nam slmte.::z 

Produkcja w~gla stanowi Je- brotów rocznych na. 66 miln. d<. w r. 19±1.l. nie bronić si~ przed próbami 
dną z pod.staiwowych gałę'lll larOw. Następna umowo. roczna, W st_yczniu 104 r. zo~taje po l imperialistów podpo;rządkowanh 
pawojenn<'go prrnm~łu pol- poupisana w 1917 r. podnosi wza pi~nna 5.letnia 1unowa. handlow.i. sobie naszej gospodarki narodJ
skiego. Pode7.as gdy w 1938 r. jemne obroty do 159 mil n. dol. między Polską. i ZSRR, która wej". Dzięki wspOłpracy polity 
wydobywaliśmy 1.093 wn na i wkrótrc rnfitnjo m:upcłnionn. u. podwyż~za wzajemne obroty ror.z cznej 1 gospodarczej z ZSRR ~Y
jednego mieszkańca., dzii;kl mową. dodatkową, mocą. której, ne do 200 milu, dol., a. pona ito slrnliHmy solidną podstawę dla 
unarotlowieniu kopalń Już w Z,Vl·i·azck Radz1'cck1' ndz.1'cl 0 n°m l · l' I l -ozbtldG"""' przem-""· n~~ze.go i - ~ ~ za 1czp1cczii o ~ce c ostnwę sprzi;- ••J P''" ......, 
1946 r. nieomal 7ldwoiliśmy i.a dogodnych warunkach krcJy tu przemysłoirngo (maS>Zyn i inilnRtrinli.7.a~ji kraju,. zdobyliś 
liczbę wYdobywancgo węgla, towych J,l miln. ton zboża. Jak urz~d1.cń całych fabryk, z wicl my mo:i.liwo~ci tworzl'nia · poJ-
a w planie na obecny rok go- wiailomn. były to u nas lata de k J l ) staw uoRpodarki 80C,J.nlistvczncj st>OOarczy potroimy ją. ·ą 1Utą. na cze c n:i. emn~ .1:;0 "' , 
Pła.n n:\ rok 1955 przewiduje ficyt~ zbożowego, Ameryka o.d. miln. ilu., przy czym nnlcżność za i przyilpit.'il.~"nie nnszcgo marszu 
wYdo!Jvcle wi;gla w il-Oiicl mówiła nam dostaw, za.ś ZWlą.- te do~tawy uiścić mamy w 5 !nt po tej droclze. 
3.Gl3 tooi na głow„ ludności, zek RadZiecki zgodził &11! na. za od cb.wili ich wykonania. Obroty handlowe z ZSRR sts-
co będzie stanowić ponad l pła.tę toiwarami po d'il'.11 lat::i<eh. Wreszcie w czerwcu nowiły mle<lwie 0,4 proc. nasze. 
300 P~ent WYdoby~Ia pnied- Jest meczą szczeg6lme go<lną. 1949 r. go hanillu zagranicznego w 19;!'! ~~ v podpiRan& zostaje w Moskwifl 'k od „. W()jenncgo. podkreślenia. że romoe 11wą oka- roku. Dyl to wym zbr n1Cl!~J 

PRODUKCJA CEMENTU 
W iYllĄCACM TON ----a 
I I 
li 

tunowa. trzystronna pomię<lzy polityki sa.na.cyjn1>j, ktlOt:i., 
Polską, ZSRR i Finlandią, dziQ .ti wbrew najżywotniejszym in tere. 
której po"·ięksr.aj:i.c ogólną su som na.rodu i pa.listwa, w obliczu 
mę obrotów naszych o dalsze 30 n!ebezpiccze!lstwa · agresji hitle. 
miln. dol. otrzymamy za. węgirl rowskiej, czyniła wszystko, a.b.t 
potrzebne tłuszcze przemy;łowe nas odizolować od Zwia.zkU Ra
i inne cenne surowce. dzieckiego. w 19!8 r, • 21,5 

Polska otrzymuje ze Zwią?-kn proc. naszych obrotOw li zagra.n! 
Radzieckiego prz.eważnie surow. cą przypada na obrOt ze Związ 
ce i środki prouukcji, a płaci wy kiem R:tdzieckim i nie ulega 
robami gotowymi, co niewlłtpH. wątpliwości, że dalsza rozbu•lo. 
wie przyś;,}iesza. nasz rozwój go. wa wymiany leży w interesie 
spodarczy, wzmaga za.trudnien1't- obu kraj5w. 
i powiększa dobrobyt kraju W Stworzona na począ.t.ku 1949 r. 
odróżnieniu od „pomocy marshal Rada. Wza.jemnej Pomocy Gosp 
!owskiej" która zmusza. kraje z darCl!ej służyć będzie dalszej roz 
niej korzy5t11jącc do przyjmowa budowie wzajemnych obrotów ;::o 
nie wszystkiego, czego Ameryka spodarczych między Polsk'}, 
nie może się pozbyć gdziendzioj, ZSRR i krajami demokracji lu
.l)Omoc Zwia.zku Radzieckiego dla dowyeh. 

' • 

W chvrill obe~Jńa ~ 
mysłu włókienniczego nie po. 
5iadali6my ka.dr u.i organizą... 
torskich, ani adrninistraeyjnycn. 
Tutniał jedynie bardzo szczuply 
apara.t ś~druic.h i ruiż.szyeh. kadr 
technicznych. 

Te trudności pokonaliśmy w 
bardzo krótkim okresie ezasn
vr nie~pclna pół roku, a to tyl. 
ko dzięki temu, io zabezpiecze
nie, pnejmowa.nle fabryk w ad 
ministr11.cję i ezęściowe 11.ruch~. 
mia.nie było powierzone oddol
nej 1nicJa.tywio Jn:tS pracują. 
cych. 

POMOC ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 

Nn,ihar•1zicj pa1ąrą ·i najbar
dziej cirl.ką do rozwiązani& spra. 
wa surowców została pomylil nic 
roz~trzygniQta dzięki na.tych. 
miastow<'j pomocy Zvdą.zku Ra· 
dzieckiego w postaci przesła.nia 

transportów ba'\lrełny, wel:ny 1 ce 
lulozy, które nadeszły w nte_ 
spełna 2 miesiące po oswobo. 
dz&niu Łodzi. 

Była. to rzeczywiście brater. 
ska pomoc bo Szlrbka. i realnn., 
a. pozwa.la.Jlłca. na natychmiasto 
we uruchomienie naszych fa. 
bryk, I 

Z eał!ł 1t&newczościlł należy 
~twierdzi6, że gdyby nie 11zyhka 
dostawa 11U1VWca ze Związkn E.11. 
dzie>ckiego. tempo rozwoju rue
my~łu włókienniczpgo było },y 
znacznie wolniejne - bylibyA· 
my opófoieni w naszym ro~ 
moju o rok, a moio dwa i wi~
eej. 

Po s:al:o:6.czeniu wojny aae~ 
aym n.daniem produkcji było 
.r.a.spokojente potrzeb ludu~ 
a w aseiugólnooei tych milionów 
ludzi, którzy ma.sowo wracali 
do kraju po wieloletniej ponie.. 
wierce. 

Dzięki pln.nowej go11podaree 
prod11kcjn. cię.p:le i stalo wz!a. 
stała. Nie znaliśmy ani kry. 
zysów z:io!'JatrzCuiowych, ani 
u-yzysów nadprodukcji, nie zna 

PRODUKUJEMY 
W'If.ia:E.T Nlż PB.ZED WOJNĄ 

'l'o poz:wolilo nam zwięk~:r.yć 
i przek.roezy6 stan produkl~ji z 
1937 roku mimo zmniejszoueio 
parku maszynowego. Zapol!lmC
Wimy ;jut bowiem o czn.sac'i, 
gdy nasze fabryki pracowuły 
P9 3 - 4 dni w tygodniu lub 
wogóle były zamknięte. 
Jnł .,, roku 1948 produkowa... 

li6my na głowę ludności w po„ 
równaniu z rokiem 1937: 
t.ko.nin bawełn. o 69 proe. wi~ 
cej, tkanin wełn. o 48 proe. · 
wii:ccj, tknnin lnianych o 188 
11roc. więcej, tk1.1nin jedwabnych 
o 105 proc. więcej. 

Bta.ło ai~ to dzięki ofia.rnej 
pracy 300 ty,iQcznej neszy wMk 
niarzy, d7.i~ki wytrwałości i u. 
rniejętno&ci dziesiątków tysię;iy 
przodowników pracy przemysłu 
włókienni.czego, <lięki ofiarne. 
mu wysiłkowi 300.tysięeznej ne 
szy włókniarzy. 
Cho~ dzięki wproW11.dr.&niu. go 

~podarki planowej produknjemy 
no. głow~ mfr~?.kańca. Polaki Wi~ 
cej niż .,, roku 1037, mimo to 
jednak nie cierpimy na na.clpro. 
dukcj9, a przeciwni~ pojem. 
noś6 naszego rynku wewnętrzae 
go tak szybko wnnsta., te 
wciąż je11zcze odczuwamy pewien 
brak towarów włókienniczych. 
Sporo trudności i kwasów waród 
odbiorl!ów wywohije również 
zbyt ezl,'l8ta jeszcze w niektó. 
rych =-łMzeza fabrykach kiep-. 
ska ja.koj6 produkcji 

Jednakł.e mimo występuh,cyr.h 
jeszcze tu i owdzie braków mo.. 
żemy śmi1tło pntr:r.e6 w prrrysz.. 
łość. W planie szdcioletnim J.ę. 
dzie ro?ła pro-lukrjn nancgo 
polskfrgo, uspolC'rznioncgo prze
mysłu włókienniczego. 

Ponury był bilans Polsld w ~ię w cnlym świrrie nnsze 0~1ą. 
chwili zakoficzenia wo,jny. Stn-lgnii;cia go~podnrczc, które zape 
ty na~zo w~-rażały si~ nicbywa.lwniły nnm w rekordowo krótk1.11 
Io w"~okimi lirzbnmi. Około 6 ~zn~ie pełną stnlJilizncję go31,o 
milio~ów ludzi zamordowanych tlnrczą 
i :Jli J!roccnt mnjątku nnro~owc- Do teł. dro;:n, kt<'irą przed rię 
go zmszi;zonych. --:- Te .dwie cy ciu lnty wytl<.•:ił Polski Komi 
fry ~1ów1ą. "7raźme :' Jll.k .stn- tct \Y~·zwolcnia Knrotlowq;o, 
87.Il('J ~yt1~ac~1.znaleźl1ś~1y się ro prowadziła po przez z11..adni~z'.l 
wyp~clzc1uu h1tlerow~k1ch ~a;:loa reformy Rpolccznc, pn przez o
nyń~ów .. Po!Rka .obok Zw1ąz!'rn parte na naukowych po,1sta 
Rndz1ockwgo nalczala do kn- wach planowanie go~podareze 
jów, które ul<:>gły nnjwiększym do odbndowy i rozbudowy na.. 
"Jm.Rtoszcnio_m '" wy~~kn ~ział:.l;'i Hzl'j ekonomiki i naszego przi'l
wo.icnnych i okupaCJl memwc- mpł•1, rolnictwa i komunik'leji. 

kicj. Lata l!H4-19ł9 - to lata 
Gdy dziś po pi~ciu lo.tach sp<>- odhu<lo•wy, umuct1inni.& dcm'l

gl:plamy poza ~icbie i podsumo kracji ludowe>j, w W:lfunkach 
wujcmy nasz dorobek, trudno nfou~tanuego wysi!ku mas pra
nie wspomnieć z uśmiechom poli cują.cych i jednoczoen.ej zac!ę. 
towania przewidywań nŻyczli- tej walki kJa.qowej z ludirni 
wych'' nam zagranicznych eko- dnia wczorajszego - z podzi3. 
nomistóvr burżuuzyjnych, któriy micm T<'Rk<'yjn~ym, z Hikołajczy 
twierdzili, że odbudowo. Poloki kow~kim PSL.Pm, z dywcrsan 
musi potrwać kilkanaście, a na. tarni i sn botażystami, emisariu 
wek kilkadziesiąt lat. Jeszcze w szami wroga klasowego w na.
latach l!J4li-l!i'17 prorokowano szych znkłatlach pracy . .A.le ;:a 
nam - niechybną. katastrofę. W razem Iata lDJJ--lfli9, to lat & 
wypadku zrezygnowania ze sh. niebywałej ofiarnośc.i i cntuzj:i. 
wcLnej „pomocy" Marshall.a. zmu ludu pol~kicgo, śv.-iadomle 
Hzeczywisto6ć okazała się inua., bnd11jącrgo dla siebie i ;ll:i. 
zrc~zt11. nie bardw mila i przyje swych dzieci lepszą przyszłość. 
mna dla nMzych „przyjaciół" Ta twórcza wola świata prncy 
Na rynkach zagranicznych panu spotknła się z braterską. porno. 
je polski węgiel, doskonale świ:\l rą. Związku Radzieckiego, któ 
czą.cy o naszli.i sile i prężności go ry w równie ciężkim dl11. siebie 
•podarczcj, &taoowiący poważnr okresie uchronił nas od g!oun 
czynuik odbudowy nie tylko Pol przez dostawę olbrzymich ilo. 
~ki, ale i wielu innych krajów foi zboża i innych artykułów Ż.'f 
Europy. Szereg innych naszych wnościowych oraz umożliwił roz: 
wytworów włókienniczych, budowę naszego przemyołu .dzi~ 
metalowych a nawet spożyw. ki dostawom niczbf?dnych su
czych chętnie n nas zakupuje za rowców, maszyn i urządzeń. 
granica. Polska Ludowa stała slę Od rokn 10.16 pracowaliśmy 
poszukiwanym partnerem w dzie na podstawie planu gospodarM 
dzinie ~miany międzyna.rod0- czego, od roku l 947 w ramach 
wej. Jednoczefoie głośne stały Planu Trzyletnie.izo. którego ~ 
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· I Pokolenie Pstrowskich 
w 

Było bezrobocie, nędza i głód. 
Były redukcje i wystawanie mi~ 
sią.cami przed Urzędem Zatrudnie 
nia i biurami fabryk. W ilu fa.. 
brykach pracował7 - tego tow. 
:Marian Szwech eijuż dzisV.ij 1.i\l P"' 
mięta., ale dobrze przypomina ~o 
bie, jakie były przyczyny tyi!li 
stałych wędrówek: dzialalność 
lewicowa, praca w Związkach ha 
wodowych. A potem redukcja i 
11tempel na kl'iążce zatrudnienia, 
n~dzna zapomoga na przcc.ąg 
kilku miesięcy i żyj czło'lrie!m 
jak chcesz. 

Cz~Rto zaglądała do jego mie
azkania bieda, gdy tygodnie i 
micFiQce wlokły się , w rozpaczli· 
wym poszukiwaniu pracy. A w do 
mu było troje dzieci, które n;a 
umiały zrozumieć że nie ma 2a 
co kupić chleba. 

Potem ,znów stawał pr?;y war
sztacie, pracował kilka dni w iy 

. ...,... 

rodzinie 
~ 

godni u, bo fabryka. nie miała. 7.a I mysł n,asz rozwija slę wsp9.nta-, Chcecie wiedzie~, jak ·1łofyło : 
mówień, i znów drżał przed wid le. Tętnią fabryki pracą na tuy się obecnie życie tow. Sz.wech1.ł i 
mem bezrobocia. Czy ksztn.łetł ~miany, zwięks:z.a.ją.c lfta.le tempo .Tako jeden z pierwszy-eh przystą: 
dzieci f - owszem chodziły do produkcji. Zniknęło raz na za.w- pil zaraz po wyzwoleniu do pra: 
szkoły powRzechnej ale o dalszej r.zo widmo bezrobocia.. Stale ror. cy w PZP.B Nr 3, gdzie obecnie: 
nauce nio można było marzy~. rastające się fabryki huty i ko- jest starszym brakarzem na przę: 

Mariana Szwecha 

Próbował kształcić najstanzą palnie wołają. o jak najwięc••j dzalni. W cią.gu C7.terech lat rol>o : 
córkę, która wykazywała dui.9 rąk do pracy. 'fro~kliwą. opieką tnicy nie przeżywali ani jednej: 
7.dolności - oddnł ją. do żcńsk\ej otacza tlziś państwo kla~ę robo- redukcji. Córka tow. Szwecha t1i, Z 
szkoły hnn:'llowej. Ale ponieważ tn:iezą, dąi'.ąc do zapewnienia jei którą. usunięto z „handlówki' ',: 
nie był w stanie płaci6 l'egular. trwałego dobrobytu. 5kończyła oLecnie kursy wiccm: 
nie C;Zesnego, dyrekcja uznała, że rowe i jest kierowniczk~ sklepu: 
nie może obciążać szkoły bezpla PRS Nr 50. :Młodsza. tak~e pra·: 
tnym nauczaniem córki robotui cnje w spółdzielczości. Syn ukoń: 
ka. Zresztą. poco „takim" na.11- czył szkołę oficerską. W'i!-zy-dcy: 
ka f maj!} zapewniony byt i ustaloue : 

• stanowisko w społeczeń~twie, I'ln ~ 
Koło historii potoczyło się na. ją możnoM dalszego awnn~u, <lo ~ 

przód, zostawiając daleko poz.i któreg• ma prawo d:r,i~iaj kaźiy ; 
sobą. lata nietloli i niesprawiedli zdolny i pracowit,e obywatel. ~ 
wo~ci społccrnej. Z wiro wyda Rodzina tow. Szwecha z ufni>- ! 
rzeń ostatniego dzic.si«;>ciolccla 1!cią. pa trzy w przyszłość. ~ 
powstała nowa Pohka Ludowa;- • l 
ojc7.yzna tow. Szwecha. i milio. ' 
nów jemu podobnych rohotnik<iw 
i chłopów. Ićh własnością.. wh
snością eałcgo narodu stały si~ 
wszystkie dobra, zazdrośni o 
strzPżone przed wojną. przez kapi 
ta.listów i obszarników. 

Nie skrępowany spckulanc·•d
mi interesami, niezależny od zł~j 
czy dobrej konmnktury, prz·~-

Murarstwo staJe się zawodem, 
dostępnym również dla. kobiet. 
Oto kobiee.a trójka mura.rska, 
pracują.ca przy budowie osie-

dla mieszkalnego Mirów 
w Warszawie. 

To nie jc11t tylko hiRtpria fy- ! 
eio. tow. Mariana Szwceha br:i.- : 
karza z PZPB Nr. 3. ']'akie ''ł : 
dzieje całej kla,ąy rohotnicz,•j, : 
dla. której dopiero Pohka Ludo. : 
wa ich 87.ezera i 1'Elrder!Zna. l\Iat : 
ka. otwo.rzyła. wrota oo naulG : 
i <lobr()bytu. • 

Sam. 

" zmu będzie dla nas odskocz-: 

przy pracy 

Obc1md:imy piqtą rocznicę Marrife.(tll Lipcotł'Cgo w clwili 
r.rly 1.-ońc:ąc plan trzylet11i i pnyJ!otmrnjqc podstnt()" i wvtyc,:. 
te dla JJ/mm s::e;cioletniegn mamy przed wbą j1rn1q pcrspcl<ty• 
u-ę budowania Pol~ki Soc_iali.1t~·r.znej. 

Budujemy Ją z zap<11em. Nigcly jeszcze Polska m s1<,oich 
dziejach nie rozbr:miewola tłlk pnt'.'inym rytmem w·ńrc::ej pra· 
cy, nif!dY jeszcze nic posutrnla sii; tal• s:z:ybko naprzód w swoim 
rozwoju. 
Dwa l«tll remu tow. Wincenty P.<trow.~ki picrwn;y rzuril 
hasło u·spół-::au.,oclnictwa pracy w Pol.~e. W roJ..· po apelu uystq· 
pil Krajewski, który u.')·kaznł nierbicie, ie :::astMowanie zespo
łowych metod pracy, ie socjafotyczny stosunek do prncy, poz
wala na osiągnięcie przelomo1cych rezultatów w walce o w:mo
ie11ie wydajności pracy. 

Dziś rl'lt'nlucja w dot.•·chczflsowych metodach pracy st'1la 
się faktem doko11anym i pngłrhia się cara:: bardziej nie tylko 
w górnictr.tfo i b11da1rnictll'ic. Dziś obejmuje ona coraz u·ięcej 
gałęzi naszej gosvodarki. 

Ca.ły k.raJ polceył się gęstą sie 
ci!ł żłobków, domów dzie()ka. 
i przedszkoli. Jest to wyra
zem fr-OiSkł państwa ludowego 
o młode pokolenie. Na zdjęciu 

posiłek w p-rewentorium 
przeclwgrużlloeym. 

nią do dalszego, jeszcze szyb: 
szego i wspania!l.szego roz-: 
woju. Zbudujemy Polskę: 
dostatku i dobrobytu, Pol·: 
skę silną, siłą i jednością kla~ 
sy robotniczej i sojuszu ro-i 
botniczo-chłopskiego, ~cl-~ 
ske scx:jalistyczn~ 1 

Polski mot.O<'yl;.l .G. H. L. okaw się na niedawnych wyścJ-. 
gach w Krak<>vvie najlepszym w swojej ka.tuoriL bi.iac ma 
ne maszyny produkcji zana.~ 

\ 

' 



POLA GOJAWICZYŃSKA TADEUSZ KUBIAK -
Pier~sza partia odbudo,vy Rzecz o trasie 

(fragment) 
W-Z 

N a zagrodzonym terenie budo
wy mostu gromadka wcześniej 

przybyłych dziennikarzy już oglą 
dała złożone tu części przęseł, 

doprowadzonej kolejki i olbrzy
mie żelazne ramię dźwigu, obraca 
jącego się wokół również olbrzy 
miej i wysmukłej wieży. Autor 
projektu odbudowy mostu, szczu
pły i suchy profesor politechniki, 
w zniszczonym nieprzemakalnym 
płaszczu, pełnym plam od sma
rów udzielał wyjaśnień nie bar
dzo chętnie przyjmując to zakłó
ceni~ mu te.ku pracy. W oddali 
terkotała motorówka. To minister 
odbudowy i prezydent miasta 
zw:edzali postęp l'Obót. Jieszcze 
dokuczliwy ziąb szedł od rzeki. 

- Zanin motorówka obróci, 
mote goście ogrzeją się w kance 
larii - rzekł naczelny inżynier, 
patr.ząc na zmarznięte kobiety. 

sczerniałe po prostu od trudów 
tej surowej pracy. Dziennikarze 
wyszli na ląd, za filar, gdzie l:.ył1) 
nieco zaciszniej. Niektórzy otrlą 
sali się jak po kąpieli. 

- Teraz do góry, na wierzch! 
- rzekł profesor, rozjaśniony już 
na widok budowy. - Stallltąd 
mamy doskonały rzut oka na .:a
łość! 

- Co jeszcze? - mruY-..nął ja
kiś kobiecy głos - jeszcze wy
żej? ... Jeszcze dalej? .• 

wysokowodny i wielkie zatory 
tworzyły się raz po raz. Przed 
patrzącymi, prosto jak wystrzelił, 
inne miejsce, u wylotu ulicy Bru 
kowej, aby zapewnić jego użyiko 
wanie bez względu na stan wody 
biegła szeroka droga Alei Jerozo
limskich, z niedalekim zda się 
punktem rozkopanego wiaduktu, 
gdz:e wrzała praca, obok ruchli
wego ośrodka Polonii z całym 
tym nierzeczywfstym światem 
kawiarni, dancingu i walutowe
go handlu ulicznego aż hen, poza 

o, ludzie „BetonstaJu". Ludzie „Mostostalu" -
Umiłowali jasność nieba i czerń ziemi. 
Jasność w:irok oddali, ziemi zaś odi!-tję 
co dzień swi.Je nagie ręce, w których d&broć drzemie. 
Inżynier wskazuje 
na planie punkt. - Tu właśnie ludzie z „l\Iostostalu" 
z bra.ku miejsca na ląd2ie montują na wodzie, 
na barkach - części mostu. Ci sami filary 
mostu Poniatowskiego, wiosną w cw.s powodzi. 
bronili dniem I nocą wśród wYSOkicj fali. 

• Nie chcieli zejść z rusztowań. Wśród kry kładli przęsła. 
Nie chcieli wlenyć w żadne z niebezp!eezeńftw. Smłerćl 
Nikt w śmierć nie wierzył. Skoro zator kry slę spiętrzał, 
grana.tarni weń bill. W lodcwatą pierś. 

Ufni w siebie. I w siłę, którą w n!ch ocalił 
dzień pracy - 2m1ywający ciemność dni zagłady 
z upa.rtych dał. Dziś, jutro ludzie z „l\J~tostalu" 
pttłoią lm:.townice. Drugi most Warszawy. 

Tak wiosną odrasta.Ją gałęzie i liście. 
I jest wiatr. Są gołębie. ?IAebywała chwila. 
Spa.wa.cz klęc-zy na zimnym ŻPbzie. Drży płomleh. 
I woda w rzooe stoi Płynie tylko filar. 

• 
Płyną tylli:o stalowe nity, krat<>wnice. 
Oto Ruta Batory, jak miłosny list. 
wysyła pon.ad Wisłę czystą jasną blache. 
Huta Ba.nkowa - kątowniki, 

Huta Ła.będy - uniwersale, 
Huta Zawiercie - płaskowniki, 
Stalowa Wola - stal 

Wszyscy przeszli do drewnia
nych budek, najprymitywniej u
rząt'.'żonych, gdzie jednak w że

laznych p~ecykach rozpalono o
gief>. Profesor, patrząc wc1ąz 

chclwie przez okno na teren bu
dowy, aby n:e tracić czasu, udzie
lnl dalszych wyjaśnień. Praca 
przy moście trwała teraz na trzy 
zmiany, to znaczy b~zustannie, 

dzień po dniu. Właśnie dziś. pod 
nosi się piętnasty z kolei łuk. Jest 
to pierwszy łuk trzeciego przęsła 

.Jednak wdrapano się na górę. przejazd Żelaznej, gdzie wzrok I 
na płaski brzeg, aby stamtąd gub " ł się w szarej ścianie hory-
spojrzeć na ułożone przęsła, nie- zontu. I I wodę ogniem łąe7;ą. I żela.m t drzewem. 

o największej rozpiętości. 

wypełnione jeszcze kraty kop- Tu, po praskiej stronie, na sz~ 
strukcji. Stąd widać było most rokiej również trasie, wiodąceJ 
wysokowodny i długi wąż pojaz \ do Ronda Waszyngtona, panowała 
dów po obu jego stronach. Most cisza; niósł się tylko głośny 
pontonowy przenoszo właśnie na dźwięk żelaza z przekuwanyc~ t.~ 
jej przypływ. Wobec tych prac rów, przygotowanych d<;> lmu I 
cały ruch szedł teraz przez most tramwajowych, do mostu. 

(Z powieści Poli Gojawiczyńskiej I 
pt. „Stolica"). 

I wschód z zachodem. Ural z Bałtykiem. I rzeka 
otwarł.a. rus-za. Ryby z morza do morza płyną.. 
Idą koła. Owoce. Z daleka, z da.leka. 

Ten widok sen spłuku.fe z oczu spawaczem<. 
gd_y o 24 Zac7Y'Da swą zmla-nę. 
Jest noc. Są la.mpy. Księżyc. Ludzie śpią jut. - Tutaj 
spawacz czuwa nad wodą. W wodzie świateł dłuta. 

Dając to krótkie objaśnienie 
mvślał o tych wszystkich prze
s .. ~udach, na jakie natrafił w swo 
Jej pracy, o strasznym transpor
cie przęseł z dworca, o spóźnio
nym przeprowadzeniu torów ko
lejki dowozowej na budowę, o 
tych wszystkich drobnych i waż
nych zdarzeniach, o których nikt tu ze słuchających nie miał poję 
ci.~. Głos motorówki dochodził już 
z bliska i wreszcie ucichł. Mini
ster odbudowy wszedł z twarzą 
zmarzniętą, lecz rozpromienioną. 

- No, cóż, panowie? ... Powiem 
krótko: po tamtej wojnie zburzo 
ne przęsło budowało się dwa la
ta!... Teraz musimy to ogromne 
zniszczenie mostu przejść w tern 
pie kilkumies'ęcznym! Przy czym 
- to jest pierwsza bodaj więk
sza w stolicy partia odbudowy 
n ·e w formie prowizorium; to 
już s;ę robi na staly użytek przy 
szłości. 

Zebrani przeszli do motorówek 
i skacząc po deskach, nad wo:ią, 
posuwając się wśród głazów nad 
brzeżnych i sterczącego żelastwa, 
kolejno zajmowali miejsca loku
jąc się, gdzie kto mógł. Łodzie 
podjechały pod most lawiruj~c 
wśród pali Tu, w dole, na rzece 
szeroki ·w1atr przejmował do szpi 
ku kości. Nieliczna grupa robo-. 
tników podnosiła głowy od ogłu 
szającego dźwięku żela.-;tw ukazu 
jąc ścięte przez mróz twarze, 

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 

Most Poniatowski eeo 
Historia 
gnie nas i lamie. 
nigdy nie zgini1i, 
Drogi zburzone, 
mia$ta w ruinie, 
LPcz; - ,.nie zginęła•, 
my jq dźwigniemy 
.~ami! 
Sterczq pod niebo 
gruzy Warszawy, 
wre robota 
nad rumowi-51ciem: 
s grm:ów zw:rcięstwa, 

• :i; odlom ków sławy 
m1Ht budujemy 
s odłamków sl.mey 
przez Wi~lę. 
Lud, 
co przed U"rogi!!m 
karl-:u nie schylał, 
dfo•iga za przęsłem pnęsło. 
Filar pod niebo! 
Luki na filar! 
W111ryż! 
W dali 
W socjalizm! 
W zwycięstwo. 
/lfo~t - narodowi, 
roboczym ma~om, 
nicćh przezeń przej<U, 
wojskiem. 
Trzeba Z1Jpalu., 
rrudu i c:rrmu. 
Most budujemy: 
PolshJ. 
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ST. RYSZARD DOBROWOLSl(I 

DYMIĄ KOMINY 
Dymią kominy. Dym nad Dąbrową, 
Ponad Sosnowcem, Łodzią, nad Sląskiem. 
Dymią odświętnie, dymią na nowo. 
Wieją pociągi - wskro~ po przez Polskę. 

Z Białostoczczyzny na Op olszczyznę, 
od ciemnych sztolni do jas nych brz;eg6w, 
poprzez codzienność, poprz ez ojczyznę 
od Sandomierza do Koło Lrzegu. 

Pługi na Zachód! Węgiel dla Gdańska! 
Żeby okrz;epła, żeby wyro sła 
właśna - robocza, a nie zn6w pa6ska -
I to jest maj nasz! I to jest wiosna! 

Idą traktory, idą od świtu, 
dzwonią kowadła, grają ma szyny, 
rośnie p;ętrami Rzeczposp olita -
dymią kominy, dymią ko miny? 

' 

Złąerenle obu brzegów leży w Jego rękach. 

STANISŁAW PIĘT~ 

PIERWSZA ORKA 
W?jtek już na myśl, że ma iść' - Od~o~ię, dajcie, dajcie ... I - Gajdeczka to dobry, uczyn-

pros:c t~go PJ'.szałka , bogac~a - A gdziez to chcesz orać, 1 ny chłop - wzruszył s · ę Wlljtek 
C?oJ_na?k1eg~ c . erpł z rozdraz-: gdzie ty masz pole? Na tej pół leżąc już w łóżku. 
n-ema i tracił ochotę do roboty l mordze co ci Marysia wniosła $ · · k h 
do · dła . ł ś' . : . 7 • - p1Jmy, rano cze a nas a-

Ja · . . , . . zasia e zyto przeciez. rówka - zamruczała Marvsia i 
d - ~ mdozeTnief'lPOJpdęł,k~oze ~- - Będę orał tam com dostał. oddychała ciężko łapała J"a°kby o-am się o eo i a y ·1 - mo- . . - • . 
wił do żony i podnosił twarz na- - Co? Prz~cie w'eszać będą _z~ statme przed snem lJOWJetrze. 
dasaną, okoloną P"' bokach jak t<:>• g?y kt~ me. odda dW:o~sk'.eJ . Już przed wschodem słońca by 
czarną wstążką, kiełkującym za- zte~i. ~zuc hektary, ratu1 zyc1e, h na nogach ... 

t I W OJtUŚ. • W ł w· ś · h ś ·1 ros em. . . . ... yprząg 1. nioc ę. pu c1 
Ludzie robili już na rozparcelo · - Ja po spra\"ll.edhwości otrzy ją na łąkę i stanąwszy na skraju 

wanych działkach. Suchy Józef małem. swojej dz· ałki. popatrzył na pług 
orał, Komada Mikołaj rozwoził - Tak? Idź więc do tych po z takim napied<>m jakby się s'łm 
gnój, chłopaki Kuby Gajdeczki konie co ci. he~~ar~ ~ali. zaprząc chciał do niego. 
spuszczali wodę z łąki i pop:ół sia - Wy ~1e. POJdz1ec1e zatem? - Jak się masz Wojtek?- Ho 
li na SWOJ.eJ· niwie. WoJ·tek ogar- - Idz pok1m dobry - zatrząsł k , ś . h ·

1 
t 

· 1 Ch · k" i . na rowie przyJec a , upar y nął spojrzeniem zachmurzone s_po s1_ą nag te OJnac 1 dł czerdw1et- chłop z ciebie! .....:. rozległ się na-
kojne niebo i uczuł ucisk w p1er niąc na warzy wysze prze s o gle z d og· od k" ł 
si, wszystka krew zadrżała w nim dolę. r. 1 pog ny, wyso 1 g os. 
znów, by lec' eć na swoje hekta- - O co wam idz'e? - . Dzień dob.ry - .szepnął Wo1 
ry i robić, robić, orać, bronować, - Psiakrew, robić się, żyć jak tek 1 odwrl'łca.iąc s1ę . zohaczvł 
siać, oddechem później grzać kieł dotąd nie chce, krwawicą hrab- przed sobą ~aspra WoJtawca, ja 
kujące zboże ku P-órze... ską chcą się świnie tuczyć. Na ko snowłosei:ro p1<>gowatego. młode-

- Wszystko jedno pójdę - zde Ianach będziesz jeszcze prosił o g? chłop:, jadącego_ wolno na ca 
cydował Wojtek. Zakurzył papie przebaczenie, bykowcem będę pigach P uga ku WSL 

rosa i naciągnąwszy kaszkiet na cię walić że aż ziemie hedzi~sz - Obiecują nas strzylać, ale 
prawe ucho, drobny z postawy, gryzł. - Słyszysz Józek; sły- nie trza się bać. Wszyi;;tkich nas 
lecz rzucający się tak w oczy, z szysz? - odwrócił się Chojnacki nie powystrzelają, trza rob'ć, trza 
powodu smagłej, cygańskiej nie- do siedzącego chłopa w zapolu - siać. Piękna ziemia, aż serce si.ę 
mal cery i połyskliwych czar- dziady zaczynają rezykować i sta raduje do tej nowej orki _ wo
nych źrenic, udał się przez dziu- wiać się. Kto cię Suchy, uczv ro lał Wojtawiec i zatrzymał konie. 
r<> w płocie na obeJ"ście swego są- zumu, bvk, kozieł czy kulawy C'z" · b · "' · A d ś - o , nie ma, rac: e, cz:r--m. siada. Chojnacki, oczywiście nie pies? o ko cioła, do spowiedzi Krowa mi padnie, nie podoła. 
wyszedł mu naprzeciw zachował i całować nas po rękach, byśmy W 

· l - same; r7eczy krową nie się tak, J
0 akby wcale nie zauwa- c1 znowv pozwo ili żyć! . 

1 W •t k wie e poradzisz. Zaczekaj do po żył gościa, nakładał słomę, krzy- OJ e trząsł się od gniewu, 
a iutra. ja ci zorze i zasieję. wy-czał na córkn. by z większy_ m po- ale n!e dał s ę ponieść uczuciom, k 

"' ręcisz snopki i poszyjesz mi cha śpiechem odgarniała s:eczkę i do szarpnął się jednak i splunął: łupę za to. dobrze? 
wcipkował z kimś, siedzącym w - Przyjdzie jeszcze czas, do-
zapolu na sianie. czekam s'ę rmian:v, skopię ja 

Wojtek czekał w milczeniu z was, tak jak wy dzisiej mnie. Nie 
dziesięć m 'nut, skóra drgała mu wypuS?:ezę ja waszych sł6w z pa 
na policzkach. dłonie inimo woti mięci. 
kurczyły się i rozprężały. . .. Gdy się zmierzchało, Wojtek, 

- A, to ty, Suchy, no, co po- wciąż jeszcze wzburzony, wy
wiesz? - zawołał nagle Chojnac szedł z domu 1 skierował się na 
ki i rad z dowc'pu, który zamie- wieś. Wahał się chwilę, ale udał 
rzał wypowiedzieć, zachichotał. się w końcu do Pawła Gajdeczki. 
Sprzykrzyła ci się twoja baba. Niespodziewanie teraz poszczę
do Staszki mojejś przyszedł? ściło mu s:ę. Gajdeczka wypoży-

- Chciałem byście mi dali ko- czył mu pługa, bron i uprzęży. 
nia do orki - wyszeptał \\'oj~ek, Doradzał przy tym jei:;zcze ia!i: 
lecz zbladł, bo wysoki, z ru1ym trzeba się obchodzić z krową w 
wąsem i długim jak dziób nos~m czasie orki. by jak najwięcej zro 

I Chojnacki, pa.rskał śmiecf\em w bić, a bvdlęcia mimo to niP zmę 
dalszym ci ągu. czyć. 

I 
i 

- Jeśli masz serce - wybąkał 
słabym głosem W oj tek. 

- No, to jest zupełnie po mo
jej my•m. 

Po chwili Kacper końmi. Woj
tek popędzając krowę wracali do 
ws1. Za drogą Wojtek, już wesel
szy, rozgadał się i opowiedział 
Kasp:-owi jak go to wczoraj przy 
jął bogacz Chojnacki. 

-To filut, ale będzie on jeszcze 
chodził bez tej swojej czerwonej 
pvr"hv na l?ehie - rzekł Kasper i, 
zdejmując kaszkiet. odgarnął gę 
stą, jasną jak świeża strzecha czu 
prynę z czoła. - Zobaczysz, nie 
oni wvgrają, my wygramy •. „ 



ł 

' 

~~~ ...... ~--._..-~----

s. z"'uka . nasze]• k. • I ,,.Jednym _z najpilniejszych zadań Polskiego Ko- ł 
.L ep O l mitetu Wyzwolenia Narodowego będzie na tere-

nach oswobodzonych odbudowa szkolnictwa i zape-

(w piqtq rocznicę Manifestu PKWN) I wnienie bezpłatnego nauczania na wszys_tkich 

WLOD ZIMIE RZ SOKORSKI 

Kultura • 
l 

Jeżt'lli spojrzymy na drogę, kt6- dziennie dokonywuje w umys- swiadcctwem dok vurn· - szczeblach. Przymt.'..S powszechnego nauczania bę- ł 
1 r · h , h · · 1 ł on„ •• -Jące d · ściśl · ą w Ciągu •.fC p1ęc1u at a<:h nauyc;Ji tw6rc~w. go się przełomu w szkołach zie e przestrzegany. Polska inteligencJa 
przebyliśmy na odcinku polityki p1ęciolee1e • Man1f. estu PKWN artystycznych będzie październi- ł zdziesiątkowana przez Niemców a zwłaszcza ludzie 
kultura.lnt?j możemy stwierdzić bchodz ' 
olbrzym.i J'e1· ro-nvó

1
·, dok"""any k h 0 •- i1~Y więc w wa.run- k_owy z~azd młocI;zieży i profeso- nauki i sztuki zostaną otoczeni specJ'alną opieką 

"" ac .uyst~ 1zującej się myśli row wyzszych szkol artystycznych . . . . • ~ 

tary ustrojowej i społecmej. cznego. Wyuzem tego pro<:esu prac i demonstracją osiągnięć na podjęta". 
w wyniku zaszłych przemian na- twórczej naszego świata artysty- w Poznaniu, połączony z pokazem ! Odbudowa szkół i szpitali zostanie natychm1ai::t 

Jak_o trwały czynnik jej rozwo- jest również wkraczanie naszego polu teatru i muzyki. (MANIFEST POLSKIEGO KOMITETU WYZWO- I 
~u wkroczyJy w pierwszym teatru w swój nowy sezon pod N · d bo 

rzędzie na arenę naszej historii hasłem wielkiego festi'vn·Iu sztu,lt1· a tym ZJeź zie._ 0 k wysta.- LENIA NARODOWEGO - 22 lipca 1944) • 
masowe spokct}.le i młodzieżowe „ - wy plastyczne], szkoły tea- • 
organizacje, które stały się nie !k~j:~c~r!w~:::t,~e)°~:ś~:k1 tralne zapowiadają szereg przed- _..... -~~--- ..... ~ 
tylko ws·p"łt•.vo'rcami' wi'elki'ch 1 • stawień, wśród których na pierw-

" · naszyc 1 teatro''V utwory wsp6ł- • • b" · ali · 
Przem1"an natury i"dcolog:,cznej, • 1 ki . d •. sze JIUCJSCe wy •Ja su~ re zacJa. czesneJ po s eJ rama1urg11. Mł d · G d" '" k · 
lecz 1• ,.~po'łtwórcaini· "V rizi"ele J ·· „ o e1 war u w wy on8Illu . ... . „ uz na1oliższy sezon te&tralny k ł 1·d k' · 
wykuwania nowych form pracy będzie zawierał prapremiery sz <> Y 

0 
z teJ. 

arty~tycznej i programowej. sztuk Leona Kruczkowskiego, Ja- R ozwój polskiej kultury idzie 
Liczba dwustu pięćdziesięciu róSława Iwaszkiewicza, O-Orczyc- jednocześnie w parze z po-

tysięcy uczestników zespo- kiej, Karczewskiej, Brandstettera, głębieniem się współpracy kultu
łów śwletlie<>wych i kółek chóral- Wirskiego, Waldena, Krzywic- ralnej między Związkiem Raddec· 
aych mówi o tej imponującej kiej i wielu, wielu innych pisa- kim j Polską. Obok teatru Ochłop
pracy, jaką dokonały Związki za- rzy i poetów Polski Ludowej. kowa i znakomitych solistów ra
w<>dowe i Samopomoc Chłopska Ministerstwo Kultury i Sztuki dzifckich z Jakubem Zakiem na 
na drodze upowszechnienia kul- może zapewnić, że w ciągu c:>:e e, na uroczystości pięciolecia 
tury i sztuki tv PO''~e, na drodze najbliższego r&ku odbędzie się na Polski Ludowej przyb:"wa z l\'Io
wciqgania klasy robotni~"j do seenuh polskich teatrów 36 poi- skwy zna.komity zespół baletowy 
bezpośredniego decydowai,ia 0 sldch pm.premier, co jest <'yfrą nic Wielkiego Akademickiego Teatru 
perspektywach ronvojowych kul- notowaną w historii polskiego te- Opery i Baletu, a równ<H:ześnie clo 
tury polskiej. atru. Jednocześnie na ekrany na- Moskwy wyjeżdża kilkunastu pol
W o~arciu o masowe or~aniza- szych kin wejdą w ciągu jesieni :ikich solistów i zespół ludov • .ry pie 

CJe społeczne na.~tapiła rów- cztery nowe długometrażowe fil- ~ni i tańra oraz organizuje się w 
nież dalc!rn idąca zmian'a widow- my: „Robinzon Wars7.;awski" i rami::.th WystJiwy Przemysłu Lek
n~ teatralnej,, sal koncertowych, „Dotn na Pustkowiu", obejmujące kiego - wystawę plastyc:r.ną Du
kmowych, wu!owiskowych, wy- jeszcze problematykę walki z oku nikowskicgo i Kowarskiego. 
staw plastycznych i czytelni bi- pa.ntem oraz „Powrót do życia" i W ten sposób na drogach wza-
hJiotecznych. Z drobno~ieszczań- „Czarci źleb", zahaczających już jemne.i wymiany kulturalnej 
slto-in!eligenckicj widownia sta- o naszą rzeczywistość. nie tylko potęgują się więz; przy-
ła się intcligencko-robotniczą, a Sezon zimowy w polskiej pła- jaźni i braterstwa, lecz wzbogaca 
rozvrój teatrów i im.pre-z obja-ido- sty~e rozpocznie się wielką, się kultura naszych narodów (nn 
wych, roxwój m~hu amaforskie- ogólnokrajową wy~tawą, która 1.zych wolnych narodów), budują
go Samopomocy Chłopskiej :r<n- postawiła sobie dumne 7,adanio od cych wielką sztukę epoki s<>cjali
szerza coraz bardziej zasięg kul- tworzenia w plastyc~e.i wyohra- &tycznej, s-r.tukę humani~tyczną ze 
tura!ny i na wieś polską. źni życia i pracy ludzi naszego swoich najgłębszych treści i na-
Z dajemy sobie sprawę, że pro- kraju. rodo\\·ą z boga.dwa forpi artysty-

SZl<OLNIC rwo w POLSCE LUDOWEJ 

PRlEOSZKOl.A 

SZIO. T SR EONIE 
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ccsy te są jeszcze dalekie p od znakiem 'valki o nową, re- czncg& wyrazu. 
od doskonałości i, że wąska siec a.list.yczną muzykę polską od D rogi zwycię,twn klasy robo
inst:vtucji kulturalnych, połoio- będzie 11ię również w sierpniu hr. tniczej, drogi budownictwa 
nych głównie w śródmieściu, utru Konferencja Kompozytorów w ł,a o;;ocjaligtyc:mcgo są drogami wfol
dr.ia w poważnym stopniu klasie gowie, stawiająca sohło utfimie kich otSiągni~ć kultury i sztuki na 
robotnicz<'j przysw<>jenie S<>bie te- zorganizowania na jesieni 1950 r. rodmvei, kultury i sztuki glęboko 
airu i fiJha.rmon.ii na równi z chle wielkiego fe„tivalu polskieJ mU· prawdziwej. 
~em powszednim. Tym nie mniej zyki współczesnej. Włodzimierz SokoTSld. 
Jednak 01Siem i pół miliona wi- -------~---------------------------------=--------------------
dzów teatrnln:v~h, cztery miliony ADAM CZARTKOWSKI 
ałttchaczy sal koncertowych i -
czterdzieści milionów widzów ki- prof. Un/wers. LódzHP.go 

nowJch, stanowią p<>ważną ma
sowi) bazę przekształcenia reper
tuaru teatrów i kin zgodnie z ide

Piątv rok pracy U1iiwersvtefz1. Łódzkiego 
ologi~. i smakiem artystycznym PoW"OłAny do tycia. dekTctem z dnia 
sze~:uich warstw naszego sp<>łe- 24 maja 1945 r. Uniwer~ytet Łódzki 
czen stwa. ko:&ezy obecnie 4 rok swego istnieniu . 
Z właszcza ostatni rok był pod . . . tym l d ł Wart-0 rzuci~ okiem na ubiegłe czte· 

T 
wzg ~ e!° prze omo- ry lata jego działalności i zasta.now~ć 

wy. . eP.·t:°Y• radio 1 w znacznym się na d perl1Jektyvrami dalEzego ren . 
stopom ftlm stały się CZ;\'llnikami woju, 

KWITNIE PRACA NA 
UNIWERSYTECIE ŁóDZKIM." 

współkształtującymi oblicze kul
turalne i polityczne nas::ego kra
ju. Szmira społecznic i;zkodliwa 
zost::ila V17parta z desek scenicz
nych, filmy a.meryknńskie coraz Uniwersytet łódzki liozy obecnie 
bardziej ustępqją miejsca filmom bez mała. 10,000 ełuchacz.y (0 ,680 
rad:!ieckim, polskim i czeskim. ~łucha.e7.y). Najliczniej j08t oh3adzo•1y 
punk t ci~ikości nnszej ofensy- Wydział Prawny (3.070 słuchnc z.~), 

wy przesunął się w ten spo- Wydzinł Humanis\yczny (1621 słuch'l· 
sób na walką o narodową, włas- czy), Wydział Lekarski (1680 sluch<t 
.ną, socja1istvcmą w treści kulturę czy), Wydział St.omatologi.ezny ( B ·il 
l sztukę nasze~o kraju, kulturę ~łuchaczy_) , Wydział Matema.tyczno -
z~wierającą całą treść naszego ży- P_rzyrodmczy _(1232 ~łuchncr.: ) wr~;7~ 
c1a i n asZ*"J. pracy. c.:ie - Wydział Fnrmaceutycr.ny ( 421 

Najlepiej foiadczę- o tempię i wy· 
dajności pracy je>.i \\ yniki : U niwer~y· 

!et Łódzki w ci:t1;11 t,rrh c1.tera•:h 
piorws~ych lat swej uzia tal ności udzlo 
lił już 1132 mngi~tcriów, G3 doHora· 
tów i 25 hnbiJitarji I 

W bicż1c:vm roku np. Wydział L~
karski wy•lnł 195 dyplomów, a. Wy· 
dział Farmaceutyczny pouad &O.„ 

TRUDNE BYLY POCZĄTKI.„ 

-"' przPcio na to, by wykfiztal cić ;a· 
ką ilość młodych ~ił fachowych ui 

f'cl7lomie uniwcr;:yteckim., a więc .1.1,1· 

"JŻ•zy..a - t rzeba nie tylko sluc:u · 
czy i H.n va~y, ale wytężonCJ pracy 
prof Psr.~ •,. i 1ł pomocniczych - i 1·:J 

Jeszcze l ruclnic,j~ze - utlpowicdnio ur~ą 
dzonycl1 zaklad<iw, pracowni, klinik i 
hbliotl'k. Uni11ersytet Łódzki w eh ~1 
li założen:n miał zaledwie kilkudzie-
Ri•:ciu H YoiJj cJ· wo,jną profesorów -

N owy człowiek naszc3· epoki, ~łuchaczy). _Co d. o. ilośe. i słu chaczy u_ .ni· Ł - a pnza 1.v111 •• ju'tcn zniszczony gm1!lh 
t" n człowiek, ktÓ"'Y Cl rłhu- w.cr.~ytet orlzki Jest JCdnym_ z na.1hJ?. dawnej fjzkoły Z;;rourndzenia Kup~ '1w 

dowal ''Varszawę i przebił tras~ nu;J~z_ych. Wyprze?za go Um~. ,Ta~:~J p zy ul. Sarutowicza 68 oraz kilka pu· 
W-Z te~ czło' • k kt . lon;,.k1 w K rako1":e, dorównu je Uniw. • „ 'VIC , ory un1- W k" , . . ;tych, w nicnajlep~zym stanie lokali 
cham ia fohryki i stw<lr:r.a nowy , t~:r~:~~,/· '.Io_ z~daczy,. ~e Um'l'l'.ersy· rozrzutony~h pa całym mieście !. .. 
socj alistyC"Zny ~tosunck do pracy, ' • . n~Jm oczn~eJ czyni za· 
t en człowit'k, k tóry opanowuie i y rlośc d_oJrzałPJ. potrzeb1_e Rpołeczne.J. Ale perspektywa. możności kształce. 
cie szkół i uniwersytetów · chce poz_wala.1ąe pobierać wy~sze wy~~ztał. nia tysii;:cy tak Polsce potrzebnych ril 

b 
• . b' . , .. cc111e przede wazy11tk1m dzieciom for1ow;o,ch po<l7i.ałała pobudzają.co aa 

zo a..::zyc SJP, 1e, swoje r ado«c1 1 rz~·~ rohot i h Ł d . • . t tych, którzy zostali powołani do stwo· • • t • •mu n CZYC O Z1 1 mlB,~ 8ą· 
SW«?JC Z~';}'CI<;s wo w szfl~<:e 1 w •iednich oraz ~łodzieży wiej9kicj z ca nenia tej nowej uezelni. Zarówno rek 
tworczosc1 n.aszych at"t~·stow. łrj Pol•ki. J ako miasto znacznie to1 prc:t. Kotarbiński, jak pror'}kto· 
O to toczy . si'°' d:l.isi.aj walka m

0

niC'j zni ~zrzone niż ~nrnza.wtt, a uliż rzy: prof. S1;m1mowski, prof. Koilln· 
na szcro-R1m fronctc ofensy - • ze od Kr~kowa i Poznania daje m1ż- kow~ki, i.iof. dr. Chałasiński, p~oi. 

WV k u lturalne.i. riość młodzieży łódzkiej i najbliżej P" Wilczkowski - i obecnie urzędują.cy 
W odpowiedzi na bezidcow<>ŚĆ, łożonych powiatów żyć i k~ztałclć „i'? p!'of. J akul,ow$ki, jak również dz1eka.· 

rozkłacl i pustkę kosmopo- taniej i wygodniej. W dodRtku na\"· ui i prodziekani 6-ciu Wydziałów 
l itycznej ku ltury pańshv kapita- r.y pamiętać, że nttjszersze sfery ro· nie ul~kli się prncy organizo.cyjneJ. 
listycznych (maskującej w ten spo hot!1icze łodzian i mło?ziet wiejska z l'omogli mu z culych sil wszyscy powo
sób w ob ec n l' roC:u swoją własną ';OJewódtztwa dos~a.rcza.Ją zaw~e dużej lani profesorowio - kierownicy po· 
zclradę oraz imperialistyczna a._g- h.czb! zdolm·ch i chcących się kszhł· szczególnych zakładowych pracowni, 
resię Ftan ów Zjednncrony ch), c1ć Jednostek, adiunkci, asystenci, wszyscy czł'lnhO· 
chcemy, żeby nas:n t kul1ur 11 i na- I trzeba wi dziil~ jak ta. młodzież wie administracji aż do woźnych wląr,z 

k 
nie - i jakoś tak wszystko dało Elę 

sza sztu a r.:odne b.·ły ludzkiego pracuje: z jakim zapałem uczęsze~a 
· · · 1 1 •· · · lk' ł d · urządzić, że już pierwszy rok ist:iie· 
zycrn 1 tH z.,;J~J w a 1 o nowy, na wyk a y i ~wiozeni11., ·jak pilnie . . ł śl . . d d t · 
I 

• · t · . . . Ula Illln!l pomy me i z o a mm wy· 
!mszy swia . składa. kolokwia. i egza.nnnyl J estem n;ka:mi.. 
pod t ym hasłem orlb:vwały się ~tarym pedagogiem i powiem ezczer:>:3. 

wsz~:stkie ost:>tnie ziazd:v że młodzieży tak oddanej pracy nie OSIĄGNIĘCIA ŁODZKIEJ UCZELN. 
p isarzy, kompozvtoró'V, pfa.o;ty- widziałem w P.olsce, ani gt'lzie iodlłiej.

1 
UNIWERSYTECKIEJ 

k ów i dramatu w ów, zjaidy, k tór e Zaginął już można. p(J'Wil!dzieć calko. 
wykazały gJębokośl! przełomu, ja- wicie typ studenta. birbanta, mar· I obecnie Uniwersytet Łódzki r·,oże 
ki już się dokonał i faki sie co· notrawia.ce.iro czas i vieniądze. 11ie już oochlubić tym. że posiad:i. n.ie 

jeden :r.aldad, nie jedną klinikę urzą· 
d·ooną naprawdę w10roW10. że wymie. 
nię t ylko zakłady protetyki i denty· 
' t ki zachown.wczej Wyclr.inłu Sto::unto· 
lngicznPgo przy ul. Nowotki 211 L'a
klacl Anntomii Opi,owc'.i Wvc]z. l.c·kar 
8kicgo (Nnrntowirzn GO i Zaklnrl 1;ltc· 
in ii 1Vyd1 inł 11 Lrl<a rskiel!O. Dość po· 
wiedzieć, że podcza~ .il'dncgo ze zi:ir.· 
driw przcrl~ t awicirli nauki z całc>j l'ol 
~ !d. 01lhyt<>go w ł,orl1. i . urzeBtnic,v zwie 
rl z.ili l'11iwl'"rtct J,,)1!1.ki, shdt'rrlzaj.').C, 
żo pom'mo liczne braki - nicldóre za 
kłncly 8tnją wyżej niż w dawnych l] hi 
wcr,ytetach. 

Uniwer-ytet Łódzki liczy w ohcc· 
nc,j chwili· 116 profesorów, docentów 
et.atowyrh 7, nieetntowych 12, adiunk-
ti\w i a~ystrntów ~15, R -praMwnil,ów 
rHlmi nistrncji 171. Za kładów pos10rln 
120. Dahza wszech~tronna rozb11 -J,1wn 
Uniwersytrtu trwa. Wyknńezn ~ię Io· 
kal Wy<l,iołu Prawne;ro przy •1 1. f\o 
pernika fi,) , fm•tvtnt l·~ndnkrynnlo·;ii i 
Immunologii C'horób Z:rn orlowzch 
przy ul. K:1n1towirzR 36. a w dnin °dzi 
~iejsllym odbywa się otwarcie Pohlrli· 
11ik Chorób Z:iwodowych pr~y ul. Na
rutowicza 06. Jast to zaklad lcczntczy 
i bP.dawciy plerwny i jedynv w Tol -
3ce. §winrlcrący o t~m1. w J3ldm ptop· 
niu UniwcrRytet Łćclzki jer.t śdśle 
zwi~zany z t erenem, na którym istnle
ie - i "' l~Hm stonniu chce czynić za 
dość pot.rzcb„m terro terenu! Przecie 
praca w fa hr~· kach np. włókienniczych 
powodnjP sT1ni ~te zakażenia. : rhornhy 
i trzeba ,ie l eczyć i umieć leczyć. W 
dawnym nRtroju nikt tą •prawą. tak 
ważną spolrrznie nio zajmoTl·ał Rię . Pni 
wer~ytet ·Lńrlzki, w suzE':;:6lności ~P(!O 
w,·dział LrkarRki, uważa zajęrio F'ę 

ni~ za swój natur:il ay <'bowią.zek. 

Pomimo tylu dodatnich osiągrnęć 
Uniwersytet Łódzki daleki jest jnsz· 
cze od tego, do czc~o w mianJ rozwo.1n 

będzie mógł dojść ... Nie wszystko je~z· 
cze w naszym Uniwerysytecie jest t a· 
kic, jakim być powinno. Np. Uniw-er· 
.•ytet posiada. księg<>zbiór liczą.cy już 

3TO tysiQCY tomów, nie może jednak 
udostQpnić go studiującym i pra~nją· 
rym naukowo, gdyż ... nie posiada od· 
pcm i cd niego lokalu. 

Trudnośri lokalowe nie pozwalają. 

rówmez Uniwersytetowi L6dzkiemu 
na rozwini~cie należytej dziahlno· 
ści przez niektóre wydziały uczelni. 
(np. mineralogii lub geologii Wydz. 
?.fa tematyczno · Przyrodnicze.::;o) I 

PERSPEKTYWY PRzyszŁO~CI 
I TFRAźNIEJSZE BRAKI 

Oopray1da wszczęto już powatne rra 
r,e przygotowawcze do rozpoCZl,!Cia r.u
ciowy Osic:Ua Uniwersyteckiego złożo 

nego z kilkudzie~ięciu gmachów na 
terenie polnżnnym mi~dzy ul. Nanito
wicza, Unhvcrsytecką, Nowotki 1 Ra. 
1iost,1cją, roz ~trzygnięto już konkurs 
:i.rchitektoniczny ustalający rozmiesz
~zenie tych gmachów, a.le wobec tego, 
ze ten teren nieprędko zostanie oada
n! Uniwersytetowi, c1yby tymczasem 
me dnło ~ię ohmyśleć środków zastęp· 
r zyrb. którehy złagodziły jakoś nie· 
il Mi~ '.?'nięrie lokalowe i umożliwiły roz 
n inięci e się pracy naszej uczelni w' więk 
~zp_j il ości kierunków, niż dotychczas! 

Trudno rni tu dawać jakieś rady. 1'7ie 
micjRce pn temu. A le pozwalam !obie 
żywić narl zic,ię , że Łódź - odpowied 
nie jej czynniki samorządowe i ~po· 
łcrz11P - napewno wejrzą w te a1:ra· 
w.v. Wierzę, że w uznaniu• tych osiąg. 
nirć. którymi Uniwerrytet lhlzki 
.iu ż może si ę po~zrzyc'ć, to się st.anie 
i że nie za nnjhliż~ze cztery lata, ale 
in ż rn rok nie hędzicmy musieli po· 
wtarz.nć przynajmniej części tych na._ 
rzckań . kt6re obecnie wypowiedzieć 
musimy. _ 

Od zarania Polski Ludowe j datuje się nieprzerwany roz'A'Ój 
C7;ytelni.ctwa prasy polskiej w ogóle, a prasy robotniczej w ~cze
g0!no~c1. Nakh„dy rosną, mnożą się uruchamiane iakłady graficz
ne. W roku 19!5 dzienny nakład <'7-~!"t>plsm p a rtii robotnie2ycll 
wynosił 349 tvs. egzemplarzv, w r oku ru1 t=tępnrm J946 - 1.ooa:ooo 
egz. Rok 1947 p rzynosi skok - do 2.095.000 ei:-z. Po z.jednoczeniu 
partii rob otniczych. potf>.:iny skok - do 4.811.000 w ROKU 1949. 



Kol. Stan~sław Dębski 
przodownik pracy 

na roli 

Kol. 8tani1'bl.w D~b~ki ma 19 
lat, jm ZMP-owicem i trakt.o 
rzystą.. Pracuje w Patlst.wowym 
Go$p0.<lamw·ie Rolnym Rogów 
i wyrabi11. 135 prne. ncmny. 

KoL Dęhl<ki pr:r,-0!rz.odl tiructną. 

sr.kolę żyeia. Jako ~yn !orna.la. 
w t.ymże m11-jQt.k11 R-0gów, lecz 
wtenv na1P7.nrvrn do dziedziic·a. 
nie ~1iał m<l7.~-0ści k~ztnłcenfa 
się. On ma.IM!kil'go mu~inł pm. 
crnr.ic', bo w chac.ic fornala by
ła. biP<la. llko 1'tr1xł h·lko czten· 
oddzin1,,· ~zknl.v pow

0

!'<zechnej. • 
Po wTzwolen•'u k-01. DC'l>~ki 

r<>rf'>1'tnj~ w majątku. Je-go· mac 
rzeniem :je~t ujnnmić traktor, 
ma 7,amiłownnie clo mp,chan.iki. 

- Kolrjno hyłpm pomorni
ki~m na tmktorze, 11-0fem k·ie
ro-wcą, ale wylrnzy"·nl~m jC'~~
c.7,e pnważne brnki w prary. Nie 
znałem jl'M.Cze dobrze mal<Zyny. 
W lntym J!l48 r. aclmin~l<tmcjn 
w~~łała mnie na ku~ tmktorzy 
i;tów. Poznałem wtedy dokład_ 

ni" moje narzędzie pra.ey. 
Knl. Drh!=<kii 3 lata „11ioor.! na 

'traktorze" i dobr7,e pracuje, 
~wi~ilczy o tym chociażby fakt, 
że pndczn~ o~tatnicj orld, w te_ 
renie, w kt6r~m mia:t :r.aOTać 
300 ha, zaorał faktyc1.nie 435 
ha i jf>>zcze pomógł w E<ąsieil
nim Pf+R, zaorujQc 15 ha.. 

W J>ierwszym ilniu t.egoro~ 
ny.eh żniw ''Trobil J50 procent 
n-0rmv. 

- · C:hr~ i<i ~ jN•zcze 11c:7.YĆ. 
Cboi.~łh.,..m hy-ć mrc.ha.nikiem. 
Są.dzę, • że ZMP pomoże mi w 
tym - mówi kol. Dl'b~lci. 

Z:;\!P i"totnie · p<>mo:i',e hl. 
Dębskn.-mn, bo w pełni na. oo za 
sługuje. 

Kol. Janina 
Stankiewicz 

jedzie do Budapesztu 

Manifest wyzwolił młodzież 
Ma.ni.fe!t Poll"kieg.o K11mitetu ną pracę, prawo do szkclenia młod.r.ie~'). d.a~ '(l("n<pekitywę 

Wyzwoll'C!lia. Nar<'now&go był zaw0{,1\.'Weg(\ dol wypoczynklL I r.omvojn„ l'ań~tiwo potrzeboW1te 
tym wielkim, rewolucyjnym N~e znikł ,je~zcze oczywiście bęilz.ie w tym okreFie około 800 
pr:oo.łomem, k•tóry wyzwolił na.~ wyzy«k młodzieży, zatn1dnionej ty~ięcy nowy•h wykwRJ.ifikowa 
!'7AJTS'-'B mooy młodllieiy i daJ w ~ektone prywatnym. Nie nych rnbotników, 100 tysięcy 

jej moimoś~ nnM•f'lti\:TR<nia. -w Z'llikł on rówTiież i nR wsi. ll"L t.f'Chniików, 24 tysią.ee inżynie
zyciu grF'[")il11.TCeylll1 p-Olitycz. nil",je W~7.ęd7ie tam, gil7.ie ,titwią. Jr6w1 wiele ty,,.;ęcy na11ClZ.f"1eJi, 
nym i k111tn1"11ln:vm na1'7eg-O w naszym krR,jit pr•z»stałnśri U- n.gronnmów, trnkfnrzystów, leka 
kro,711. TT~1rnię!lie nli władzy ob ""trnju kapit:ilil"tyrzn!"go. Ale o w.w, pramW'ników hancl.lk'.lwycili. 
11Z111.rniików ~ ka.p1tRli,tów1 J'l'tZe- n"'1rnięcie wyzysku kl11sowego i inn>rh. Lndimt, kMrzy Zajmą 
prowa,l71>nie rPfonny rolne.i i toczy 8ię Mira. wallrn, prowadza te Wl'Zystkie stallO'Wialta., bę. 

11n11rodawienie 'l'.JT7.('m.v~łu. otwo. na PTzez klar-ę roootnic7..ą., ma- dziemy my - młe>dZ:i. To nt1.hla 
nyło przed 'Pol„ką. nnwe znpeł ,y mało 1 śrenninr-Jnego chłop de. na nas p-OWaŻnł' obowiązki. 
nfo pel'f'IPekł.Jl<J r<>:r,wojn, e. dl11 stwa, przez młorlziPŻ miast i I Trrnbn tn l!nbie dobn.e nśwht 
mlo{!zieiy stworzyło możność w~i. Na,7.e zwycię~two w teJ <lrimi6 dziś, w 5.t.ą. roe1111eę 
RW!llllRU 8J>Olerblle.go i oś'!V"ato- wll,lre - T.ltJ>1)WI!i wi<zystkim bez '!\f:i.nife~tu PKWN, Ma.ndf"M1 
wej?o. · wyją.tku młoilym. lnrlziom rów- które.mu r,awcl7i~c:r.amy na:ize 

lf.a.roi.fest Lipcowy ro7.k11ł mło ny Rtart życ1:owy i n ieogmniczo I prawo do twOrciego żyel&, do 
de T?00tmier.e i cbłnri-kie ręoce. ne możliwości rozwoju. radości, do pracy. 
które na próżno wyciąga.ly sir Plnn 6_Jetni otwiera przed A. z. 
przed wojną po w:eclzQ i pra_ ~ 

Cf. ( 
Rozihudowa R7.kolnictwa. pML ~: 

Rt.llwowego, iirC'iln•i<'gn, 1.n wndo. l· 
wego i wy7~~zrgo rhvor7.yła f 
przed mł<>clzirża. nie'f'(lOtykanc ). 
dotl}i! możliwości. ~ 

Z"·ła:::;z<'zn szkolnictwo zawo- 1~ 
<1owł', pr7.,v-goto"·ująoo no,ve kn ! 
(h·.v f:u:ho·w<'ów, n101.e p<>cs1.czy_ ~ 
~ić ~ię pow:liuymi O!=tiQ..gnięci:tmi. ! , 
Pn.ecl wojnQ. mieli:imy w tych t 
s1.koł·nch 90 tysif'<':V uc1Jlliów. t 
Dziś mn11J1y ich 300 tpi{'cy. f. 
J\fłodr.ież wticji-ka, która przed k 
wojr1ł ,; r&guły mifl.ła. zamknie- ~: 
ty d~tt'p de> szkolnictwa. zawo 
cl.owego, dziś pezy ińę w Szko- i, , 
łae.h PrzY"P0-10-biema. Przemysło 
wego. Ułod7Jież robootnfoza., pra
cują.ca w pt'7,em~le me. ustawo 
wo zagw::i nmtowa.nlł mo.żli wośi' 
dokształc'llnia si~, zdobywania 
netelnyrh kwa li fika.cji, przez 
które Ol'iąga aw11.n11 spolec1;ny, 

Pownżn;i. rolę spel'n·i& powszc_ 
drna. orgnniMeja ,,Shiżb:i. PoL 
l'<'<f'" - w przygot.owamiu mło
d:zieży do pracy zawodowej. 
Un1chomicnie Kur~w Przygot.o 
wawczyc.h na. WvŻA'le Uerelnie 
rozlmdowa ~ieci bnl"! d l!ltypen
di6w odpowied10i dobór kemdy. 
da.łów na wyż"ze uczelnie, 
gtwa.rznją młod1.iieży rob()tniezej 
•i chłopskiej kol'zyst.ne we.run_ 
ki studiów, "[lrawfają, że z ro 
ku na rok powifkn.a się pro
cent młodzieży porhodzenia ro 
b-Otniczego ó chłopskiego na wy?. 
sznh uczelniach. 

:rećJ.noczc~nie z rm;hurlową. go 
spnrl·nN'~~1 11 lcgn. również calkn_ 
witej likwiilacj.i plaga bezrnbo ;:' 
c·'~. tak mocno gnehiąca mło_ ~ 

" ,, 
' s 

·1 
<lzież przed wojną. ._ .... _ „~ . J 

Ro'Zlbudowująey ~ii;- prz<'m.~ł ==========~==~~=~====:=:...::.:. ---
wymaga. ~tnłeg<> Of'fllywu no-1 
w~·ch rąk. Przed młodym czło
wiekiem, który Zdobył przygoto 
wanie do z:i.wodu, nie stoi już 
w Pcłsce widmo bezrobocia. 

Wrnz z nnarorlnwicnirm pr1~ , 
mThltt znikł W'l"'znk zatniilnin_,. 
n~j w Tlim młn·il;,ie:i..v. Uzyskała 
ona prawo równej pł11oey za. -ów1 

Chcemy, aby Ojczyzna nasza była krajem wolnych, 
radosnych, twórczych ludzi, nie znając:vch krzywdy, 
poniżenia i nieprawości. Chcemy, by w naszym kraju 
zapanowała pełna sprawiedliwość społeczna, ahy nikt 
ni.- był w~"7.;\·skiwan:v i ws7.yscy ludzie stlili si~ braćmi. 
Mamy śmiałe umysły i silne ramicna. Ożywia nas za-
pał budowniczych nowego, lepszego życia. I 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

Kol. Jan•'TI'l. t-;t:inkinwicz jr- zego dok. n 11· . Ar y 
dzie na Fc ~tiyal 8\-',\TD w Jju. 
dapel'.zcii>, jn.kn dnlPp:at. miodzie 

Wzywamy do współza~vodnictwo 
młod~ież węgierską 

Zbliża się Festival i Kongres Swi.atowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, który r.biega się z szeroki\ 
ofensywą pokoju, prowadzoną przez światowy obóz 
demokratyczny ze Związkiem Rt1dziecklm i krajami 
rlemokracji ludowej na czele. Pragnienie pokoju, szczę 
Wwego rozwoju ludzkości znajduje swój wyraz w co
dziennej naszej pracy w fabryce i znlłjdzie swój wy
raz na. Festivalu i Kongresie SFMD. Bo pragnienie to 
ogarnia naj:<:7.ersze m<isy młodzieży. 

Związek Młodzieży Pol~kiej jest członkiem Swiat<r 
wej Federacji Młodzieży DPmokratycr.nej, która jest 
częścią skfadową światowego obont pokojn i pr>stępn. 
Dlatego młoc'l?ież polska pod przcworinictwem Z.M.P. 
w~pólnie z młod7.ie:h1 postepową świata walczy o 
wspólne cele federacji. · 

Ostra walka klasowa. którą prowadzimy w mieście 
i na wsi dla urzeczywistni1mia w naszym kraju ustro
ju sprawienliwości .społecznej, jcdnoczy nas najściślej 
z rewolucyjnymi postępowymi masami młodzieży 
wszystkich krajów z bratnim Komsomołem na czele. 
Im lepiej żyć będziemy w naszym kraju i w innych 
krajach demokracji ludowej, im wyi~~za b~zie u nas 
stopa życiowa, tym bardziej wzrilstać będzie siła na
szego kraju i krajów demokracji ludowej jako waż.. 
nych ogniw antyimperialistycznego ł:ińcuch<i. 

Zdając sobie z tego sprawę i noceniając wielką wa
gę Festivalu i Kongresu SFMn, my, młodzież Pań
stwowych Zakładów PnRmysłn RAwcłnianego N:r 9 
w Łodzi wzywamy do "M:półzawodoictwa pracy całą 
m!~zież Zakładów Tekstylnych Maj!yar Tekst. 1 lpa:r 
UJpest na Węgrzech. Do w~półznwodnictwn produkcyj 
nej!'Q, w walce o ilość i jakość towaru. do współzawo
dnictwa w pracy orj!'anizacyjn('j oraz w rnzwcju życia 
ku1tura1no-oświatowrgo w naszy<'h 7.akładach. 
. Im wydatniej pracować bc;dzil"ci(' Wy, nn Węgrzech, 
i my, w Polsce, tym moenicjszy stanie się nasz wspól-
ny front pokoju. ' 

Niech żyje Swiatowa Fccforacfa l\Uodzieżv Demo-
kratycznej! • 

Niech żyje bratnia młod7.ie:Z węderska! 
Niech żyje i rozwija się współzawodnictwo pracy 

wśród naszej młodzieży! 

Młodzie-ż Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Nr. 9 w Ł o d z L 

Młodzi Ol•ywatele! 

Taka będzie przyszłość Polski, jaką Wy potr.rificie 
stworzyć. W Wllszej nauce i w Waszej codziennej pra
cy mieszczą się potężn~ źródła siły twórcuj, z których 
Naród Polski czupać będzie soki od:iywcze i potęż
niejącą moę o;wt>go odrodzenia. 

(Z przemówienia Prezydent:\ R. P. 
tow. Bolesława Bieruta, wygłoszo
nego na ogólnopoJ:;kim zlocie mło
dzież • w dniu 22 lipca 19,18 r. we 
Wrocławiu). 

.Jesteśmy pierwszym młorłym pokoleniem Polski, 
które swą wiedzę, zapał i zdolności może zastosować 
w twórczej pracy dla narodu. 

(Z Deklaracji Ideowo - Pro~ramowej_ZJVIP). 

Przełilmicmy opory, jakimi usilu.!a hamować nasz 
~c,.,wój Wrflgie nam siły mięrlz~·narodowc.~o kapitału 
! ro~zimf'j ~akcji. Ra:r.cm z ludem pracującyn1 miast 
J wsi zburluJemy lepszą przyszłość narodu polskit'J;O • 

(Z Deklaracji Ideowo - Progr<imowej ZMP). 

Szczycimy się t;\·m, że z szeregów Jllłodzieży wyszło 
ha:;ło wspólzaworlnictwa, że z si:c-rr. ·w młorlz;ciy 
wyszło wielu zdolnych żołnierzy odhurlowy, 11rwdow
ników prorlnkcji, hohaterów nowej Pni 1 i. I aż ·my oo 
oh.ii:cia wspó!zawodnictwcm w prndukcji całego mło
dego pokoll'nia. 

(Z Deklaracji Ideowo - Programowej ZMP). 

„ 

Cl(l 
ży nancj rohotnil'7.Pj Loil7i. b d k 
~~~~s.;,i;_t r~~ii J~,.~~~\;Jl~l~~ Doro ek łódzkiej i wojewó z iei 
prar.uje w PZO im. l'róchnika. Oil wielkir,h wr<1rław~kirh dni 

Organizacji Z 
Pró!'.z; prary 7x'lwoom,·ej bierze upłynął c11ły rok. \V cilj.g-11 te
cz~·nny u'lzinł w ;i,yeiu or:;:ani- gn roku zjoon(lr1.on;i, młodzież 
za-c,,·.1'11.'.:-111 w Z'\Y Ili, a n n st c:1rnie pnlska. w nf·iar11ym trndzte i 
w Z:.'lfP. Od d·rn~irgo etapu n·o W"'f'ńln,nn w.v"iłh1 pracowa._ 
młod11:eżnwrgn W)'~"igu pracy 1"' 7p ...-7rnni,oną en!'rgią. dl'I. rlo 
zawsze rn.i11111 .ie pii,rw~z.e 111 •rj. rl<tbrn ; rn1kwi tu Pnlski T.11do_ 
sce >YŚrńrl 1•alr,j 7'1lngi. rrzr_ wPj. O.rl v,hwili zjrrlnoczrnia -
ci~f n:i. jej J>l'"rlukl'.ia W\'ll'l<Si 1 SO >n"f•hnwu j:rn ~wYch członków w 
prr.('rnt nnrmy. '\Y zako1\rzenin dt;('hn ·pr7.o!1u)ą.cej ideologii 
każrll".~O etni'lu of rz~·mujr n1 gro murksi'l.mu.leniniznm - stał ~ię 
ov. a w rrku 1948 otrzymuje z ra .. 1t rrci:yi!enta R.;<eczypospoli- 7.wi~zek ł.lłorlzie·i.,v Pol>kiej mi 

ł'onnw\]. armią mlo.1lych hnrlow
t...i Srelirny F°•Z~ . Za:;lugi. niC' 7nh mcjnlizmu. Nict>rnh
?h~rn• e kol. R.ta nk1ew.1r7. pr~en "\\ kla.d w I~ .pni cę włożda lód ;,_ 
~c n11 sl:wo\\·1,kn k1ernwmka· . . • , k ;,. . " 
'..e • 1. l'''O · p , 1 k11 1 wo1cwoo1. a or,..,1nizac.i,1 
„w1et icy przv ,, im. rnr 1 • .., , 1 p ś. · I t t 
'k. · tr„ funkP:J'" wvwi»Zll - ''. 1' • ·wrnr~'7·.Y O ,nn wz-ros 

~1 a. 1 z .. I · · •. ]1czb,- · rzłnn kow. '\V st ,·c:imu 
J0 s~ę tak samo dnhrze, iak J!J+O. roku nrgan·' zacja ló•lzka 
W~"'\Yl~<_n1:aln. się we wop71za- Jiez.,.la. ll,!118 c złonków z.orgfL 
W:0il~1c;tw1e ~racy. .Kol. Hlan- niz~\Ya.nnh w 4.13 kolach, a or
k~ew:ez. pC'lni funkc:.ię przPwod. "'anizar}a wojewódzka. - 3i.316 
D!CZaCeJ z:nząrlu F?.bryczue:o I ~zlnnkó~ zorganiznwan,,·ch w 
z_~IP, .ro. J<'"ł I de;wo?em zan~ri: 1403 koła.t•h. 
nia, ,1ak1m darz.v .l:J. młndz1ez 
~~kł;tdów. '!\a d.deń I rocznicy zjedno. 

I 

c7Rnia. orgRni7.strji młnd zirżn- nietwa, bę1h:iemy mieli ogólny 
w~·cb, l!irl1kA c.rgRni7arja. pnFia nhraz n.a..-~"j prncy na tym Od
aa j117. 22 6llii c?ło11k6~~ 7grnpo ·'nku. 
war•'~·ch VI: pr1P•7ł(l fH1 knla ch. .Mówiąe ,., w~1 1óJ,awo<lnidwie, 
Or~ani111rj'1. wnjPwńrl1.ka 1:iś - n~Jrży pnrlk'rei'lir, że jrgo naj
lirz." jn;, !'i~.!'17.~ ołnnkr•w w wirk"e n··•ilenio prz~l'~da na 
2,2i3 knłarh. J ,ir;h;v te ~wia d- nkr<'ll ( •71·nn Knni:rr~nwe~n 
c1.ą n "l.rn<f~.1~rym antinytn. lpnNI f\nJ;1're~em P7.PR); Czy 
c•'e ZilfP n-śród n11j~1.Pr~1yeh nn Lmnjnwego i przed Kongrc 
nrn.s młorlzic7.y. ~cm Zw· f)7.k'5w Zawodowych. 

'Autor.vtrt org-R11i1-1rj'i wHa-
sf ał ilzirk·i w-1.mnżm1Pj pracy jej 
czlnnków na wir]11 e>dcinkach 
na,1,e.go ży-riA, a. prr.Pde wi;zy~t 

kim w rl·1.inrlziniP. wi-.pń!zawod
nidwa prac~» 400 mlnrlzirżn_ 
w.vch hr:rgarl f1r<1i!nkcy,jnych w 
L<'irlz.i i 2'i';i brygad w woje_ 
wóoztwie. - oto wyniki pracy 
naszej organizacji w clzicrlzinie 
w~·pólzawod n·'<'lwP. .1 eś li rlo te
go dodam;v l 1,414 mlo<locianych 
przodowników z Lodzi 1 6,600 
z wojew6tlztvrn, hiorąc,'<'ch cz:Vn 
ny udział w ruchu w::.pó1ui.wod 

Ohi«Crn owali!im'· wón·czns, że 
młnrlzir7. l'Od 1;rzewr.rl nictn-e111 
Z.\JP knn krnt JIYmi 1.nhowi')7.1t
ninmi w rrorlu'r',ji 1 w nnnrn, w 
1.akr!'><>'c nlrp~zeń snrjnlnych -
rlała w.nn;r, tr.mu, że jest. iute
grnlną. rzęśr·ią armii b11rlow11i. 
cz:yr.h u>!lt.roju ~rpra wierlliwośc.i 
spoleczncj w Pol>cc. 

W C•'f)gtl mini onego roku kil
ka tysi ęcy rliloprńw i dzie"'· 
C'•ząt z naszego województwa 
pracow~ło w brygadarJi ,.Służ
by Pnl~"e", zaś w pracach 3_ 
dm.iowych. SP wz.ięło udział w 

. 
cią.gn 11~ta.tnich 3 m1e~ii;-c,v kil knłn 9.000 ZMP-11..-ców. Bi~ 
karlzirl"i~t. tysięcy mlndzieży. r7.emy aktywny 11d·ział w zo.. 
'\Y:utoM, wykonanej , przez ni;i ~r11ln<'h 11.rtyc•tya.11~·rh1 mamy 
prary w,1·nosi 37 milionów 873 ich •J6:.! w 181 św'etli0ach. ' 
tyidęcy zł. 

Ro1,wńj i rn1hndo\Ya Z:\[p_ 
ow!'kiPj organi1.ar.ii wymagał:< 
oi! 11.kf,1-wn i c1.łonków pnwaznrj 
pracy ideowo-w,\·chnwawczej. 
Knn.ieczno h>łn wzmożenie •zko 
lenia, akrji · k11Jt11P'alno.oświa
t.nwpj, w7.m•'i;C'nie c11.ytelnictwa, 
1,or;ranirnwani'l żvcia świf'tlico_ 

wc>gr> w ~ror!owi~kach młnd1.ie-
7,y. 11fainy n11. tym pqJn, mimo 
ni rwą tpliw:rrh jr"1,cze bm ków, 
poWH.ŻTI0 O!'<: ągn i{'ria. rot.rafili
Śnl,Y ohją.ć ~ystemal}"Cr..nym 
~zkole•niem masowym n:i odcin. 
kn łódzkiej organizacji okolo 
14:000 Z:i\IP-<'wc<iw, pn.ee.z,koli
liśmv na wczasokur~ach 500 ak_ 
t~f~tów, kur:<y w •: PrzorowQ 
dały nam '30i ab,p]wentów, pra 
se młod1.ieżow1> prewmeruje o. 

W Ml.'<1 ni 7,ae,ti \\'O.i''l'ljrlzkiej 
nhjf:li~111y ''V" t~1n sarny1n okre_ 
sio czan1. nkolr1ir111 ma•nwyrn 
r.iknlo ~;,.ooo nlonk•1w, pncn.11} 
c1·c.h aktYwnie. w 5i0 i'w1et.li
cA-ch, zur'i.rnni.7Aiwa1"śmy l 'iS bi. 
hliotl'k1 11.!l J;l e7ln11ków pren11-
men1jc 

1
,P11knlrnie'', 3. ł2fi 

,,i\tłnrl:~ "'id". Ka. wrz.aMtch 
pr1,e,.,,,1,0J il!'my ~OO al.tr-..:i~t6w. 

K11r~y inP•>lng r111e d·::iły nam 
1100 n.hsnlwPntliw. 

To s~ nasze Of i:i.i:;ni~cia w 
przeci~ .. ~n. rol;u. Mllniy jA."lZClze 
powa~ne braki, Jdóre w cn-lzię·n 
nej )'racy 11~mrnmy. Pn:erl n~.
mi sto.ią w 'clkie znrlnni~ . ktiire 
hezwzglęrlnie w~-pelnimy. ho 
ctu.iemy ~ię silni jPi!11dci~· i 
zar~le1n młodych b111fowniczyc..h 
Pols:·i Socjali..>tye;r,nej. 

t 


